
W  T o g o
po zamachu stanu

P A R Y Ż  P A P . U tw o rz o n y  w  Togo  
p o  zam ac hu  s ta nu  p rze d  d w o m a  
d n ia m i „ K o m ite t  p o je d n a n ia  n a ro ­
d o w e g o ”  p e łn i fu n k c ję  rzą d u  ty m ­
czasow ego  i  m a  z o rg a n izo w a ć  p r z y ­
s z łe  w y b o r y . P p łk  E Y A D E M A , szef 

-sztabu  a r m ii to g i js k ie j,  p rz e d s ta w ił 
o so b iś cie  n a  k o n fe re n c j i p ras o w e j 
c z ło n k ó w  k o m ite tu . P rze w o d n ic zą c y  
k o m ite tu , p łk  D A D J O , o d c z y ta ł n a ­
s tę p n ie  d w a  z a rzą d ze n ia , p rz y p o ­
m in a ją c e  d e c y z je  za p o w ie d z ia n e  
p rz e z  p p łk  E y a d e m a  w  je g o  p rze ­
m ó w ie n iu  z 13 b m .

T o g o  p o zo s ta je  re p u b lik ą . D y m i­
s ja  p re z y d e n ta  r e p u b lik i  G R U N I-  
T Z K Y ’E G O  o ra z  ro z w ią z a n ie  z g ro -  

i m a d z e n ia  n aro d o w e g o  s ta ły  się o ra -  
w o m o c n e  z d n ie m  13 b m .
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N a z d ję c iu : n o w y  n a b y te k  P Z M  p ro m  „ G r y f " .  Na burc ie  
w id n ie je  jeszcze s ta ra  nazw a  „ F in n d a n a "  a le  ju ż  w ro tc e  
zostan ie  zm ien io na  na nazw ę „ G r y f ” .

K o n k u rs  ..K u r ie ra ”  i  P Ż M  rozs trzyg n ię ty

Nowy piom otrrymol
nazwę

Zgodn ie  z zapow iedz ią  in ­
fo rm u je m y  naszych C z y te ln i­
k ó w , że b ły s k a w ic z n y  k o n k u rs  
zo rg a n izo w a n y  przez re d akc ję  
„ K u r ie ra ”  i  P o lską  Żeglugę  
M o rs k ą  na nazw ę d la  nowego 
p ro m u  szczecińskiego a rm a to ra  
zosta ł ro z s trz y g n ię ty . Spośród 
za prop on o w an ych  p rzez uczest 
n ik ó w  k o n k u rs u  p ra w ie  500 
nazw  ju r y  w y b ra ło  nazw ę 
„G R Y F ” , k tó r y  je s t n ie  ty lk o  
h erbe m  Szczecina i  P om orza  
Zachodniego, a le  także  sym b o ­
lem  w s p ó łp ra c y  z w ią zkó w  
P o ls k i ze Szw ecją .

N azw a  ta  zosta ła  za akce p to ­
w a na  przez M in is te rs tw o  Ż e ­
g lu g i, podano ją  ró w n ie ż  do 
w ia d om ośc i szw e dzk ich  b iu r

„Gryf”
pod róży, k tó re  a k w iz u ją  ju ż  
zg łoszenia  ska n d y n a w s k ic h  tu  
ry s tó w  na w y ja z d y  do P o ls k i 
naszym  prom em .

P rz y p o m n ijm y  jeszcze raz, 
że p ro m  „ G r y f ”  rozpoczn ie  
re js y  pod  p o lską  bande rą  20 
cze rw ca  b r. in a u g u ra c y jn ą  po ­
d ró żą  ze Ś w in o u jś c ia  do Y s tad . 
U s ta lon o  ju ż  ro z k ła d  re js ó w  
p ro m u . Będzie  on w y p ły w a ć  
ze Ś w in o u jś c ia  o godz. 12, a by  
o godz. 21 za w in ąć  do Y s tad . 
W y jś c ie  z Y s ta d  zap lanow ano  
na  godz. 24, a  p rz y ja z d  do 
Ś w in o u jś c ia  na godz. 7 rano. 
R o zk ła d  te n  zosta ł ju ż  zsyn ­
c h ro n iz o w a n y  z ro zk ła d e m  
ja z d y  k o le i szw edzk ich  i  p o l­
sk ich .

P ie n u m  K W  
P Z P R

i Wojewódzkiej 
Komisji Rewizyjnej

W c z o ra j pod  p rze w od n ie  
tw e m  I  se k re ta rza  A n to ­
n iego W A L A S Z K A  o b ra ­
dow a ło  P le nu m  K o m ite tu  
W o je w ó dzk ie g o  i  W o je ­
w ó d z k ie j K o m is ji R e w iz y j 
n e j PZPR . T em atem  o brad  
b y ło  o m ó w ie n ie  i z a tw ie r­
dzen ie  sp raw ozdań  obu in ­
s ta n c ji na X I  W o je w ó dzką  
K o n fe re n c ję  S p ra w o zd a w ­
czo -W yb o rczą  PZPR .

NPD zapowiada
„ s z t u r m ” 

na koszary i uczelnie
B O N N  P A P . N e o n a z is to w s k a  p a r ­

t ia  za c h o d n io n ie m ie c k a  N P D  z k a ż ­
d y m  d n ie m  ro zsze rza  p o le  sw ego  
d z ia ła n ia . J a k  w y n ik a  z d o n ies ień  
p ra s y  za c h o d n io n ie m ie c k ie j, N P D  
m a  „ p u n k ty  o p a rc ia ”  w  75 p roc. 
w s z y s tk ic h  m ia s t i  o k rę g ó w  R e p u b ­
l i k i  F e d e ra ln e j.

N a  ro k  b ie żą c y  fu n k c jo n a riu s z e  
N P D  za p o w ie d z ie li „ s z tu rm ”  na  
B u n d e s w e h rę  i n a  w yższe  u cze ln ie .

W b r e w  z a p e w n i e n i o m  J o h n s o n a

fil© tylko sta „stal i beton” 
-  także na szkoły i szpitale

spadają  bomby OSA
Dziennikarz amerykański zapłaci!

ytratą stanowiska
za obiektywną relacją z Wietnamu

N O W Y  JO R K  P A P . P re zyd e n t JO H N S O N  p o w ie d z ia ł —  p i­
sze w  p ią tk o w y m  num erze  d z ie n n ik a  „N e w  Y o rk  T im e s ”  jego 
sp e c ja ln y  w y s ła n n ik  S A L IS B U R Y  —  że S ta n y  Z jednoczone 
b o m b a rd u ją  w  W ie tn a m ie  P ó łno cnym  „s ta l i  be to n ” , czy li 
je d y n ie  o b ie k ty  w o js k o w e . A r t y k u ł  ten  p od sum ow u ją cy  w ra ­
żen ia  S a lis b u ry ’ego z p o b y tu  w  D R W , oba la  tw ie rd z e n ia  John 
sona.

„W IE L E  bom b —  pisze S a­
l is b u ry  —  spadło  na o b ie k ty  
bek><N>N^znie w o jsko w e . W ie le  
spad ło  ró w n ie ż  na o b ie k ty  n ie ­
w o js k o w e . Do ty c h  o s ta tn ich  
na leżą n ie k tó re  d z ie ln ice  m ie ­
szka n io w e  H a no i, znaczne ob ­
sza ry  zabudow ane  pom ieszcze­
n ia m i m ie s z k a n io w o -h a n d lo w y - 
m i i  in n y m i na p rzedm ieśc iach  
G ia la m , Y en  V ic n  i V an  D ien 
wchodzących  w  s k ła d  re jo n u

/ V e r  g w n m o c  . . . f C A F  -  M o ro z

m ie js k ie g o  H a no i, k i lk a  szkół 
w  ty m  re jo n ie , k i lk a  w iosek 
p o ło żo nych  w zd łu ż  d ró g  w io d ą ­
cych  na p o łu d n ie  od  Hanoi, 
duże d z ie ln ice  m ieszka n iow o - 
h a n d lo w c  w  N a m  D in h  i N in h  
B in h  oraz w  zespole osad P hat 
D iem , ja k  też różne in n e  o b ie k­
ty  z c m e n ta rz a m i w łą c z n ie ” .

S a lis b u ry  p rze c h o d z i następnie  
do  o ce n y  o b ro n y  p rz e c iw lo tn ic z e j 
D R W , p isząc , m . in . : „ O b ro n a  prze  
c iw lo tn ic z a  re jo n u  H a n o i i  H a jfo n  
gu u w a ża n a  je s t p rze z  zag ra n ic z ­
n yc h  o b s e rw a to ró w  za  dostatecz­
n ie  sk u te c zn ą , a b y  s tw a rza ć  p ro ­
b le m  d la  a ta k u ją c y c h  bom bow ców  
a m e ry k a ń s k ic h . N ie s a m o w ity  ło ­
sk o t now o cze sn e j o b ro n y  ra k ie to ­
w e j —  p o d kre ś la  S a lis b u ry  — je s t  
d la  m n ie  now ośc ią . W y w ie ra  to  
b ard zo  s iln e  w ra ż e n ie ” .

W  k o ń c o w e j części a r ty k u łu  Sa 
lis b u ry  o p isu je  ro d z a j b o m b , ra ­
k ie t  i in n y c h  śro d k ó w  bo jo w y ch , 
ja k im i p o s łu g u je  się lo tn ic tw o  
a m e ry k a ń s k ie . S a lis b u ry  p rzy zn a je

fa k ty c z n ie , że  S ta n y  Z je dn o c zo ne  
p rz e k s z ta łc iły  W ie tn a m  w  sw ego  
ro d z a ju  p o lig o n  d la  w y p ró b o w y -  
w a n ia  n a jn o w s zy c h  ro d z a jó w  b ro -  
n i.

S A L IS B U R Y  je s t z n a n y m  d z ie n ­
n ik a rz e m  a m e ry k a ń s k im . P ra c u je  
w  „ N e w  Y o r k  T im e s ie ” , p e łn iąc  
fu n k c je  p ie rw szego  zas tęp cy  re d a k  
to ra  n ac ze lne g o .

O s ta tn io  g ło śn y m  echem  n a  ca ­
ły m  św ie c ie  o d b ił się re p o r ta ż  S a lis  
b u ry ’cgo z W ie tn a m u  i je g o  w y ­
w ia d  z p re z y d e n te m  H o  C h i M in -  
h e m . S a lis b u ry  s tw ie rd z ił ta m  
m . in ., iż  p ra w d ą  je s t , że a m e ry ­
k a ń s k ie  b o m b y s p a d a ją  na g ło w y  
b e zb ro n n e j lu d n o śc i, że  z rą k  
„o b ro ń c ó w  w o ln o ś c i”  g in ą  n ie w in  
n ie  k o b ie ty  i  d z ie c i.

J a k  donosi a m e ry k a ń s k i ty g o d ­
n ik  „N e w s w e e k ”  z 16 s ty c zn ia  b r ., 
p raw d om ów n oś ć  i z a w o d o w a  rz e ­
te ln o ś ć d z ie n n ik a rz a  n ie  p o zo sta ­
n ie  bez „n a g ro d y ” . O tó ż  S a lis b u ­
r y  po p o w ro c ie  do k r a ju  zas tan ie  
sw o je  m ie js c e  w  re d a k c ji z a ję te  
i  będzie się m u s ia ł za d o w o lić  s ta ­
n o w is k ie m  n iżs zy m  w  s łu żbo w ej 
h ie ra rc h ii .  „ N e w s w e e k ”  z a o p a tru ­
je  tę  w ia d o m o ść ty tu łe m  „ N IE ­
P R A W D O P O D O B N E !” .

D w u l e t n i
m a t k o b ó f c a
M E K S Y K . W  m e k s y k a ń s k ie j 

m ie js co w o ś c i V e ra  C ru z  doszło n ie  
d a w n o  do tra g ic zn e g o  w y p a d k u . 
2 - le tn i M ig u e l T o b o a d a  za s trze lił 
7 p is to le tu  s w o ją  m a tk ę  t ra f ia ją c  
ją  w  t y ł  g ło w y . T ra g ic z n y  w y p a ­
d e k  z d a rz y ł się. g d y  ca ła  rodzina  
w ra c a ją c  sa m ochodem  z w eekendu  
z a trz y m a ła  się p rz y  d ro d ze , aby  
do ko n ać  d ro b n e j n a p ra w y . D w u le t  
n i s y n e k  w z ią ł le żą c y  na p rzed n im  
s ie d ze n iu  p is to le t  i b a w ią c  się  n im  
p rz y p a d k o w o  n ac is ną ł spust odda 

ją c  t ra g ic z n y  w  s k u tk a c h  strza ł.

Kaw ior?  
Kto to taki?

B O N N . N a  p y ta n ie , co to  je s t  k a ­
w io r ,  t y lk o  28 osób n a  100 o d p o w ie ­
d z ia ło  w  N R F , że  je s t  to  p rzy s m a k  
z ry b ie j ik r y .  22 osoby w  ogó le  o 
k a w io rz e  n ie  s ły s za ły , 7 — u w a ża ło  
k a w io r  za  ja k ą ś  fo rm ę  n o w o czesne j 
s z tu k i. D w ie  osoby d o d a ły  do  n a zw y  
k a w io r  ( ja k  w ia d o m o , w  ję z y k u  n ie  
m ie c k im  w s zy s tk ie  rz e c z o w n ik i p i ­
sze się  d u ż ą  l i te rą )  im io n a  W a s i li i  
A n to n i, g d y ż  s ą d z iły , że  to  ja k iś  
k o m p o z y to r . 17 k o b ie t  p o w ie d z ia ło , 
że k a w io r  to  ta k a  z a g ra n ic zn a  j a ­
rz y n a  p rz y p o m in a ją c a  z ie m n ia k . 16 
z a p y ta n y c h  o d p o w ie d z ia ło , że je s t  to  
ch y b a  coś do  je d z e n ia . 2 osoby o -  
rz e k ły , że  n ie  m ogą o d p o w ie d z ie ć  
n a ta k  p o d c h w y tl iw e  p y ta n ie . K to ś  
n a w e t z d e n e rw o w a ł się b io rą c  to 
słow o  za im ię  sw ego osobistego w ro  
ga: „ D a jc ie  m i  spokó j z  ty m  sta­
ry m  osłem  K a w io re m , n ie n a w id z ę  
tego  c z ło w ie k a !” . In n y m  k a w io r  k o ­
ja r z y ł  s ię  z pogodą , że n ib y  to  n a z ­
w a ja k ie g o ś  t a j f u n u .  K to ś  w id z ia ł  
w  ty m  ro d za j in s tru m e n tu  k la w is zo  
w ego, k o m u ś  w y d a w a ło  się, że  to  
o ry g in a ln y  sposób ja z d y  n a k o n iu ,  
a b y ł n a w e t t a k i,  k t ó r y  u w a ż a ł, że 
je s t  to  now o cze sn y  ch ó r n a  5 g ło -

P Ż M  p rz e w id u je , że codzien 
ne re js y  p ro m u  będą się od ­
b yw ać  w  sezonie le tn im , n a to ­
m ia s t od 15 w rz e ś n ia  do 15 
m a ja  „ G r y f ”  będzie  ku rso w ać  
na tra s ie  Ś w in o u jś c ie  —  
Y stad  5 ra zy  w  ty g o d n iu , a  
raz w  ty g o d n iu  p ro m  będzie  
z a w ija ć  do Szczecina w  r e j ­
sach w eekendow ych .

P ro m  „ G r y f ”  je s t je d n o s tką  
nowoczesną, zos ta ł zb ud ow an y 
w  1962 r., może zabrać  na po 
k ła d  800 pasażerów , m a p ra ­
w ie  180 m ie js c  syp ia ln y c h . Po 
nad to  p ro m  za b ie ra  na p o k ła d  
125 sam ochodów  osobow ych 
lu b  25 a u to bu sów  w zg lę dn ie  
sam ochodów  c iężarow ych .

N a leży  b ow iem  p o d k re ś lić , 
że oprócz p rze w ozó w  pasażer­
sk ich  „ G r y f ”  będzie zab ie rać 
także  ła d u n k i na sam ocho­
dach c ię ża row ych , zw łaszcza 
zaś ła d u n k i d ro bn ico w e  o d u ­
że j w a rto ś c i w z g lę d n ie  a r ty ­
k u ły  ła tw o  p su jące  się, ja k  
w a rz y w a  czy owoce.

R e da kc ja  „K u r ie ra ” - oraz 
P Ż M  serdeczn ie  d z ię k u ją  
w s z y s tk im  uczes tn ikom  k o n ­
k u rs u  pn. „J a k  nazw ać n o w y  
p ro m  P Ż M ? ”  za ta k  lic z n y  u -  
d z ia ł w  im p re z ie  oraz w ie lk ą  
in w e n c ję  w  p os z u k iw a n iu  n a j­
b a rd z ie j o d p o w ie d n ie j n azw y  
d la  n o w e j je d n o s tk i. P od k re ś ­
la m y , że nazw a  „ G r y f ”  uzyska  
ła  je d n ą  z n a jw ię k s z y c h  liczbę  
g łosów .

N a  zakończenie  in fo rm u je ­
m y, że lis ta  szczęśliw ców , k tó ­
rz y  w y lo s o w a li nag rody , 
zw łaszcza tę  na jce n n ie jszą  —  
b ezp ła tn ą  pod róż „G ry fe m ”  
na tra s ie  Ś w in o u jś c ie -Y s ta d  
o p u b lik u je m y  w  ś ro d o w ym  n u  
m erze  nasze j gazety.

Watykan
sprawił radość 
rewizjonistom

B O N N  P A P . S ze reg  d z ie n n ik ó w  
z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  z w y ra ź n y m  
za d o w o le n ie m  k w it u je  w  sobotę n e ­
g a ty w n e  s ta no w isk o  W a ty k a n u  w  
k w e s ti i u z n a n ia  p o ls k ie j a d m in is tra  
c j i  k o ś c ie ln e j n a  o d zy s k a n y c h  Z ie ­
m ia c h  Z a c h o d n ic h  i P ó łn o c n y c h , 
ja k ie  zo sta ło  w y ra ż o n e  w  n o w y m  
ro c z n ik u  w a ty k a ń s k im . Z w ra c a ją c  
u w a gę n a n ie z m ie n n e  sta no w isk o  
W a ty k a n u  w  te j s p ra w ie , d z ie n n ik i 
r. s a ty s fa k c ją  s tw ie rd z a ją  n a czo ło ­
w y c h  s tro n a c h : „ W a ty k a n  t r w a  p rz y  
n ie u z n a w a n iu ”  („ K o e ln is c h e  R u n d ­
sc h au ), „ W a ty k a n  u z n a je  je d y n ie  
sta re  g ra n ic e ”  ( „ F r * 6 k f u r t e r  R u n d ­
schau” ) itp .
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I I  SEJM IK
Myśliborskiego Towarzystwa 

Społeczno - Kaliaralnego
I I  S e jm ik  M y ś lib o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a  S p o łe c z n o -K u ltu ­

ra ln eg o  o b ra d u je  dziś w  s a li k in a  „S ło ńce ”  w  M y ś lib o rz u . 
U d z ia ł w  n im  b io rą  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
p a ń s tw o w y c h  w o je w ó d z tw a  i  p o w ia tu  o raz  a k ty w  społeczny 
Z ie m i M y ś lib o rs k ie j.

M y ś lib o rs k ie  T o w a rz y s tw o  
S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e  p o w s ta -

E .  O c h a b
na Ziemi Łódzkiej
Ł O D Z  P A P . P rze w o d n ic zą c y  R a ­

d y  p a ń s tw a , p rze w o d n ic zą c y  O g ó l­
n o p o lsk ieg o  K o m ite tu  F J N  — E d­
w a rd  O C H A B  p rz e b y w a ł w  sobotę  
n a Z ie m i Ł ó d z k ie j. U cze s tn iczy ł 
ów w  u ro c z y s te j w s p ó ln e j sesji 
W R N  i  W o je w ó d zk ie g o  K o m ite tu  
F J N , k tó r a  o b ra d o w a ła  w  P a b ia ­
n ic a c h  z o k a z ji 150-lecia p o w sta n ia  
k la s y  ro b o tn ic z e j i p rzem ys łu  w  
ty m  m ieśc ie . W  czasie sesji E . 
O c hab  u d e k o ro w a ł sz ta n d a r m ia s ta  
o rd e re m  „ S z ta n d a ru  P ra c y  I  k la -
■y” .

Min. Ch. Poswick 
opuścił Polskę

K R A K O W  P A P . W  sobotę  o 
go d z. 16.10 M in is te r  O b ro n y  N a ro ­
d o w e j K ró le s tw a  B e lg ii d r  C H A R ­
L E S  P O S W IC K  opuśc ił P o ls k ę  od­
la tu ją c  z  K ra k o w a  do B ru k s e li , 
ż e g n a n y  p rze z  M in is tra  O b ro n y  
N a ro d o w e j M a rs z a łk a  P o ls k i, M A ­
R IA N A  S P Y C H A L S K IE G O .

Aktualne problemy 
obrony terytorialnej

Narada w Warszawie
W A R S Z A W A  P A P . W  sobo­

tę  za kończy ła  się w  W arszaw ie  
d w u d n io w a  na rad a  pośw ięcona  
a k tu a ln y m  p ro b le m o m  o b ro n y  
te r y to r ia ln e j.

O m a w ia no  m . in . p od s taw o ­
w e  k ie ru n k i p rzyg o to w a ń  p o w ­
szechnej sam oobrony  na n a jb l iż ­
sze la ta  o raz  ro lę  i zadania  w  
ty m  zakres ie  o rg a n iz a c ji spo­
łecznych  i  in s ty tu c ji.

R e fe r a t  n a te m a t  ro l i  i zn ac zen ia  
p rz y g o to w a ń  p o w sze ch n e j sam oobro  
n y  w  c a ło k s z ta łc ie  sy s te m u  o b ro ­
n y  te r y to r ia ln e j w y g ło s ił w ic e m in  
O b ro n y  N a ro d o w e j, g łó w n y  in s p e k ­
to r  O T  g en . d y w . G . K O R C Z Y Ń ­
S K I.

P ow s zec h n a  sa m oobrona — _ 
w ie d z ia ł m . in . gen . K o rc z y ń s k i —  
je s t  p o ję c ie m  s to sunk ow o  n o w y m , 
k tó re  p o w sta ło  i  k s z ta łto w a ło  się 
ja k o  o k re ś le n ie  je d n e g o  z zas ad n i­
czy ch  e le m e n tó w  sze ro ko  u ję te j  

k o n c e p c ji lu d o w e j obronności n a ­
szego k r a ju .  W  ob ec n yc h  w a ru n ­
k a c h  odporność i go tow ość do o b ro ­
n y  całego p ań s tw a  z a le ż y  w  p o w a ż ­
n y m  s topn iu  od św iad o m e g o  i ce lo ­
w e g o  d z ia ła n ia  w s zy s tk ic h  o b y w a ­
t e l i  w s p ó ło d p o w ie d z ia ln y c h  za  losy  
k r a ju .  D la te g o  obronność nasza o b a j 
n n ije  n ie  t y lk o  p rz y g o to w a n ia  sil 
m il ita rn y c h  o ra z  o rg a n izm u  a d m i-  
n is tra c y jn o -p o lity c z n e g o  i g ospodar­
cze"©  k r a ju ,  a le  ró w n ie ż  o b ro n n e  
z o rg a n iz o w a n ie  i  p rz y g o to w a n ie  ca ­
łego  spo łeczeństw a .

D o  n a jw a ż n ie js z y c h  zad a ń  n a  n a j­
b liżs ze  la ta  n a le ż ą  m . in . p ro w a ­
d ze n ie  s zk o le n ia  lu d n o śc i m ia s t i 
w s i, za łó g  z a k ła d ó w  p ra c y  o raz  
m ło d z ie ż y  s zk o ln e j i a k a d e m ic k ie j  
w  zak re s ie  po w sze ch n e j sa m o o b ro ­
n y  a ta k ż e  o rg a n izo w a n ie  i p rzy g o ­
to w y w a n ia  z a k ła d o w y c h  i  te re n o ­
w y c h  o d d z ia łó w  sa m B o b ro ny .

ło  w  g ru d n iu  1964 ro k u  za ­
k ła d a ją c  w  s w y m  p ro g ra m ie  
d z ia ła ln o ść  na rzecz w szech ­
s tronnego  ro z w o ju  p o w ia tu  i  
p o w o łu ją c  sekc je : h is to ry c z n o - 
re g ion a lną , k u ltu ra ln o -o ś w ia to  
w ą  i  f in an sow o-go spo d arczą . 
Z  in ic ja ty w y  M T S K  w  ro k u  
u b ie g ły m , k tó r y  b y ł R o k ie m  
Z ie m i M y ś lib o rs k ie j obchodzo­
no 700-lecie  M y ś lib o rz a . P rz y  
M T S K  u tw o rz o n y  zos ta ł fu n ­
dusz ro z w o ju  k u ltu r y ,  d z ię k i 
k tó re m u  p rze p ro w a d zon o  re ­
m o n ty  w e  w s z y s tk ic h  R e jono  
w y c h  O środkach  K u l tu r y  po­
w ia tu . T o w a rz y s tw o  ja k o  je ­
dno z p ie rw s z y c h  w  w o je w ó d z  
tw ie  op raco w a ło  a lte rn a ty w ­
n y  p la n  ro z w o ju  k u ltu r y .  A k ­
ty w n a  d z ia ła ln o ść  M T S K  w y ­
raża się w  w ie lu  k o n k re t ­
n ych  poczyn an ia ch ; do t r a d y ­
c j i  na leżą  m ięd zy  in n y m i p le ­
n e ry  p la s ty k ó w  oraz s p o tk a ­
n ia  m ło d e j in te lig e n c ji w  g ru  
pach p ro b le m o w ych .

W a rto  p rzyp om n ie ć , że in a u ­
g u ra c ja  ro k u  k u ltu ra ln o -o ­
ś w ia tow eg o  1966-67 o d b y ła  się 
w ła ś n ie  w  p ow iec ie  m y ś lib o r -  
s k im  co p ośred n io  b y ło  w y r a ­
zem u zna n ia  d la  d z ia ła ln o śc i 
M T S K .

W  p ro g ra m ie  I I  S e jm ik u  M y  
ś lib o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a  Spo 
łe c z n o -K u Itu ra ln e g o  p rz e w id u ­
je  się sp ra w ozd a n ie  z d z ia ła l­
nośc i R a dy  M T S K , w y b o ry  no 
w y c h  w ła d z  T o w a rz y s tw a  o- 
raz  za tw ie rd z e n ie  p ro g ra m u  
d z ia ła n ia  na  n a jb liż s z e  dw a  la  
ta.

Z  o k a z ji S e jm ik u  odbędą się 
im p re z y  tow arzyszące : s p o tk a ­
n ie  K o ła  M y ś lib o rz a n  (zrzesza­
jącego s tu d e n tó w  z p o w ia tu  
m y ś lib o rs k ie g o  s tu d iu ją c y c h  w  
szczecińsk ich  u cze ln ia ch ) z ucz 
n ia m i k la s  X I .  p rze g lą d  ze­
spo łów  a m a to rs k ic h , p ro je k c je  
f i lm ó w  o Z ie m i M y ś lib o rs k ie j 
z re a liz o w a n y c h  na z lecen ie  
M T S K .

Z  S e jm ik ie m  zb iega się  ró ­
w n ie ż  oddan ie  do rą k  c z y te l­
n ik ó w  m o n o g ra fii p od  t y tu ­
łe m : „Z  d z ie jó w  p o w ia tu  m y ­
ś lib o rs k ie g o ” .

W  g odzinach  p o p o łu d n io w y c h  
odbędzie  się w  s iedz ib ie  P re ­
z y d iu m  PR N  w  M y ś lib o rz u  
sp o tka n ie  P re z y d iu m  S T K  z 
now o  w y b ra n y m i w ła d z a m i 
M y ś lib o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a  
S po łe czn o -K u ltu ra ln e g o , (mc)

Proporzec d la  Św inoujścia

Mister polskich letnisk
W C Z O R A J  Ś w in ou jśc ie  p rz e ż y w a ło  s w ó j u ro c z y s ty  d z ie iu  

W  s ie dz ib ie  P re z y d iu m  M R N  na pos iedzen iu  p o w ia to w e go  ze ­
sp o łu  k o o rd y n a c y jn e g o  do s p ra w  tu r y s ty k i p rz e d s ta w ic ie lo m  
w ła d z  m ia s ta  p rze kaza ny zo s ta ł p ropo rzec p rze cho dn i G K K F iT  
d la  na jlepszego ośro dka  w yp oczyn ko w e go , goszczącego t u r y j  
s tów  zagran icznych .

N A  P O S IE D Z E N IE  p rz y b y li  M A N O W S K I o ra z  p rze w od n ią  
n. in . d y re k to r  d e p a rta m e n tu  czący P re z y d iu m  M R N  —i 

ru ch u  tu rys tyczn e go  G K K F iT  J. T R Z E C IA K .
—  ST. O S T R O W S K I, p rze w ód - '
n iczący  c e n tra ln e j k o m is ji k o n  w ia d o m o ść  o p o w tó rn y m  z a ję c iu  
I r n r c n  n r 7v  C  TCfcCITiT’ tj1 r  r ,  P lz e z  Ś w in o u jś c ie  1 m ie js ca  w
k u l  SU p rzy  L x lv l\ . l  l i  1 . L x U -  O gólnopo lsk im  k o n k u rs ie  (po ra z
Ł Ę B IO W S K I i p rze w od n iczący  p ie rw s z y  — W ro k u  1S63) w ra z  z 
W K K F iT  —  Z. O R Ł O W S K I W  g ra tu la c ja m i p rz e k a z a ł z e b ra n y m  

u roczystośc i u czes tn iczy li: I  se- “ S S i ó c S S S
k re ta rz  K P  P Z P R  —  J. Z Y G - s ta -la u re a ta , k tó ry m  b y ł P iń c z ó w  

s e k re ta rz  P re z y d iu m  M R N  —

Hitlerowskie obozy
na Pomorzu Zachodnim
-  tematem konferencji popularno-naukowej
W  P O N IE D Z IA Ł E K , 18 bm . p rz y m u s o w e j, w  k tó ry c h  w  su- 

Z a m k u  K s ią ż ą t P om orsk ich  m ie  p rz e b y w a ło  w ię ce j lu d z i
w  Szczecinie odbędzie  się k o n ­
fe re n c ja  p o p u la rn o  -  naukow a, 
pośw ięcona  zagadn ien iom  h i t ­
le ro w s k ic h  obozów p ra c y  p rz y ­
m u so w e j, obozów k a rn y c h  
je n ie c k ic h  na P om orzu  Z achod ­
n im  w  la tach  1939— 1945. O rg a ­
n iz a to ra m i k o n fe re n c ji są O - 
k rę g ow a  K o m is ja  B ad a n ia  
Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  oraz 
In s ty tu t  Z a cho d n io -P o m o rsk i.

C e lem  k o n fe re n c ji, p ie rw sze j 
tego ro d z a ju  w  Polsce, je s t 
zw rócen ie  u w a g i na ca ło k s z ta łt 
p ro b le m a ty k i zbrodn iczego  s y ­
stem u obozów  h it le ro w s k ic h . 
W ie m y  b ow iem  b ardzo  w ie le  o 
obozach m asow ej zag łady, m a ­
ło  n a to m ia s t o obozach p ra cy

n iż  w  znanych  w s z y s tk ic h  o bo ­
zach k o n c e n tra c y jn y c h , (ed)

Dzielny milicjant
L O D Ź  P A P . w  Z d u ń s k ie j W o li  

n a  u lic y  Ł a s k ie j 38 w y b u c h ł p< 
p ó łn o c y  p o ża r w  d om u m ie s zk a ł 
n y m . Z o s ta ł o ty m  p o w ia d o m io n y  
p lu to n o w y  M O  S ta n is ła w  B A R A Ń ­
S K I, k t ó r y  w  ty m  czasie p a tro lo ­
w a ł m ia s lo .

S . B a ra ń s k i n ie z w ło c z n ie  p o sp ie­
szy ł po d  w s k a za n y  ad re s . T a m  o k a ­
za ło  się, że w  je d n y m  z m ie szk ań  
p ło m ie n ie  o g a rn ę ły  śp iącego 72 -le t-  
n ie go  P io t ra  W itc z y k a . S ą s ied z i u - 
s i ło w a li w y d o b y ć  s ta rc a  z pożogi, 
a le  ic łi u s iło w a n ia  o k a z a ły  s ię  d a ­
re m n e . Ż a r  i  d y m  u n ie m o ż l iw ia ły  
w e jś c ie  do p o k o ju , w  k tó ry m  p rz e ­
b y w a ł W itc z y k . l

P lu to n o w y  S . B a ra ń s k i d w u k r o t ­
n ie  p ró b o w a ł w e jść  do w n ę trz a , le cz  
w ra c a ł, p o n ie w a ż  z a c zy n a ł się  na  
n im  p a lić  m u n d u r . D z ie ln y  m il i ­
c ja n t  n ie  z re z y g n o w a ł je d n a k  z u -  
ra to w a n ia  c z ło w ie k a . O w in ą w s z y  

się  w  m o k re  p rze ś c ie ra d ło , p o n o w ił  
p ró b ę  po ra z  t rz e c i i  w s ze d ł do p ło ­
nącego  d o m u . Po  c h w ili  w y n ió s ł 
pa ląc eg o  się  s ta ru s zk a . O k o lic z n i  
m ie s zk a ń c y  z g o to w a li S . B a ra ń s k ie ­
m u ż y w io ło w ą  o w a c ję . P io t r  W i t ­
c zy k  z s iln y m  p o p a rz e n ie m  c ia ła  
p rz e w ie z io n y  zo s ta ł do  s z p ita la .

Huta „Szczecin” 
rozpoczęta wytop
wysokogatunkowych

surówek
Z A Ł O G A  H u ty  „S zczecin ”  

rozpoczę ła  w y to p  w yso kog a ­
tu n k o w y c h  su ró w e k  b ez fos fo - 
ro w y c h . P ie rw sze  to n y  n ow ych  
g a tu n k ó w  s u ró w k i p o p ły n ę ły  z 
p ieca „ A ”  w  c z w a rte k  12 bm.

S u ró w k i te  —  ja k  ju ż  in fo r ­
m o w a liś m y  noszące nazw y: 
b em aty tow a, p ó lh e m a t3rto w a  i  
n isko fo s fo row a , są p rzeznaczo­
ne do w y ro b u  s ta liw a  w  h u ­
tach  k ra jo w y c h , szczególn ie 
zaś w  H u c ie  im . L e n in a  i  H u ­
cie im . N o w o tk i.

P ro d u k c ja  ty c h  su ró w e k  s ta ­
n o w ić  będzie  p o ło w ę  całego, 
rocznego w y to p u  H u ty  „Szcze­
c in ” . (a r)

Zbigniewa Cybulskiego
zefcaezfRty w środę 
na małym ekranie
W A R S Z A W A  P A P . W  środę 18 

b m . te le w iz ja  n ad a u t rw a lo n y  na  
te le re k o rd in g u  m o n o d ra m  H ughesa  
K e n a  p t .  „ S A M M Y ”  —  w  k tó ry m  
w y s tę p u je  Z B IG N IE W  C Y B U L S K I.  
S z tu k ę  w y re ż y s e ro w a ł J e rz y  G ru z a .

Rozpoczęto prace
p r z y  b u d o w ie

„Słonecznej
promenady”

J E D N Y M  z w ię ks zyc h  p rzed s ię ­
w z ię ć  in w e s ty c y jn y c h  p o d ję ty c h  z  
m y sią  o s ta le  ro snącym  ru ch u  tu ­
ry s ty c zn y m  je s t b u d ow a a u to s tra ­
d y , b ie gn ą ce j ró w n o le g le  do w y ­
b rzeża m o rs kie g o , m a ją c e j s tw o ­
rzy ć  dogodne po łąc zen ie  m ię d zy  
m ie js co w o ś c ia m i w c zas o w ym i n a ­
szego w o je w ó d z tw a . N ow oczesna  
a r te r ia ,  n a zw a n a  „S łon e czn ą  P ro ­
m e n a d ą ” p rzeb ieg ać  b ęd z ie  na tra  
s :^ » o (l D z iw n ó w łc a  N ie c h o rza ,
p rze z  Ł u k ę c in , P o b ie ro w o  i  R e w a l.

B u d o w a , k tó re j in w e s to re m  je s t  
W y d z ia ł K o m u n ik a c ji  P  W R N , do­
to w a n a  je s t w  p o ło w ie  p rze z  G łó w  
n y  K o m ite t  K u lt u r y  F iz y c z n e j i 
T u ry s ty k i .  P ie rw s zy  o d c in e k  p ro ­
m e n a d y , n a  t ra s ie  m ię d z y  P o b ie -  
ro w e m  a D z iw n ó w k ie m , o d d a n y  zo­
s ta n ie  do  u ż y tk u  w  ko ń c u  p rzys z łe  
go  ro k u .

Zbyt szybka jazda
— p r z y c z y n ą
k a t a s t r o f y

autobusowe!
K R A K Ó W , N O W Y  T A R G  P A P . 

W  p ią te k  w y d a rz y ła  się w  C zorsz  
ty n ie  n a P o d h a lu  k a ta s tro fa  a u to ­
busow a, w  k tó r e j 30 osób zosta ło  
ra n n y c h . 15 z n ic h  z n a jd u je  się  
pod t ro s k liw ą  o p ie k ą  le k a rz y  szpi 
ta la  p o w ia to w e g o  w  N o w y m  T a r ­
g u . R eszta  po u d z ie le n iu  pom ocy  
a m b u la to ry jn e j p o w ró c iła  dc 
sw ych do m ó w . Ż y c iu  o f ia r  n ie  za ­
g ra ż a  n ie be zp ie cze ńs tw o .

J a k  w y n ik a  ze w s tę p n yc h  docho  
d zeń  — do w y p a d k u  doszło z pow o  
du  z b y t  s z y b k ie j ja z d y  au tobusu  
. .J e lc z” , k tó r y  p ro w a d z ił 35 -le tn i 
R ys zard  D u b ie l. N a  z a k rę c ie  p rzed  
C zo rs z ty n e m  z a u w a ż y ł on n a d je ż ­
d ża ją c y  z p rzec iw n e g o  k ie ru n k u  sa 
m ochód  m a r k i „S a n ” . R . D u b ie l  
u s iło w a ł n a b a rd zo  w ą s k ie j d ro ­
dze , k tó re j p cbocza zas yp a n e  b y ły  
śn ie g ie m , w y m in ą ć  sa m ochód i 
w te d y  ru n ą ł z 1 0 -m e tro w e j s k a rp y  
w  dół do  k o r y ta  D u n a jc a . R . D u ­
b ie l, k t ó r y  w y s ze d ł z  k a ta s tro fy  
bez w ię ks zyc h  o b raże ń , zo s ta ł za ­
t r z y m a n y  w  areszcie .

„ K U L T U R A ”

Z b . K la c z y ń s k i k r e ś li  s y lw e tk ę  
tra g ic z n ie  z m a rłe g o  a k to r a , Z b ig ­
n ie w a  C y b u ls k ie g o . „ B y ł  a k to re m ,  
re ży s e re m , s c en a rzys tą , a  nade  
w s zys tk o  w y b itn ą  in d y w id u a ln o ś c ią ,  
co  o d c is ka ło  się w e  w s zy s tk ic h  
Jego  p o c zy n a n ia c h , w  k a ż d y m  e p i­
zo d z ie  tra g ic z n ie  k r ó t k ie j  a r ty s ty c z  
n e j k a r ie r y ”  —  p isze o C y b u ls k im  
a u to r .

„ K u lt u r a ”  p u b lik u je  ta k ż e  w s p om  
n ie n ia  p ro f . J u liu s za  Z b o ro w s k ie ­
go p t. „ Ż E R O M S K I N A  P O D H A L U ” . 
Z m a r ły  w  1965 r .  J . Z b o ro w s k i,  
z w a n y  p rz e z  p rz y ja c ió ł „ S a m u e ­
le m ”  a p rze z  g ó ra li „B a c ą ”  n a le ż a ł 
do g ro n a  le g e n d a rn y c h  p o stac i za ­
k o p ia ń s k ic h , ko re s p o n d o w a ł p ra w ie  
z ca łą  in te le k tu a ln ą  i n a u k o w ą  P o l 
s k ą .

„ K o n fro n ta c je  66”  — to  t y t u ł  c y ­
k lu  re c e n z ji f i lm o w y c h , a le  to  ró w ­
n ie ż  n o w a  n a z w a  z n a n e j z u b ie g ­
ły c h  la t  im p re z y  — F e s tiw a lu  F e ­
s t iw a li F ilm o w y c h .

W  ty g o d n ik u  w a r to  ró w n ie ż  p rz e ­
c zy ta ć : p u b lik a c je  J . K oss ak a  z  
c y k lu  „ N A S Z  W IE K  D W U D Z IE S T Y  
P IE R W S Z Y ”  p t .  „ M E T O D Y K A  P R O

R O C T W A ” . A u to r  k r e ś li k ie r u n k i  
ro z w o ju  w spółczesnego ś w ia ta . D r a ­
g i a r ty k u ł  B . M a lis za  p t . „ K O N S E K  
W E N C J E  U R B A N IZ A C J I”  z a jm u je  
się z w ią z k a m i c z y n n ik ó w  d e m o g ra ­
f ic z n y c h  z  p ro b le m a m i u rb a n  is ty cz-  
n y n ii .  P o n a d to  ja k  z w y k le  fe l ie to n y  
H a m ilto n a , K T T  i K .  S ze lą ga .

„ P O L IT Y K A ”

J . P u tra m e n t  d a ł z a p is k i z p o d ró ­
ż y  do In d i i  p t . „ K A L K U T A ” . S t.

K .  I io ż n ie w s k i p isze o D m o w s k im  
i  je g o  d z ia ła lno ś c i. T y t u ł  p u b lik a ­
c j i  „ C Z Y  D M O W S K I S i l}  Z M IE ­
N IA Ł ? ” . W a rto  ta k ż e  p rze c zy ta ć  ko  
le jn ą  k o re sp o n d en c je  D . Passenta  
z S a jg o n u . T y t u ł:  „ O C Z Y  N IE  W I ­
D Z Ą , U S Z Y  N IE  S Ł Y S Z Ą ” .

„ T Y G O D N IK  M O R S K I”

„ L IC Z Y  S IĘ  K A Ż D A  M IN U T A ” , 
to  tytu'1 a r ty k u łu  P . K r a a k a  p o j 
św ięconego  p ro b le m o m  szybkości

p ra c y  k u l tu r a ln e j  i  ro z ry w k o w e j  
w śród  za łó g  p ły w a ją c y c h . H . B e h -  
m e l ro zp o c zą ł c y k lu  p u b lik a c ji  pod  
w s p ó ln y m  t y tu łe m  „ Z  K R O N IK I  
P O L S K IE J  F L O T Y  H A N D L O W E J '’ . 
T y t u ł  p ie rw sze g o  o d c in k a  „ J A K  
P R A C O W A L I I  Z A R A B IA L I  M A R Y  
K A R Z E  P R Z E D  W O J N Ą ” . O p o ­
czą tk a c h  p o ls k ie j m a r y n is ly k i p i­
sze J . P e r te k .

fc y ta jä fi fy
K o z ic k i w  a r ty k u le  „ F R A N C U S Z ­
C Z Y Z N A ”  p isze o z w ią z k a c h  k u l ­
t u r y  p o ls k ie j i f r a n c u s k ie j.  „ P o ­
l i t y k a ”  zam ies zcza k o le jn ą  w y p o ­
w ie d ź  z c y k lu  „ C Z Y  P R A S A  P O ­
M A G A ? ” . G łos za b ie ra  m in is te r  L e ­
ch o w ic z . C ie k a w y  m a te r ia ł  d a ł ta k ż e  
T .  K o ło d z ie jc z y k . W  a r ty k u le  „ R Y ­
W A L E  N A  D R O G A C H ”  p isze o b u ­
d o w n ic tw ie  d ro g o w y m  w  P o lsce .

o b s łu g i w  naszych  p o r ta c h . Z b . U r -  
b a n y i d a ł k o re sp o n d en c ję  z p o d ró ży  
tra m p e m  P Z M  „ T ra n s p o r to w ie c ”  do 
p o rtó w  J a p o n ii. S p ra w o m  u s p ra w ­
n ie ń  p rzeb ieg u  re m o n tó w  s ta tk ó w  
p o św ięc a  a r ty k u ł  p t . „ N O W E  W  
M O R S K IC H  R E M O N T A C H ”  S t. G ra  
b e c k i. A . S ite k  ro z w a ż a  w  a r ty k u ­
le  z a ty tu ło w a n y m  „ W E S O Ł A  M A ­
R Y N A R S K A  W IA R A .. .? ”  p ro b le m y

„ S IÓ D M Y  G Ł O S  T Y G O D N IA ”

„ J E S T  IC H  M IL IO N ” — to  ty t u ł
d y s k u s ji zo rg a n iz o w a n e j p rzez  S G T  
a pośw ięc o ne j d z ie s ię c io le c iu  Z w ią z ­
k u  M ło d z ie ż y  S o c ja lis ty c z n e j. Z .  
F ra jz y n g ie r  w  a r ty k u le  p t. „ A R T Y ­
Ś C I Z  B E N IN ”  p isze o k u ltu rz e  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j. C a ła  k o lu m n a ' 
p o św ięc o na  je s t  sp ra w o m  m ło d z ie -  
żv , p rz y  c zy m  w a rto  p rzec zy ta ć  
d a ls zy  c ią g  d y s k u s ji p t. „ W O L N Y  
C Z A S  M Ł O D Z IE Ż Y ” . S G T  d a je  t a k ­
że ko re sp o n d en c ję  w ła s n a  z N R D  p t. 
. .M Ł O D E  N IE M C Y ” . Z  c y k lu  „ P O L ­
S K A  I  S Z W E C J A  N A  B A Ł T Y K U ”  
E . K o c z o ro w s k i p isze o lu d z ia c h  
i  o k rę ta c h .

00

Z . K O W A L IK  p rz e k a z a ł p rz e w o d n i 
czącem u J. T rz e c ia k o w i p ro p o rzeo  
p rzec h o d n i.

Z w ią z a n ą  z  I  lo k a tą  n ag ro d ę  p ie  
m ę żn ą  w  w ysokości 20 tys . z ł p rz e  
znaczono  d la  osób, k tó re  p rz y c z y ­
n i ły  się do zd o b y c ia  p rzez  Ś w in o ­
u jś c ie  p ry m a tu  w ś ró d  le tn is k . S ą  
to  p ra c o w n ic y  m ie js k ic h  p rzed s ię ­
b io rs tw  h a n ń lo w y e n , g a s tro n o m i­
czn y ch , k o m u n a ln y c h , P S S , P P U  
„U z d ro w is k o ” , o raz p racow nicy; 
P o w ia to w e j i M ie js k ie j R a d y  N a ­
ro d o w e j.

N a s tę p n ie  p rze w o d n ic zą c y  k o m ią  
s ji k o n k u rs u  G K K F iT  — F . G o łę ­
b io w s k i w rę c z y ł d y p lo m y  u z n a n ia  
osobom  z a s łu żo n y m  w  ro z w o ju  
Ś w in o u jś c ia  ja k o  ośro d k a tu ry s ty  
cznego. W  dalsze j części u ro c zy ­
stości p rze d s ta w ic ie lo m  w ła d z  m ie j  
sk ich  M ię d z y z d ro jó w , P o b ie ro w a , 
R e w a la , N ie c h o rz a  i W is e łk i p rz e ­
kazan o  d y p lo m y  i  n a g ro d y  za  za ­
ję c ie  p ię c iu  p ie rw s zy c h  m ie js c  w  
k o n k u rs ie  W K K F iT  na n a j le p ie j  
p rzy g o to w a n ą  do sezonu m ie js co ­
wość w y p o c zy n k o w ą  naszego w o ­
je w ó d z tw a . W 'arto  dodać, że  M ię ­
d z y z d ro je  z a ję ły  V  m ie js ce  w  k o n  
k u rs ie  o g ó ln o po lsk im .

D y re k to r  S t. O s tro w s k i, k t ó r y  
p rze d  w y ja z d e m  do Ś w in o u jś c ia  
u c ze s tn ic zy ł w  p o s ie d zen iu  w o je ­
w ó d z k ie j k o m is ji k o o rd y n a c y jn e j 
do s p ra w  t u ry s ty k i,  p rz e k a z a ł 
szc zec iń s k im  d z ia łac zo m  n a g ro d y  
przew o dn iczą ce go  G K K F iT .

Podczas p osiedzen ia  k o m is ji d y  
re k to r  S t. O s tro w s k i o m ó w ił p erspe  
k t y w y  ro z w o ju  ru c h u  tu ry s ty c zn e ^  
go ze S k a n d y n a w ii . (Jo l) (

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /s  „J a n  Ż iż k a ”  —  z  G d y n i  
pod b a las te m .

S/s „ S ła w n o ”  — z  D a n ii  pod  
b a las te m .

M /s  „ M a z u ry ”  —  z  H a m b u rg a  
z  d ro b n ic ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S/s „ M a lb o r k ”  — do D a n ii  z
w ę g le m .

M /s  „ N im f a ”  — do zac h . A n g li i  
z d ro b n ic ą .

S/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  —  
do D a n ii  z w ę g le m .

S/s „ K o ln o ” — do D a n ii  z  w ę ­
g le m .

S/s „ J e d n . R o b o tn ic za ”  —  do  
D a n ii  z  w ę g le m .

S/s „ B ie ls k o ” —  do D a n i i  z  
w ę g le m .

S/s „ G n ie z n o ”  —  do  D a n ii  z  
w ę g le m .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  J U T R O :

M /s  „ Ś w ie t l ik ”  — z  A n g lii 
zach . z d ro b n ic ą .

M /s  „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  — 
z F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

M /s  „ E lb lą g ”  — z L o n d y n u  z  
d ro b n ic ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  J U T R O :

M /s  „ C h e m ik ”  — do D u b lin a
z w ę g le m .

S/s „ C ie s z y n ”  — do D a n i i  z  
w ę g le m .

M /s  „ M a z u r y ”  —  do  H a m b u r­
ga z  d ro b n ic ą .

W IZ Y T Y

W ic e m in is te r  Ż e g lu g i S t. P e r -  
k o w ic z , d y r .  d e p a rta m e n tu  te c h . 
M in . Ż e g lu g i S t. N o w ic k i o raz  
n a c ze ln y  d y re k to r  P Ż M  R . K a r -  
g er, k tó rz y  b ra l i  u d z ia ł w  u ro ­
czystośc i w o d o w a n ia  now ego  
s ta tk u  m /s  „ Z ie m ia  B yd g o sk a”  
w  S to c zn i S m ith  D o c k  w  M id d le s  
b o ro u gh , u d a li się n a s tę p n ie  do 
N e w c a s tle  i  G lasgow , g d z ie  na  
zap ro s zen ie  rzą d u  a n g ie ls k ie g o  
z w ie d z il i  ta m te js z e  s to czn ie .

W  S zc zec in ie  p rz e b y w a ł P . J. 
F a a b e rg  g e n e ra ln y  ag e n t P Ż M  
w  N o rw e g i i .  P . F a a b e rg  b ra ł u -  
d z ia ł w  ro zm o w a c h  ze szczec iń ­
s k im  a rm a to re m  o ra z  z f i r m ą  
H a r tw ig .

Fcgoda na dziś;
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia rk o ­

wane, tem p , ra n o  —  3 st., w  
c ią gu  d n ia  ok. 0 st. W ia try  s la  
be do u m ia rk o w a n y c h  z k ie ru n  
k ó w  pó łn o cno -za cho d n ich .
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C H O C  M IĘ D Z Y  W ie lk ą  B r y ­
ta n ią  a Z je d no czon ą  R e p u b li­
k ą  A ra b s k ą  n ie  ma n o rm a l­
n y c h  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z ­
n y c h , b r y t y js k i  m a rsza łe k  p o l­
n y ,  w ic e h ra b ia  M o n tg o m e ry  
(o f  A la m e in ...) z w ró c ił s ię  z o - 
s o b is ty m  lis te m  do p re zyde n ta  
N a se ra , a by  u m o ż liw ił m u  o d ­
w ie d z e n ie  p o b o jo w is k a  w  z b li­
ża jącą  się  25 ro czn icę  b itw y ,  
k tó r a  p rz y n io s ła  p o ra żkę  h i t le ­
ro w s k ie g o  „ A f r ik a  -  K o rp s u ” 
m a rs z a łk a  R o m m la  i  p rz e c h y ­
l i ł a  sza lę  z w y c ię s tw a  w  P ó ł­
n o c n e j A fry c e .  M o n tg o m e ry  
z a a p e lo w a ł do N asera  „ ja k  o f i ­
c e r do o fic e ra ”  —  i  je go  p rośba  
z o s ta ła  sp e łn io n a .

J a k  w y n ik a  z w y m ia n y  k o ­
re s p o n d e n c ji, o p u b lik o w a n e j w  
k a irs k im  d z ie n n ik u  „ A l  A h -  
ra m " ,  b r y t y js k i  g łó w n o d o w o ­
dzący p rz y b ę d z ie  do E g ip tu

Monty
w a  Alamein
4 m a ja  b r .  P ro s ił on  p re z y ­
d en ta  Z R A  o dw a  sam ochody 
(d la  sieb ie  i  p ię c iu  to w a rz y s z y  
b ro n i) ,  o m ów iącego  po a n g ie l­
s k u  o fic e ra  łą czn iko w e g o , o raz 
o  o fic ja ln ą  pom oc w  u n ik a n iu  
w ś c ib s k ic h  re p o rte ró w  i  k o re ­
s p o n d e n tó w . P o lecen ie  u d z ie le ­
n ia  w iz y  w y d a n e  zosta ło  a m ­
basadzie  ir a c k ie j w  L o n d y n ie , 
k tó ra  re p re z e n tu je  w  W ie lk ie j 
B r y ta n i i  in te re s y  Z R A .

„ Z  przyjem nością pow itam  w 
K a irz e  pana i pańskich to w a ­
rzyszy  —  n a p is a ł w  o d p o w ie ­
d z i prez. N aser. —  Jestem p e w ­
ny, że naród p rzy jm ie  z rado­
ścią  fa k t, iż  będzie pan naszym  
gościem w  czasie te j w izyty , 
w b re w  politycznym  nieporozu­
m ieniom  ja k ie  w y n ik ły  m iędzy  
naszym i rządam i. W ie lu  z nas 
docenia znaczenie b itw y  pod 
E l A lam ein  i pańskie w spa­
n ia le  dowodzenie, k tó re  p rz y ­
niosło a rm ii zw ycięstw o”, ( j.  o)

L o n d y ń s k a  g ru p a  b ig -b e a -  
to w a  „ T h e  R o ll in g  S to n es”  
p o s ta n o w iła  z w ró c ić  n a  s ieb ie  
u w a g ę  w  dość n ie b a n a ln y  spo­
sób. U b ra w s z y  się w  n a jb a r ­
d z ie j e k s tra w a g a n c k ie  s tro je , 
ja k ie  t y lk o  u d a ło  im  się zn a  
le źć , zas ie d li n ie ru c h o m o  n a  
ła w c e  e k s k lu z y w n e g o  p a rk u  
lo n d y ń s k ie g o  —  G re e k  P a r k .

C A F  -  U n if a x

Honte Cario
n a d  T a m iz ą
(Korespondencja z Londynu)

M n ie j pom ysłow i au to rzy  powieści krym ina lnych , sięga­
jący po tem at —  sam ograj, chętn ie  za jm u ją  się zbrodniam i 
zw iązanym i z hazardem , przy  czym  zw yk le  um iejscaw iają  
akcję  książki w  M onte C ario , Las Vegas czy egzotycznym  
Macao. Tam  przecież mieszczą się głośne na całym  świecie  
przy b ytk i w iru ją c e j ku leczki, kasyna g ry  ściągające am ato ­
rów  m ocnych w rażeń  (i ła tw y c h  zarobków ), m iejsca sław ne i 
znane. N ie  lada też zdum ien ie znawców  geografii hazardu  
w yw o ła ł b łyskaw iczny awans Londynu do rangi p ierw szo­
p lan ow ej potęgi w  ru letce, chem in  de fe r, bakaracie  i po­
dobnie em ocjonujących rozry w k a ch . W  ciągu k ilk u  la t, ku  
zaskoczeniu w szystkich, n ie  w y łą cza jąc  w ładz, w  A n g lii w y ­
rósł potężny, obracający w ie lo m ilio n o w y m i sum am i prze­
m ysł hazardu.

W IE L K A  P R O S P E R IT Y  za ­
czę ła  s ię  w  r. 1960, k ie d y  ó w ­
czesny rzą d  k o n s e rw a ty w n y  
p rz e d s ta w ił p a r la m e n to w i u s ta  
w ę  o g ra ch , z a k ład a ch  i  lo te ­
r ia c h  ( u c h w a lo n ą  bez w ię k ­
szych d y s k u s ji) . S tw o rz y ła  ona 
b a rd zo  lib e ra ln e  w a ru n k i d la  
ró ż n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  p ro ­
w a dzą cych  ta k i  business. C ha­
ra k te ry s ty c z n ą  cechą te j u s ta ­
w y  je s t b ra k  ja k ic h k o lw ie k  
re s t r y k c j i  i  ś ro d k ó w , k tó re  u -  
n io ż l iw i ły b y  rz ą d o w i s k u te c z ­
ną  k o n tro lę  nad  c a ły m  ty m , 
bądź co bądź, n ie s p o k o jn y m  
in te rese m .

Jest to , s w o ją  d ro g ą , n a p ra w d ę  
z d u m ie w a ją c e !  W  A n g li i ,  k r a ju ,  
g d z ie  ty s ią c e  p rz e p is ó w  n o rm u j ą -  
cy ch  d ro b ia zg o w o  co d z ie n n e  ż y c ie ,  
g d z ie  w ła ś c ic ie l k io s k u  z g a z e ta m i  
m u s i m ie ć  lic e n c ję , k a s y n o  g r y  m o ­
że  o tw o rz y ć  k a ż d y , k t o  m a  n a  to  
och o tę  i  p ie n ią d z e , b e z  ż a d n y c h  b iu ­
r o k r a ty c z n y c h  fo rm a ln o ś c i, n ie  p ła ­
cąc ż a d n y c h  p o d a tk ó w !  T ru d n o  so­
b ie  w y m a rz y ć  b a rd z ie j c ie p la rn ia n e  
w a r u n k i.  N a  m ie js c u  zn a la z ło  się 
sp oro  p rz e d s ię b io rc z y c h  lu d z i, lic z ­
n i o b ro tn i g e n t le m e n i p r z y b y l i  z 
za g ra n ic y , p o w s ta ły  c a łe  m ię d z y n a ­
ro d o w e  k o n s o rc ja . In te r e s  ru s z y ł  
c a łą  p a rą .

O b e c n ie  k r ę c i się n a  ja k  n a jw y ż ­
szy ch  o b ro ta c h . W  A n g li i  is tn ie je  
ju ż  500 k a s y n  g r y  i  k lu b ó w  z r u ­
le tk ą , c h e m in  d e  f e r ,  b a k a ra te m , 
fa n ta s ty c z n ą  p ro s p e r ity  p rz e ż y w a ­
ją  k lu b y  g ry  w  b in g o , ś w ie tn ie  
fu n k c jo n u ją  p r z y b y tk i  g ry  w  ko ś c i.
N ie  w s p o m n ia łe m  o w y ś c ig a c h  k o ­
n i, p sów , to tk u  p i łk a rs k im , ty c h  t ra  
d y c y jn y c h  n a m ię tn o ś c ia c h  A n g l i ­
k ó w , k tó r e  te ż  z re sztą  o s ta tn io  g w a ł 
Łow nie  r o z k r ę c a ją  o b ro ty .

O b ro ty  p rz e m y s łu  h a z a rd u  — bo  
ze w z g lę d u  n a zas ię g , p o tę g ę  i  o r ­
g a n iz a c ję  ta k ą  n a z w ę  n a d a li te m u  
z ja w is k u  e k o n o m iś c i — g ru b o  p rz e ­
k r a c z a ją  1 m ld  f u n tó w  (2,8 m ld  do ­
la ró w )  ro c z n ie . W s z e lk ie  d a n e  są 
tu ta j o c zy w iś c ie  ty lk o  p rz y b liż o n e ,  
g d y ż  w ie le  d z ie d z in  e m o c jo n u ją ­
c y c h , le c z  k o s z to w n y c h  ro z ry w e k  
w y m y k a  się  spod ja k ic h k o lw ie k ,  
n a w e t  s za c u n k o w y c h  oce n .

K asyn a , k lu b y  g ry  w  k a r ty ,  
ko śc i itp .  k o rz y s ta ją c  z dob ro

d z ie js tw  u s ta w y , n ie  p u b lik u ją  
in fo rm a c j i  o f re k w e n c ji a n i o 
w y s o k o ś c i o b ro tó w . P ob ieżne  
ju ż  je d n a k  obse rw a c je  p o tw ie r  
d za ją , że w  A n g lik a c h  o b u ­
d z iło  s ię  z a m iło w a n ie  do h a ­
za rd u . K a s y n a  g ry  i  k lu b y  z 
ru le tk ą  są zatłoczone, n ie  m a 
tu ta j m a rtw e g o  sezonu i  n a ­
w e t p ro w a d zo n a  od k i lk u  m ie  
s ięcy p o li ty k a  „z a c is k a n ia  p a ­
sa”  n ie  d o tk n ę ła  ś w ią ty ń  ha­
za rdu .

Z a j r z y jm y  do  je d n e j z  n ic h . „ N e w  
V ic to r ia  S p o rt in g  C lu b ”  — p r z y ­
b y te k  o s ta te c zn ie  b rz m ią c e j n a ­
zw ie , p rz y p o m in a  z z e w n ą trz  s k rz y ­
ż o w a n ie  pod rzęd n eg o  t e a tru  z  k a ­
b a re te m . R u c h  n a p o d je ź d z ie  b u ­
d y n k u  p r z y  E d g w a re  R o a d  i  m a r k i  
z a je ż d ż a ją c y c h  sam o ch o d ó w  p rz e ­
czą je d n a k  p ie rw s z e m u  w ra ż e n iu .  
W y g a lo w a n i p o r t ie rz y  o t w ie r a ją  
d rz w i,  w ie c z o ro w e  to a le ty  p a ń , n ie ­
n a g a n n a  c ze rń  s m o k in g ó w  p a n ó w . 
A tm o s fe ra  p o d e k s c y to w a n ia , s tono ­
w a n a  p o p ra w n o ś c ią  m a n ie r  i  a n g ie l­
sk ą  p o w ś c ią g liw o ś c ią  ges tu .

N a  w ie lk ie j  s a li fra n c u s k ie  „ r ie n  
n e v a  p lu s ”  m iesza się z a n g ie l­
s k im  ,,th a n k  y o u  s ir ” . K r u p ie r z y  
(Jest w ś ró d  n ic h  k i lk u  P o la k ó w )  
z g ra b n ie  m a n ip u lu ją  g ra b k a m i. K u p  
k i  s z to n ó w  s zy b ko  z m ie n ia ją  w ła ­
ś c ic ie li. A tm o s fe ra  je s t , ja k o  się 
rz e k ło , w y tw o r n a , cza sa m i ty lk o  
le k k ie  w y p ie k i  n a tw a r z y  d a m y  czy  
k i lk a  k r o p e le k  p o tu  n a  czo le  p a n a  
św iad c zą  o p rz e ż y w a n y c h  e m o c ja c h . 
D y s k re tn ie  u m ieszczone k a m e r y  te ­
le w iz y jn e  c z u w a ją  n a d  p ra w id ło ­
w y m  p rz e b ie g ie m  m is te r iu m .

K a s y n o  n a  E d g w a re  R o ad  n a j ­
w ię k s z e  i  n a j l ic z n ie j o b ec n ie  w  L o n  
d y n ie  o d w ie d za n e , je s t  p rz y b y tk ie m  
d la  ś re d n ie g o  k a lib r u  p rz e m y s ło w ­
có w , h a n d lo w c ó w , n o w o b o g a c k ic h . 
E l i ta  n ie  m ie s za  się n a  o g ó ł z ty m  
t łu m e m , p rz e ż y w a ją c  e m o c je  g ry  
yv e k s k lu z y w n y c h  p o m ie szc zen ia ch  
k a s y n a  M a y fa ir ,  C le r m o n t  C lu b  i  
C ro o k fo rd  C lu b .

D la  p le b s u  n a to m ia s t są k lu b y  
b in g o . G ra  ta , ciesząca się w  A n ­
g l i i  o s za ła m ia ją c ą  p o p u la rn o ś c ią  
je s t  p o  p ro s tu  lo t e r y jk ą ,  w  ja k ą  
g ry w a liś m y  w  d z ie c ię c y c h  la ta c h , 
z tą  t y lk o  ró ż n ic ą , że s ta w k ą  są tu  
n ie  o rz e c h y , le c z  p ie n ią d z e . G ra c ze  
k u p u j.” k a r t o n ik i  z  w y p is a n y m i na  
n ic h  n u m e ra m i, p rz y  c z y m  n a k a ż ­
d e j k a r tc e  je s t  in n y  ze s ta w  lic zb . 
P ro w a d z ą c y  g rę  w y c ią g a  z w ir u ją ­
cego k o ła  p iłe c z k i z  n u m e ra m i,  
o g łasza je ,  a  g racze z a k ry w a ją  w y ­
lo s ow an e  l ic z b y . W y g ry w a  te n  k to  
p ie rw s z y  z a k r y je  w s zy s tk ie  n u m e ry  
R o z ry w k a  ta  je s t, ja k  w id a ć , n ie ­
s ły c h a n ie  p ro s ta . U p ra w ia  ją  n a ło ­
go w o  p o n ad  15 m in  A n g lik ó w , to  
je s t  co c z w a r ty  m ie s zk a n ie c  W y s p  
B r y ty js k ic h .  P o w s ta ła  gęsta sieć 
k lu b ó w  b in g o ; bard zo  p o m y s ło w o  
są z o rg a n iz o w a n e  np. k lu b y  R a n k a .  
G łó w n y  k lu b  — T o p  R a n k  C lu b  
B in g o  w  L o n d y n ie  p o łą c z o n y  je s t  
d a le k o p is e m  z 50 in n y m i k lu b a m i  
w  W . B r y t a n i i ,  ta k  że je d n o c z e ­
śn ie  w  g rze  m o że  u cze s tn ic zy ć  p ra ­
w ie  80 tys . g ra c zy !

K a ż d y  s ta ty s ty c z n y  A n g lik ,  
łą czn ie  z oseskam i, s ta ru s z k a ­
m i, c z ło n k a m i A r m i i  Z b a w ie n ia  
—  in w e s tu je  roczn ie  w  h a z a r­
dow e  ro z ry w k i o ko ło  400 d o la  
ró w . M in is te r  f in a n s ó w  rzą d u  
la b o u rz y s to w s k ie g o , C a lla g h a n  
w y s tą p ił z p ro je k te m  na łożen ia  
2,5 p ro c . p o d a tku  od o b ro tu . 
M ia ło b y  to  p rzyn ieść  le k k ie  
za ha m o w a n ie  fa l i  haza rd u . 
S cep tycy  w ą tp ią  je d n a k  w  sku  
teczność tego posu n ięc ia  i  po ­
s tu lu ją  w p ro w a d z e n ie  śc is łe j 
p o lic y jn e j k o n t ro l i  d om ów  g ry . 
Ł a tw o ś ć  ic h  o tw ie ra n ia , lu ­
k ra ty w n e  z a ro b k i, p rz y c ią g n ę ­
ły  do haza rdow ego bus inessu 
z a w od o w ych  p rzes tępców , w  
ty m  ta k ż e  g an gs te rsk ich  bos­
sów  zza O ceanu. M nożą  się 
szantaże, w ym usze n ia , p o ra ­
c h u n k i z k o n k u re n ta m i. H a ­
za rd  n ad  T a m izą  p rz e s ta je  być  
p rz e m y s łe m  ro z ry w k i,  s ta je  
się p rz e m y s łe m  p rze s tę p s tw a.

T A D E U S Z  J A C E W IC Z

Z g o d n ie  z  t ra d y c ją  w  T o k io  
o d b y w a  się co ro k u  d e f ila d a  
i  p o k a z y  b ryg a d  s tra ż y  po ­
ż a rn e j.

N a  z d ję c iu :  n a  cze le  teg o ­
ro c z n e j d e f i la d y  je c h a ł m i­
n ia tu ro w y  s a m o ch o d z ik , w y ­
posażony w  a u te n ty c z n ą  sy re ­
n ę s tra ż a c k ą  i w io z ą c y  — z 
t ru d e m  się m ieszc ząc yc h  — 
d w ó c h  s tra ż a k ó w  w  p rz e b ra ­
n iu  i  m a sk ac h.

C A F  -  P A N A

■.. ■

W i e l k a  i m a ł a  p o l i t y k a

Nieśmiertelny” w kabarecie
JJ

W  P A R Y S K IM  m u s ic -h a llu  „ O l im ­
p ia ”  w  o k re s ie  ś w ią te c z n y m  do ­
szło  do  n ie c o d z ie n n e g o  s k a n d a lu :  
c z ło n e k  A k a d e m ii F ra n c u s k ie j  
(w s z y s tk im  c z ło n k o m  t e j  czc ig o d ­
n e j in s ty tu c ji  p rz y s łu g u je  t y t u ł  
„ n ie ś m ie rte ln e g o ” ... ) , 8 1 - le tn i p is a rz  
F ra n ç o is  M a u r ia c  g w a łto w n ie  za ­
p ro te s to w a ł p rz e c iw k o  k a b a re to w e j  
p io se n ce  p o lity c z n e j,  w y k o n y w a n e j  
p rz e z  S u za n n e  G a b r ie l lo .

O b u rz e n ie  M a u r ia c a  w y w o ła ła  
p io s e n k a  „ S a  ca m p a g n e ” , rz e k o m o  
u w ła c z a ją c a  p re z y d e n to w i R e p u b li­
k i ,  g e n e ra ło w i d e G a u lle ’o w i, n a ­
w ią z u ją c a  w  r e f r e n ie  do je g o  t r u d ­
nośc i z c z o ło w y m  k a n d y d a te m  op o ­
z y c ji ,  F ra n ç o is  M it te ra n d e jn , o ra z  
d c o s ła w ip n e g o  s k a n d a lu  z  z a m o r­
d o w a n ie m  B e n  B a r k i .  Z d a n ie m  
w s z y s tk ic h  o b s e rw a to ró w , te k s t p io ­
s e n k i — choć m o że  n ie  w  n a j le p ­
szy m  guśc ie — n ie  w y k ra c z a  poza  
o b y c z a je  p r z y ję te  w  p a ry s k ic h  k a ­
b a re ta c h  p o lity c z n y c h .

O b u rz e n ie  n ie m a l c a łe j p a ry s k ie j  
p ra s y  w y w o ła ły  je d n a k  n ie  ty le  
g ro m k ie  „ c w is z e n ru fy ”  »ę d ziw ego  
a k a d e m ik a , co ż ą d a n ie  p o lic y jn e g o  
z a k a zu  w y k o n y w a n ia  p io s e n k i. W  
z w ią z k u  z ty m  M a u r ia e o w i — k t ó r y  
n a ła m a c h  ty g o d n ik a  „ F ig a r o  L i t ­
t é r a ir e ” p ro w a d z i s y s te m a ty c z n ie  
fe lie to n  p o lity c z n y , w y s ła w ia ją c y  
d e G a u lle 'a  —  w y p o m n ia n o  szereg  
g rze c h ó w  z  je g o  b u jn e j k a r ie r y  
p u b lic z n e j.

I  t a k  n p . M a u r ia c  n ie  t y lk o  w y ­
s tę p o w a ł w  1935 ro k u  w  g o rąc yc h  
sło w ac h  za p rz y ję c ie m  do  A k a d e m ii  
F ra n c u s k ie j s tra co n eg o  p ó źn ie j za 
w s p ó łp ra c ę  z  h it le r o w c a m i i zd ra d ę  
sta n u  b . p re m ie ra  P ie r r e  L a v a la ,  
a le  w  id e n ty c z n y c h  s ło w ac h  („ w ie ­
k o p o m n y , n ie ś m ie r te ln y ” ) s ła w ił  w  
1340 r o k u  P e ta in a , a w  1944 — d e

G a u lle ’a . P u b lic z n ie  w y s tę p o w a ł w 
o b ro n ie  p ro w a d z o n e j w  la ta c h  t r z y ­
d z ie s ty c h  n a ła m a c h  p ra w ic o w e j D ra  
sy o szczerczej n a g o n k i p rz e c iw k o  
p rz y w ó d c o m  F ro n tu  L u d o w e g o  —  
p re m ie ro w i B lu m o w i i m in is t ro w i  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  S a le n g ro  (k tó ­
r y ,  zas zczu ty , p o p e łn ił sa m o b ó j­
s tw o .. .) . Z  n ie  m n ie js z y m  te m p e ra ­
m e n te m  M a u r ia c  w  d ru k u  z n ie w a ­
ża ty c h  w s zy s tk ic h , k t ó r z y  je g o  zda  
n ie m  n ie  dość b a łw o c h w a lc z o  o d ­
noszą się do g e n e ra ła  de G a u lle ’a .

O p u b lik o w a n e  w  p a ry s k ic h  d z ie n ­
n ik a c h  z d ję c ia , p rz e d s ta w ia ją c e  za ­
c ie trz e w io n e g o  „n ie ś m ie r te ln e g o ”  w  
t r a k c ie  p rz e r y w a n ia  s p e k ta k lu  w  
„ O lim p ii” , s łu żą  ja k o  i lu s tr a c ja  sta­
re go  a n g ie ls k ie g o  p rz y s ło w ia , że lu ­
d z ie  m ie s z k a ją c y  w  s z k la n y c h  do ­
m a c h  n ie  p o w in n i c isk ać  k a m ie n ia -;  
m i. . .

0 prawo glosy
dla 18-üaîkcw

A M E R Y K A Ń S K I se n a to r  M ik ę  
M a n s f ie ld  ze s ta n u  M o n ta n a , p r z y ­
w ó d ca  w ię k s zo ś c i d e m o k ra ty c z n e j 
w  S e n a c ie  U S A , z a p o w ie d z ia ł w n ie ­
s ie n ie  p r o je k tu  p o p ra w k i do k o n ­
s ty tu c j i  S ta n ó w  z je d n o c z o n y c h ,  
k tó r a  b y  p rz y z n a w a ła  c zy n n e  p ra ­
w o  g łosu  m ło d z ie ż y  od la t  18. „ M o im  
zd a n ie m  — o ś w ia d c z y ł s e n a to r  — 
c i, k tó r z y  są d o s ta te c zn ie  d o ro ś li, 
b v  b ra ć  u d z ia ł w  w o jn ie  i  p ła c ić  
p o d a tk i,  d o ro ś li ró w n ie ż  d o  głoso­
w a n ia . '

K o n s ty tu c ja  a m e ry k a ń s k a  p r z e ­
w id u je , że  p ra w o  g łosu  p rz y s łu g u ­
j e  po  u k o ń c z e n iu  21 la t .

Prezydent
niezadowolony 
z portretu...

„ T O  J E S T  n a jb rz y d s z a  rze c z , ja ­
k ą  k : 'd y k o lw ie k  w id z ia łe m ”  —
o ś w ia d c zy ł p re z y d e n t  Johnson , o d ­
rz u c a ją c  z a m ó w io n y  p rz e z  s ie b ie  
p o r t re t  p ęd z la  znan e g o  m a la rz a  a m e  
ry k a ń s k ie g o , P e te ra  H u rd a .

6 2 - le tn i a r ty s ta , z a m ie s z k a ły  s ta le  
w  s ta n ie  N o w y  M e k s y k , o b sze rn ie  
o p o w ie d z ia ł re p o r te ro m  o „ lo d o w a ­
ty m  p rz y ję c iu ” , z  ja k im  s p o tk a ł się  
w B ia ły m  D o m u , g d y  d o s ta rc zy ł 
z a m ó w io n y  p o r t r e t .  N a jb a rd z ie j do ­
tk n ę ło  go to , że g d y  z a p y ta ł p re z y ­
d e n ta , co m u  się p o d ob a , Johnson  
w y c ią g n ą ł z s z u f la d y  b iu r k a  re p r o ­
d u k c ję  sw o jeg o  p o r t re tu  n a m a lo ­
w a n eg o  p rz e z  w z ię te g o  ilu s tr a to ra  
a m e ry k a ń s k ic h  czasop ism , N o rm a ­
n a R o c k w e l la . B y ła  to  p o zb a w io n a  
ja k ic h k o lw ie k  a m b ic ji  a r ty s ty c z ­
n y c h  k o p ia  k o lo r o w e j fo to g r a f i i  
Joh n s on a . „ J e ś li id z ie  o m n ie  —  
d o d a ł z  p rze k ą s e m  *H u rd  —  n ig d y  
n ie  n a u c z y łe m  się k o p io w a ć  z d ję ć .. .”

W a rto  p rz y p o m n ie ć , że  p rze d  k i l ­
k u n a s tu  la ty  ó w c zes ny  p re z y d e n t '  
T ru m a n  z d o b y ł sob ie  s m u tn ą  s ła ­
w ę . g d y  o rd y n a rn ie  z a a ta k o w a ł k r y  
ty k a  m u zy c zn e g o , k t ó r y  n ie  dość 
p rz y c h y ln ie  w y p o w ie d z ia ł się o ta ­
le n ta c h  ś p ie w a c zy c h  c ó rk i p re z y ­
d e n ta . D z iś  S ta n y  Z je d n o c z o n e  zn ó w  
m a ją  p re z y d e n ta , k t ó r y  zn a  się n a  
sztu ce —  ty m  ra zp m  n a  m a la rs tw ie ,  
p o r t re to w y m —, ( j i i . ł



K --------------
Pizy pśł czarnej z K. Łaniewską
N a jp ie rw  k ró tk a  prezentac ja: K a ta rzyn a  Ł A N IE W S K A  —  w y ­

chow anka niezapom nianego Z e lw era , a kto rka  T e a tru  D ra m a ­
tycznego w  W arszaw ie  w ystępująca w  f ilm ie  (ostatnio w  „Sub­
loka to rze” nagrodzonym  w  M annheim ), w ystępująca w  rad iu , te ­
le w iz ji, radna Stołecznej Rady N arodow ej.

—  K tó r a  z ty c h  „ r ó l”  n a jb a rd z ie j p a n i o d p ow iad a ?
— A k t o r k i  t e a tr a ln e j .  B o  te a tr ,  to  k o n f ro n ta c ja  z  w id z e m , d a ją c a  m o ż li­

w ość s p ra w d z e n ia  w ła s n y c h  m o ż liw o ś c i a k to r s k ic h . A  p o n a d to , n a jw y ż s z a  
d la  a k to r a  z a p ła ta  — o k la s k i.  W  ra d io  lu b ię  b ra ć  u d z ia ł w  a u d y c ja c h  poe­
ty c k ic h ;  b lis ko ś ć  m ik ro fo n u  p o m ag a  m i w  s tw o rz e n iu  n a s tr o ju  in ty m n e g o .

— A  te le w iz ja ?
—  T e le w iz ja  d a je  p o p u la rn o ś ć . P rz e k o n a ła m  się o ty m  w  M ie lc u , gdzie  

t e a t r  nasz g o śc in n ie  w y s ta w ia ł „ P rz e p ió re c z k ę ” . P o p rze d n ie g o  d n ia  w y ­
s tą p iła m  w  T e le w iz ji  w  je d n y m  z o d c in k ó w  „ S t a w k i  w ię k s z e j n iż  ż y c ie ” . 

P o  s p e k ta k lu  „ P rz e p ió re c z k i”  p o d es zła  do m n ie  ja k a ś  k o b ie ta  i p e łn a  n a ­
bożn eg o  z d u m ie n ia  z a p y ta ła :  „ T o  p a n i w c z o ra j c a ło w a ła  M ik u ls k ie g o ” ?

. —  D o  te j  p o ry  o b sadzano  p a n ią  w  f i lm ie  w  ro la c h  w ie js k ic h  d z ie w c z y n ;  
d o p ie ro  re ż y s e r M a je w s k i p rz e ła m a ł tę  „ w ie js k ą  passę” , p o w ie rz a ją c  ro lę  
d z ia ła c z k i s p o r to w e j w  „ S u b lo k a to rz e ” .

—  I  je s te m  m u  o g ro m n ie  w d z ię c zn a  za  z m ia n ę  e m p lo i. M a rz ę  b o w ie m  
o t y m , b y  zag ra ć  z w y k łą , w s p ó łcze sn ą  k o b ie tę , z j e j  w s z y s tk im i p ro b le ­
m a m i.

— W  te a trz e  te ż . T y m  b a rd z ie j, że  do  te j  p o ry  g T a ła m  t y lk o  w  sz tu k a c h  
k o s tiu m o w y c h . D o p ie ro  te ra z  w y s tę p u ję  w e  w s p ó łcze sn e j r o l i ,  a le .. . ja k o  
d z ie c k o  w  sztuce k u b a ń s k ie g o  p is a rza  José T r ia n y  „ W ie c z ó r  z b ro d n ia rz y ” .

— W ra c a ją c  do „ S u b lo k a to ra ” ; c zy  ro la  te j  n ie c o  z w a r io w a n e j d z ia ła c z k i
o d p o w ia d a  p a n i?  . „  . ...

— B a rd z o . U w ie lb ia m  r o le  c h a ra k te ry s ty c z n e . P o za  ty m  p ra c a  z  M a je w ­
s k im , to  p rz y je m n o ś ć . T ru d n o ś ć  s p ra w ia ła  m i t y lk o  z ła m a n a , w  p ie rw s z y m  
d n iu  z d ję c io w y m , rę k a . P o n ie w a ż  le k a rz  w ło ż y ł m i  j ą  w  g ip s, m u s ia ła m  
j ą  u k ry w a ć  za sobą. M a m  n a d z ie ję , że w id z o w ie  teg o  m e  z a u w a z ą ... P o ­
te m  je d n a k  z d ję ła m  g ips, w b re w  z a le c e n io m  le k a r z y .

—  P a n i m a rz e n ie  a k to rs k ie ?  ,
— Z a g ra ć  w  f i lm ie  ja k  ju ż  m ó w iła m , w s p ó łcze sn ą  k o b ie tę , a  w  te a trz e ... 

p a n n ę  M a lic z e w s k ą .
—  A  co b y  p a n i c h c ia ła  zd z ia ła ć  ja k o  ra dn a ?
—  P o p ra w ić  s y tu a c ję  a k to r e k  w  te a trz e .
—  C zy  w ła ś n ie  z t y m i s p ra w a m i z w ra c a ją  się w y b o rc y ?  „ _ łv w l I
—  N ie !  Z e  s p ra w a m i m ie s z k a n io w y m i, n a  k tó re  n ie  m a m  żad n e g o  w p ły w u .

R o z m a w ia ła :  M A R IA  C H U D Z Y N S K A

STRONA 4-5

Co dala - Łun o?
...O siadła m iękko, n a jeży ła  się 

antenam i, kam eram i, p rzekazała  
na Ziem ię  obraz pow ierzchni 
Księżyca, k tó ry  zobaczyła w ła ­
snym i „oczyma”. W y w o ła ła  licz ­
ne dyskusje naukow e —  i  ju ż  
się stała tem atem  piosenki. M o ­
w a  o „Łunie  13”, o k tó re j dy ­
re k to r  obserw atorium  astrono­
micznego w  J odre ll B ank tw ie r ­
dzi, że dostarczyła o w ie le  w ię ­
cej danych o własnościach f i ­
zycznych i m echanicznych po­
k ry w y  Księżyca, n iż „Łuna 9” i 
„S urveyor 1”.

Proces opanow yw ania K s ięży ­
ca będzie się c iągnął jeszcze 
dziesiątki la t  —  i w iele , w ie le  
ra zy  odm ieni się on na ludzkich  
oczach, zan im  nabierze znacze­
n ia  gospodarczego. A  przecież w  
gruncie rzeczy próby, przygoto­
w yw an e  przez uczonych i tech­
n ikó w , p rzy  ogrom nym  n a k ła ­
dzie sił i środków , zm ierza ją  
rów nież i do tego celu. Księżyc  
stanowi bow iem  potencjalne ź ró ­
dło surowców, a  n aw et ew en­
tu a ln y  teren  lo ka lizac ji fa b ry k  
przyszłości; stanow i rów nież  
p u n k t w yjścia  do zbadania  ca­
łego U k ła d u  Słonecznego.

Pomyśleć, że zaczęło się^ to  
ta k  niedawno... W e w rześniu  
1959 r. po raz pierw szy pojfczd 
w ys łany  z Z ie m i uderzył w  
czę Księżyca. Od te j pierwszi
—  radzieckie j —  próby, szerj 
pojazdów  w ysyłanych z kosi 
drom ów  radzieckich i  a m j 
kańskich, fotografow ało, o M a ty - 
w ało , rozb ija ło  się samobójczo o 
ta rc ie  Księżyca, osiadło na nim
—  określając w a ru n k i, w  jak ich
zna jd z ie  w  przyszłości po-^ 
jazd  z lu d zk ą  załogą, lądujący 
na S rebrnym  .

„Łuna 13” zagospodarowała  
się tam  szybko, gdyż rozpoczęła  
pracę już  w  4 m in u ty  po szczę­
ś liw ym  w ylądow aniu . y fc f :1 gjgg

P enetracja  Księżyca p«stępu­
je  szybko. W szystko w skazuje  
n a  to, że w kró tce  bodziem y  
św iadkam i ob la tyw an ia  K s ięży ­
ca —  zapew ne n a jp ie rw  przez 
zw ierzę ta  doświadczalne, póź­
n ie j przez ludzi. Osadzi się na 
nim  stację, będącą za lążkiem  
przyszłego Laborato riu m  K się ­
życowego.

P rogram  am erykański „ A p o l­
lo”, p rze w id u je  w ysłan ie  na 
Księżyc s ta tku  z trzem a kosmo­
n au tam i. S ta tek  m a  w ejść na  
orb itę  księżycową, po czym  
d w aj uczestnicy w y p ra w y  p rz e j­
dą do tzw . przedzia łu  ekspedy­
cyjnego, k tó ry  odłączy się 
od reszty pojazdów  i  p rzy  po-

mocy własnego s iln ik a  obleci 
Księżyc w  odległości od 15 do 
148 km  od niego. Co 2 godziny, 
ta  grupa ekspedycyjna spotykać  
się będzie z m acierzystym  s ta t­
k iem , na k tó ry m  dyżurow ać ma 
trzec i kosm onauta. W  parę go­
dzin po oddzieleniu się od s ta t­
ku, kosmonauci, s teru jąc obniżą  
wysokość i w y lą d u ją  na Księży­
cu czterem a te leskopow ym i no­
gam i. W ówczas w  specjalnych  
skafandrach, w y jd ą  na pow ierz­
chnię Księżyca, pobiorą próbki 
i pozostawiwszy część lądu jącą  
pojazdu, w  jego części w z la tu ją ­
cej uniosą się do m acierzystego  
statku .

W szystko to zostało obliczone 
z dostowaniem  się do w ym iarów  
am erykańskich  s ta tkó w  kosmicz­
nych. R a k ie ty  radzieckie  m ają  
w iększe od am erykańskich  moż­
liw ości: w ystarczy w ysłać k i l ­
ka ra k ie t tego typu  (w ypróbo­
w ano je  przy  w ynoszeniu na o r­
b itę  okołoziem ską laboratoriów  
serii „P roton”). P ierw sza  ra k ie ­
ta  uniesie statek księżycowy, 
następne —■ dostarczą m ateria łu  
pędnego; w  ten sposób statek o 
m asie rzędu 50 ton, z ludźm i na 
pokładzie  może dolecieć do 

iię ży c a , w ylądow ać na nim  i 
Tócić na Z iem ię , 
ganim  na Księżyeń w ylądu ją  

w yprzed£ą ich stacje

ła  niebieskie bez zniekształceń  
powodowanych w ars tw ą  atm o­
sfery ziem skiej.

Z iem ia  zaś zna jdzie  się w  po­
lu  w idzen ia  ulokow anych tam  
aparatów  i p rzyrządów  —  obra­
cając się przed n im i w okół osi, 
ja k  m odelka na pokazie; w y ­
starczy wówczas n ie w ie lk i te le ­
skop o średnicy 30 cm, by ro z­
różnić obiekty ziem skie o w y ­
m iarach 1 km . M eteorolodzy  
jednym  rzutem  oka ogarną sy­
tuację atm osferyczną na całej 
p ó łk u li ziem skie j. Obserwacja  
w izualna , laserowa, rad io loka ­
cy jn a  um ożliw ią  śledzenie p rze ­
m ieszczania się obłoków. T ą  d ro ­
gą ustali się prawidłow ości k l i ­
matologiczne Z iem i, zaobserw u­
je  aktyw ność słoneczną. Progno­
zy pogody staną się niezawodne  
—  i m ożna będzie je  ustalać na 
dłuższe term iny... W . R.

<$> <) K T O  C I E K A W  P R Z Y S Z Ł O Ś C I  -  N I E C H  C Z Y T A J
Jak będziem y żyć za la t  k i l ­

kanaście? O dpowiedź na to py ­
tan ie  opracow ują obecnie p la ­
niści. Badania  zna jd u ją  się do­
piero w  stadium  początkow ym . 
N iem n ie j, z grubsza ustalone  
ju ż  zostały zasadnicze hipotezy. 
K to  ciekaw , niech czyta.

M ało  nas, dużo nas

Z  g ó ry  zas trzegam y s ię  —  
p ro gn ozy , ja k  p rognozy ... N a j­
p ew n ie jsza  je s t d em og ra ficzna . 
W  1985 r .  P o lska  będzie  lic z y ć  
p ra w d o p o d o b n ie  39,6 m in  m iesz 
k a ń c ó w  (obecn ie  z b liż a m y  się 
do 32 m in .).

Poza ty m  w y d o ro ś le je m y . 
L ic z b a  dz iec i, k tó re  w  15-lec iu  
1950— 65 w z ro s ła  o ok. 33 p roc. 
—  w  d w u d z ie s to le c iu  1965— 85 
zw ię k s z y  s ię  z a le d w ie  o 8 p ro c . 
a lbo  jeszcze m n ie j.

Także  ze s ta rze je m y  s ię : co ­
ra z  szyb c ie j zw iększać się bę ­
dzie  lic z b a  lu d z i w  w ie k u  em e­
ry ta ln y m . W  ogó ln e j l ic z b ie  
lu d n o ś c i s ta n o w ili o n i w  1950 
ro k u  5,2 p ro c .; w  1965 ro k u  —  
6 p ro c .; w  1985 r .  u d z ia ł ten  
w z ro ś n ie  do o ko ło  9 p roc.

K ie d y  nastąp i skrócenie 
• tyg o d n ia  pracy?

Jeszcze p ocze ka jm y ... M o ż li­
w ość p rz e jś c ia  z u s ta w o w y c h  
46 g odz in  p ra c y  na 40 g odz in  
s ta n ie  s ię  re a ln a  p ra w d o p o d o b ­
n ie  d op ie ro  w  la ta c h  1971— 75. 
W te d y  w ła ś n ie  n a s tą p i n a js z y b  
szy p rz y ro s t s i ły  robocze j. 
S k ro m n ie  p rz e w id u je  się, że w  
d z ia ła ch  p o z a ro ln ic z y c h  w  p ię ­
c io le c iu  ty m  p o d e jm ie  p ra cę  
ok. 1885 tys. osób.

T y le  w  s k ró c ie  o d e m o g ra fii, 
a te ra z  o rzeczy n a jw a ż n ie j­
szej z p u n k tu  w id z e n ia  p ozo ­
s ta ły c h  p rz e w id y w a ń , c z y li o 
tem p ie  w z ro s tu  dochodu n a ro ­
dowego.

Na 1 m ieszkańca 
i  w  p o rów nan iu  

z zach. Europą

J a k  w ię c  będzie  pęczn ieć n a ­
ro d ow a  kiesa? Ś re d n io  roczne 
tem po  w z ro s tu  dochodu n a ro ­
dow ego m a w y n ie ś ć  6 p roc., t j .  
ty le , ile  w  la ta c h  m in io n e j p ię ­
c io la tk i .  W y tw o rz o n y  na  1 m ie ­
szkańca  dochód n a ro d o w y , k tó ­
r y  w  o k re s ie  1950— 65 w z ró s ł 
w  p rz y b liż e n iu  d w u k ro tn ie  —

¡w d w u d z ie s to le c iu  1966— 95 
zw ię k s z y  s ię  2,5 raza .

P ostęp  d uży . S zczy tów  e u ro ­
p e js k ie g o  s ta n d a rd u  życ io w e go  
je d n a k  jeszcze n ie  zdobędz ie ­
m y . D ochód n a ro d o w y  w y tw o ­
rz o n y  na je d n e g o  m ieszka ńca  
d op ie ro  w  1980 r. o s iągn ie  w  
p rz y b liż e n iu  obecny p o z io m  n p . 
F ra n c ji,  W . B ry ta n ii ,  czy N R F , 
1985 r .  zaś p rze w yższy  ten  p o ­
z io m  o ok. 20— 25 p ro c . W  ty m  
czasie je d n a k  i  ta m  n as tą p ią  
zm iany ...

W  p rzem ys ło w ym  pele ton ie

F ą w o ry c i to : p rz e m y s ł ch e ­
m ic z n y  —  w z ro ś n ie  7,5 ra z y , p rze  
m y s ł m a szyp ow y  5,3 ra zy . W  n a ­
s tęp n e j g ru p ie  sp ieszy e n e rg e ty ­
k a  i  h u tn ic tw o  m e ta l i n ie że la z ­
n ych .

P ozosta łe  ga łęz ie  p rz e m y s łu  bę 
dą nadążać w o ln ie j,  co w y n ik a  
z a ró w n o  z m o ż liw o ś c i bazy s u ­
ro w c o w e j, (np. p rz e m y s ł sp o ż y w -

Od ko ło d z ie ja  Piasta 
do uprzem ysłow ionego 

m iasta

Ś re d n io  ro czn y  p rz y ro s t  p ro ­
d u k c j i  p rz e m y s ło w e j m a w y n o ­
s ić  7 p roc., ro ln e j 2 p ro c . R e z u l­
ta t?  Część dochodu  n a ro d o w e ­
go w y tw o rz o n e g o  w  ro ln ic tw ie  
1985 r .  będzie  w y n o s ić  ju ż  t y l ­
k o  10 p ro c . ca łośc i w  1965 r .  —  
21 p roc. C z y li,  że P o lska  s tan ie  
się p o te n ta te m  p rz e m y s ło w y m  
ca łą  gębą. I  tu  n ie  o be jd z ie  się 
bez „a le ” : c ię ża r g a tu n k o w y  ro i 
n ic tw a  pozostan ie  u  nas n a d a l 
w ię k s z y  n iż  np. w  U S A , W . 
E ry ta n ii ,  czy N R F .

aufôüi&tyczne  
przekazyw ania  
chemiczn; 
ruchom e lal 

(lak
f ig  K i 

zód. N as ui 
fczego sięs

czerpie;

pa ratu rą  do 
hych fizyko  - 

granych przez 
fria.
ygotow ania do 

fężyca postępują  
się pytanie: 

Im  spodziewamy
pewność, ze 

Księżyc może być k iedyś w yko ­
rzystany praktycznie? Fotografie  

k  dostjfefedtie z Księżyca na Z ie - 
f ^ g ^ g ^ iz y w a ły  m a rtw ą , kam ie - 

iustynię... A  przecież w la -  
rn y  G lob może się stać 

T4’̂ *Ł e s ia d k o w ą ” d la  mon- 
i s ta rtu  pojazdów, k ie ru - 

cych się ku  -lanym  planetom, 
siężycowe Laborato riu m  m a być 

m iędzynarodow ą szkołą kosmo- 
n a u ty k i, m ożna w  n im  będzie, 
w  n a tu ra ln e j próżni, p rzy  6 -k ro t-  
nie m niejszym  ciążeniu, w ypró- 
bow yw ać apara ty  i konstrukcje, 
co w ym agałoby na Z iem i kosz­
tow ne j im itac ji w aru n k ó w  ko­
sm icznych. M ożna będzie prze­
prow adzać kosm iczną „zapraw ę” 
przed lotem  na dalsze planety. 
Zdaw ać będzie egzam in sztucz­
n ie  stw orzony cykl biologicznej 
przem iany  m a te rii. Astronom o­
w ie  będą m ogli obserwować cia-

P arę  m ilio n ó w  o b y w a te l i P R L  
i  ile ś  ta m  ty s ię c y  o b c o k ra jo w ­
có w  po ra z  p ie rw s z y  w  ż y c iu  
s ty k a  s ię  ze S zczecinem  w ła ś n ie  
tu ta j.  P oc iąg , zdąża ją cy  z p o łu ­
d n ia  na pó łnoc , w ta cza  się  p rzez  
p lą ta n in ę  szyn  na b e to no w y  pe ­
ro n  i  z a trz y m u je  p rze d  n ie w ie l­
k im ,  s k ro m n y m  b u d y n k ie m  s ta ­
c j i  z  nap ise m : „ S zczec in -D ąb ie ” . 
J e ś li pasażerow ie  n ie  m a ją  p rze  
s ia d k i i  ja d ą  d a le j,  n a  p laże  
D z iw n o w a , M ię d z y z d ro jó w  i  S w i 
n o u jś c ia  —  p ó ł b iedy . P ozosta­
n ie  im  w  p a m ię c i u lo tn y  o b ra ­
zek  p rz e d m ie js k ie g o  dw orca . 
J e ś li n a to m ia s t —  co zdarza  się  
p rzec ież często  —  p rz y jd z ie  im  
czekać czas ja k iś  na dogodne po  
łą czen ie  i  z tu ry s ty c z n e j c ie k a ­
w o śc i udadzą  się n a  spacer po  
m ieśc ie , w te d y ... W te d y , n ie  da  
się  u k ry ć ,  o w o  p ie rw sze  w  ż y ­
c iu  sp o tk a n ie  pod różnego  z n a ­
szym  m ia s te m  tru d n o  je s t z a li­
czyć do  tu ry s ty c z n e j a tr a k c j i ,  
n a w e t te j n iższe j k a te g o r ii.

D ą b ie , w s c h o d n ia , za o d rza ń s k a  d z ie l 
n ic a  S zc ze c in a , s p e łn ia ją c a  w  sezon ie  
le tn im , chcąc n ie  ch c ąc , h o n o ro w ą  
fu n k c ję  szc ze c iń s k ie j w iz y t ó w k i  ( i  to  
w  d o d a tk u  n ie rz a d k o  w iz y t ó w k i  ek s ­
p o r to w e j)  n ie  n a le ż y  ra c z e j d o  m ie js c , 
k t ó r y m i m ia s to  m o że  się c h lu b ić  
i  k tó r e  e k s p o n u je  n a  k o lo r o w y c h  p o ­
c z tó w k a c h . N ie  je s t  to , o c zy w iś c ie , 
w in a  m ia s ta , a w  k a ż d y m  ra z ie  n ie

Jest to  w in a  teg o  m ia s ta , k tó re  D ą ­
b ie  od  la t  21 ta k ż e  re p r e z e n tu je . T a k  
się  — ub o go  i  n ie c ie k a w ie  — p o to ­
c z y ły  lo s y  te j z a rze c zn e j d z ie ln ic y . 
Is tn ie je  w  h is to r i i  p o g lą d , w  d u ż y m  
sto p n iu  p o tw ie rd z o n y  p rz e z  rz e c z y ­
w is tość, iż  w  n as zej części E u ro p y  
d u że  m ia s ta  r o z w ija ły  się  w  zasad z ie  
p o  za c h o d n ic h  s tro n a c h  rz e k , n a d  
k t ó r y m i je  z a k ła d a n o . T a k  w ła ś n ie  
r o z w ija ła  się W a rs z a w a , t a k  ró s ł K r a  
k ó w , P o z n a ń ... W  t e r y to r ia ln e j e k sp a n

Między 
stacją 

i jeziorem
s j i  S zc zec in a  re g u ła  ta  d o p ro w a d zo ­
n a zos ta ła  aż  do  s w e j p o s ta c i k a r y ­
k a t u r a ln e j .  D ą b ie  p o zo sta ło  w  sto ­
s u n k u  do  le w o b rz e ż n e g o  S zc zec in a  
z a n ie d b a n y m  k a r z e łk ie m . Z a n ie d b a ­
n ia  w ie k ó w  p o g łę b iła  m in io n a  w o j­
n a . O k ru tn a  d la  ca łego  m ia s ta , szcze­
g ó ln ie  b r u ta ln ie  o b es z ła  się z  Jego 
s tro n ą  p ra w ą .

I  n ic  w  ty m  dz iw n eg o , że spa 
lo n y  Szczecin p rzede  w s z y s tk im  
b u d o w a ł tu ta j,  gdz ie  m ia s to  je ­
d na k , m im o  w szys tko , b y ło  i  po­
zo s ta ło  —  a -d la  o g ro m n e j w ię k ­
szości szczec in ian  p o ję c ie  D ą b ia  
k o ja rz y ło  się p rzez w ie le  la t  
n ie m a l w y łą c z n ie  z je z io re m  i  
p lażą , do k tó re j je c h a ło  s ię  po­
p rzez  spalone i  zagruzow ane  (z 
b ieg ie m  la t  o d g ru zow an e) cen­
t r u m  d z ie ln ic y , p o zo s ta w ia ją c  na  
uboczu  c m e n ta rz  żo łn ie rz y , k tó ­
rz y  tu ta j  p o le g li i  pozos ta li.

D z iś  D ąb ie , d z ie ln ic a  k o le ja ­
rz y , ry b a k ó w  je z io rn y c h  i  ro b o t 
n ik ó w , p ra c u ją c y c h  w  o k o lic z ­
n y c h  fa b ry k a c h  i  m agazynach , 
doczeka ło  się p oczą tków  swego  
renesansu. Z a tw ie rd z o n y  przez  
w ła d z e  m ie js k ie  p la n  o d b u d o w y  
d ąb sk ie go  ś ró d m ie śc ia  w sze d ł w  
s ta d iu m  re a liz a c ji.  D o  p ie rw ­
szych  nou rych  b lo k ó w  w p ro w a ­
d z i l i  się lo k a to rz y . Z a  ogrodze ­
n ia m i n o w y c h  b ud ów , w ś ró d  
fu n d a m e n tó w  i  ru s z to w a ń , go­
sp o d a ru ją  b u d o w la n i. B ra k u je  
w c ią ż  jeszcze sporo. B ra k u je  
p rz y z w o ity c h  s k le p ó w , b ra k u je  
k in a  z  p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia  i  
ta k ic h ż e  k a w ia rn i i  re s ta u ra c ji.  
W ła ś c iw ie  rze czyw is to ść  tu te j­
sza je s t n a d a l n ie  bardzo  szcze­
c iń s k a , m a ło m ia s te czko w a  ra ­
cze j a n iż e li w ie lk o m ie js k a . Je ­
dnakże  d n i t e j  n ie  n a jc ie k a w s z e j 
rze c z y w is to ś c i zo s ta ły  ju ż  p o li­
czone n a  ry s o w n ic a c h  a rc h ite k ­
tó w  i  w  p ę k a ty c h  teczkach  d o ­
k u m e n ta c ji te c h n ic z n e j b u d o w la  
n ych ,

B . C H O C IA N Ó W  IC Z

czy), ja k ' i  z  r o l i  ja k a  im  p rz y ­
pada w  z a spo ko jen iu  spożycia , 
in w e s ty c j i,  h a n d lu  zagran icznego.

- S koro  padło s łowo 
inw estyc je ...

Po 1975 r .  m a  n as tą p ić  p rz y h a ­
m o w a n ie  u d z ia łu  in w e s ty c j i p ro ­
d u k c y jn y c h . P rzysp ieszone  b ę ­
d z ie  tem po  in w e s to w a n ia  w  t. 
zw . d z ia ła ch  n ie p ro d u k c y jn y c h . 
P rze de  w s z y s tk im  w iększego  a - 
w a nsu  doczeka się b u d o w n ic tw o  
m ieszka n iow e , k o m u n a ln e  i  s łu ż ­
by z d ro w ia . A  p ropos  z d ro w ia  
—  uw aga, u w aga  —  w z ra s ta  l ic z  
ba  lu d z i s ta ry c h .

M ałe  m ieszkanko 
i n ie  ty lk o  na M ariensztacie)

B ęd z ie  ła tw ie j dostępne. K i l ­
k a  d an ych  i  k i lk a  p ro gn oz : w  
1965 r. W yb u do w a no  508 tys . izb , 
w  20 la t  p ó ź n ie j m a  ic h  p rz y b y ­
w a ć  1600 tys . roczn ie . W  ty m  
o k re s ie  lic z b a  lo k a to ró w  p rz y p a ­
d a jąca  na  izbę sp ad n ie  z 1,63 do 
1,14. P o w ie rz c h n ia  u ż y tk o w a  p rze  
znaczona d la  je d n e j osoby w z ro ś  
n ie  n a to m ia s t z 11,5 m  k w . do  
16,3 m  k w .

N a co będzie’ w ydaw ać 
p ien iądze rodak w  1985 r.?

P o p ra w i i  w zb og a c i sw o je  m e ­
n u , a le  w y d a tk i na żyw n ość  w  
z w ię kszo h ym  budżecie  d o m o w ym  
będą ju ż  s ta n o w iły  t y lk o  ok. 37 
p ro c . (w  1965 r .  —  46,1 p roc .).

Krzyżówka nr 1
P O Z IO M O :  1. W y s tę p u je  n a sce­
n ie , 5. M a z o w ie c k i lu b  P o d h a la ń ­
s k i, 8. M a c h in a  do  b u rz e n ia  m u ­
ró w , 9. Z b ro jo w n ia , 10. N a p ó j a l ­
k o h o lo w y  z ry ż u , 11. O d s tą p ie n ie !  
od  te m a tu . 13. M ito lo g ic z n y  m ę ­
c z e n n ik , 15. M o w a  w ią z a n a , 18.' 
W o re c z e k  n a ty to ń , 19. PrzyrządJ  
g im n a s ty c z n y , 22. S z tu c z n y  c ie k  
w o d n y , 23. M a n e k in , 24. O bszar 
w o k ó ł B ie g u n a  P n .
P IO N O W O : 1. M ię d z y  a k ta m i, 2. 
W ię k s z a  to re b k a , 3. Z w ie rz ę ta  p ó ł­
n o c y , 4. M ia ł  m a g ic zn ą  la m p ę , 
5. W ę d lin ia rn ia , 6. Z n a w c a , 7. N a j ­
w ię k s z a  r z e k a  E u ro p y , 12. L e w k o ­
n ia , 14. D ro b n a  ła p ó w k a , 16. J e d ­
n a  z p rz e c ię tn ie  64 w  p u d e łk u , 
17. K r a in a  w  G re c j i ,  18. N a s z y jn ik  
z  p e re ł,  20. M o g ą  b y ć  in w a lid z k ie  
lu b  s ta rc ze , 21. sus.

R o z w i j a n i a  p ro s im y  n ad s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c ji  w  te r m in ie  
do 21.1.1967 r .  z a d n o ta c ją  n a  k o ­
p e rc ie  „ K r z y ż ó w k a  n r  1” .

Z a g w a ra n to w a n y  p o p y t na n a j­
b liższe  d w u d z ie s to le c ie  m a  M o ­
da P o ls k a  —  w z ro ś n ie  u d z ia ł w y  
d a tk ó w  na odz ież i  o b u w ie . N a j­
s z y b c ie j je d n a k  w  ro d z in n y m  
p re lim in a rz u  będą  się za ok rąg la ć  
k w o ty  p rzeznaczone na  a r ty k u ­
ły  trw a łe g o  u ż y tk u . O to  p rz e w i­
d y w a n e  w s k a ź n ik i:  na 100 gos­
p o d a rs tw  d om ow ych  lic z b a  r a ­
d io o d b io rn ik ó w  zw ię k s z y  s ię  z 
77 w  1965 r .  do  110 w  1985) c z y ­
l i  znaczna  część ro d z in  będzie  
pos iadać w ię c e j n iż  1 ra d io ) , l ic z  
ba  te le w iz o ró w  z 27 do 90, lo ­
d ó w e k  z  9 do 80, p ra le k  z  45 
do 75.

Czar 4 kó łe k

Ja kże  bez n ic h  m ó w ić  o p rz y ­
sz łośc i? ! I lo ś ć  sam ochodów  p rz y ­
p a d a ją c y c h  na  1000 m ie s z k a ń ­
có w  m a  w zrosn ąć  ok. 8 -k ro tn ie . 
W  1985’ r .  co p ią ta  ro d z in a  w y ­
b ie ra ły b y  s ię  w ię c  na  u r lo p  do 
J u g o s ła w ii w ła s n y m  sam ocho­
dem .

N ie  b ra k  je d n a k  g lośó w  k r y ­
ty c z n y c h  w obec tego  p la n u  m o ­
to r y z a c j i in d y w id u a ln e j,  ja k o  że 
z  dośw iadczeń  in n y c h  k ra jó w  
w ia d o m o , iż  obok b la s k ó w  ma 
ona  ró w n ie ż  w c a le  gęste c ien ie . 
W y s u w a n e  są w ię c  p ro po zyc je , 
b y  n a jsze rze j u s p ra w n ia ć  k o m u ­
n ik a c ję  p ub lic z n ą .

M oże poduszkow iec

W  z w ią z k u  z sa m o cho do w ym ; 
w ą tp liw o ś c ia m i d o d a jm y  jeszcze 
że n a jb a rd z ie j d y s k u s y jn y  je s t 
w  ogó le  m o d e l spożyc ia . Co 
p ra w d a  n ie  p rzyp uszcza m y, b y  
za la t  20 m ie jsce  a u ta  m ia ł za ­
ją ć  n p . ja k iś  la ta ją c y  p od uszko ­
w ie c , a le  trz e b a  lic z y ć  się z  ty m , 
że g us ty  i  codz ienne  p o trz e b y  
z m ie n ia ją  s ię  D la te g o  n a j t r u d ­
n ie j p rz e w id z ie ć , ja k  będzie  
k s z ta łto w a ć  s ię  p o p y t na różne  
d o b ra  i  u s łu g i o ra z  w  ja k im  
s to p n iu  będzie  m ożna  n im i s te ­
ro w a ć . W  k a ż d y m  ra z ie  p rz y  d u ­
żo w yższe j o b f ito ś c i w s z e lk ic h  
d o s ta tk ó w  będzie  to  znaczn ie  
ła tw ie js z e  n iż  obecnie.

O p r. F . Bor.

I le  w a r t e  
s ą  m i a s t a ?

Z  a n a liz  re s o r tu  gospo­
d a rk i k o m u n a ln e j w y n ik a ,  
że łączna  w a rto ś ć  w szys t­
k ic h  m ie js k ic h  in s ta la c ji 
p od z ie m n ych , d o m ó w  m ie  
szka ilnych, n a w ie rz c h n i u -  
lic z n y c h , z ie le ńcó w , p a r­
k ó w  itd .  w y n o s i w  Polsce  
285 m ld  z ł. N a jw ię k s z y  u -  
d z ia l w  te j  k w o c ie  m a ją  
b u d y n k i m ieszka ln e . W a r­
tość ic h  p rz e k ra c z a  160 
m ld  z ł. ( f)

Uniwersalne
pomysły

M .

K to  w id z ia ł ja k  p ły w a  nóż?  
N ie , ta k ic h  cu dó w  —  k rz y k n ie ­
c ie  p ań s tw o  —  jeszcze n ie  b y ło ! 
N a w e t w  o k rz y c z a n y m  f i lm ie  
p o ls k im  „N ó ż  w  w o d z ie " . W rz u  
eony do w o d y  nóż, id z ie  ja k  k a ­
m ie ń  na  dno. A  je d n a k  —  n a j­
le p ie j w ie d z ą  o ty m  to k a rz e  —  
są „ p ły w a ją c e ”  noże. U żyw a  się  
ic h  w  o b ra b ia rk a c h , do s ta l i n i ­
sko s k ra w a ln e j.  D laczego ta k  się 
n azyw a ją ?  B o  obsadzone są ta k  
e las tyczn ie  w  g ło w ica ch  o b ra ­
b ia re k , ja k  g d y b y  —  w ła ś n ie i 
—  w  n ic h  p ły w a ły .

T e  noże są w  pow szechnym  
u ż y c iu , do o b ró b k i s ta lo w y c h  
r u r ,  w  S zczec ińsk ie j F a b ryce  
U rząd zeń  B u d o w la n y c h . S zkop u ł 
z  n im i t y lk o  ten , że z b y t szybko  
się z u ż y w a ły . S ta rc z y ły  za led w ie  

. na  d w a , t r z y  za b ieg i. A ż  zaczął 
im  się  p rz y p a try w a ć  p ra c o w n ik  
n a rz ę d z io w n i te j fa b r y k i ,  ś lu ­
sarz B R O N IS Ł A W  M A C H R O -  
W IC Z .

P a trz y ł i  m y ś la ł. W  k o ńcu  
zaś p o s ta n o w ił zm ien ić  nożom  
k s z ta łt  z p ó ło k rą g łeg o  na czte ­
ro s to p n io w y . W  je d n y m  w ię c  
ja k b y  u m ie ś c ił c z te ry  noże. D o ­
d a ł im  d ro b n e  ząbki, ja k  u  p i ­
ły . D a ło  to  e fe k t n adspodz iew a­
n y : ju ż  te raz  jeden  „n ó ż  p ły w a ­
ją c y ” , ta k  p rzez  p. M a c h ro w ic z a  
u d o sko n a lo n y , może dokonać n ie  
d w a , n ie  t rz y ,  a... os iem dz ie ­
siąte.) zab iegów . K o m is ja  z a k la  
do-wa o b lic z y ła , że d a je  to  d z ie ­
w ię tn a ś c ie  tys ię c y  z ło ty c h  osz­
czędności roczn ie . R a c jo n a liz a to r  
je d n a k  n ie  je s t za d o w o lo n y  z 
tego ra c h u n k u .

—  T o  ty lk o  oszczędności w  ro  
b oc iżn ie  —  m ó w i —  a oszczęd­
nośc i n a  narzędz iach  n ie  b ierze  
się p od  uw agę.

N ie  za n ie ch a ł p rzec ież  pan  
M a c h ro w ic z  da lszych  u s p ra w ­
n ień . A  w ię c  w y m y ś lił m . in .  
u n iw e rs a ln y  p rz y rz ą d  d o  u s ta ­
w ia n ia  i  s p ra w dza n ia  „p ły w a ją ­
cych  n o ż y ”  t  nóż u n iw e rs a ln y  
d la  g ło w ic  ró ż n y c h  ś re d n ic , w  
ko ń c u  zaś s k o n s tru o w a ł i  u n i­
w e rs a ln ą  g łow icę .

D o  tego  czasu sporządzane w  
fa b ry c e  tzw . r u r y  c y lin d ry c z n e  
ty p u  C H T  (do  d ź w ig ó w  b ud ow la  
n ych , m a ją c y c h  też zastosow an ie  
w  tra n s p o rc ie ) m uszą p rze cho ­
d z ić  p rzez  t r z y  ope rac je : w y ta ­
czan ie  w s tę pn e , d o g n ia ta n ie  i 
w y ta c z a n ie  końcowe. K a ż d e j 
czyn no śc i s łu ż y  in n a  g łow ica .

P an  M a c h ro w ic z  s w o ją  ta k  ob ­
m y ś lił,  że sam a je d n a  da ra d ę  
w s z y s tk im  trz e m  czynnościom . 
P o tró jn y  proces będzie te ra z  w y  
k o n y w a n y  —  ja k  tu  s ię  m ó w i
—  „z a  je d n y m  p rz e jś c ie m ".

Jeszcze p. M a c h ro w ic z  tę  swo  
ją  g ło w ic ę  p ró b u je , jeszcze ją  
p ieśc i, chucha  na n ią  i  dm ucha . 
Bo dosyć je s t re w e la c y jn a ; ja k  
dotą d  n ik t  jeszcze na  p odobny  
p o m y s ł n ie  w p a d ł. W  fa b ry c e  l i  
czy się  —  gdyż p ie rw sze  p ró b y  
d a ły  pe łne  pow odzen ie  — ¿e g lo  
w ic a  p. M a c h ro w ic z a  s k ró c i 
czas sp rządzan ia  r u r  co n a j­
m n ie j o  p ię ćd z ie s ią t p ro cen t. 1 
w ię c e j jeszcze, iż  zw ię k s z y  do­
k ła dn o ść  o b ró b k i.

B ro n is ła w  M a ch ro w icz , m ę ż­
czyzna  z u p e łn ie  jeszcze m ło d y
—  na oko  d a je  m u  la t  n ie  w ię ­
ce j, ja k  t rz y d z ie ś c i —  od 1961 
ro k u  m a  d y p lo m  m is trz a  w  ś lu ­
s a rs tw ie . P osiada  także  u p ra w ­
n ie n ia  w y k w a lif ik o w a n e g o  spa­
w acza.

D o 1957 ro k u  p ozos taw a ł w  ro  
d z in n y m  L w o w ie . T a m  sz tukę  
ś lu s a rs tw a  p ozna ł i  o p a n o w a ł w  
k o le jo w y c h  w a rs z ta ta c h  e le k tro ­
m ech an iczn ych . W  S zczecin ie  
w y b ra ł na  żonę w lo c la w ia n k ę ,  
ę s iad łą  je d n a k  ju ż  tu ta j nad  
O d rą  od czasów  p io n ie rs k ic h . 
P o g ra tu lo w a ć  żon ie  tak ieg o  m ę- 

'  ża, a dz iec iom  —  m a  ic h  ju ż  
d w ó jk ę  —  o jca .

J A R O M IR  T R Y G Ł A W

" K u r i e r

Z  W tfS Z K Ą
( 8 — 15.1.1951 r.)

•  W  Szczecin ie  o d b y ło  s ię  u -  
roczys te  o tw a rc ie  p ie rw s z e j w  
Polsce p ó łto ra ro c z n e j s z k o ły  fe l 

-cze rsk ie j a w an su  społecznego 
d la  s ta rszych  p ra c o w n ik ó w  s łu ż  
b y  z d ro w ia .

•  N a  s ta n o w is k o  prezesa Z a ­
rz ą d u  O k rę g u  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja c ió ł D z ie c i w  Szczecnie 
p o w o ła n y  zo s ta ł W ła d y s ła w  J., 
to k a rz  z zaw odu , p rz o d o w n ik  
p ra c y  S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  O dzieżow ego, sp ra ­
w u ją c y  ta m  fu n k c ję  ko m e nd an ­
ta  S tra ż y  P oża rn e j.

•  W  Szczecin ie  p o w s ta ł 
p ie rw s z y  w  Polsce o środek  szko 
le n io w y  P rz e d s ię b io rs tw a  R obót 
T e le k o m u n ik a c y jn y c h , w  k tó ry m  
s z k o lić  s ię  będą p rz o d o w n ic y  
p ra c y  i  ra c jo n a liz a to rz y  z ca łe j 
P o ls k i na k ie ro w n ik ó w  ro b ó t 
te le te c h n ic z n y c h .

0  W  1950 ro k u  o d w ie d z iło  
p o r t  szczec ińsk i ogó łem  3 327 
s ta tk ó w . S zczególn ie  duże n a s i­
le n ie  ru c h u  s ta tk ó w  p an ow a ło  
w  d ru g im  pó łroczu , w ó w czas to  
n a  p o s to ju  w  p o rc ie  n o to w an o  
po 70 s ta tk ó w  d z ien n ie . B an d e ­
ra  p o lska  z a jm u je  co raz  b a r ­
d z ie j poczesne m ie jsce  i  re p re ­
ze n tow ana  b y ła  p rzez  270 je ­
dnostek.

•  W  z w ią z k u  z o b n iż k ą  cen 
rz e m ie ś ln ic y  s to la rn i i  ś lu s a rn i 
k o le jo w y c h  w  S zczecin ie  zobo­
w ią z a li s ię  osiągnąć co n a jm n ie j 
120 p roc. n o rm y , a b y  —  ja k  p i ­
szą w  re z o lu c j i —  p rz e d te rm in o  
w o  w y k o n a ć  p la n  6 - le tn i.

#  W  S zczecin ie  p o w s ta je  n o w y  
k o m b in a t p rz e m y s łu  drobnego. 
Z a k ła d y  b ra n ż y  k o rk o w o -d rz e w - 
n o - ta p ic e rs k ie j zas ilą  w k ró tc e  
ry n e k  to w a ro w y  P o lsk i.

•  T y tu ł  z „K u r ie r a ” : „W iz ja  
p rzysz łe go  Szczecina. N ie  w  c ia ­
snocie  s ta rego  m ias ta , a le  w  
zespole n o w y c h  u l ic  i  p la c ó w  
w y ro ś n ie  T e a tr  W ie lk i i  F i lh a r ­
m o n ia ” .

S Z P E R A C Z

N o rm a ln y  czas...
P o  ś w ią te c z n o -n o w o ro c z n y m  fa  

je r w e r k u  p ro g ra m o w y m , po  stycz  
n io w e j I  d e k a d z ie  „ b e z ry b ia ” , 
n asza T V  w ra c a  n a n o rm a ln e  to ­
r y  co d z ie n n e j rze czy w is to ś c i. T a k  
że  i  szc zec iń s ka . N a jb liż s z y  t y ­
d z ie ń  n ie s ie  n a m  5 w ła s n y c h  p ro  
g ra m ó w , w  ty m  je d e n  n a  ogó lno  
k r a jo w ą  fa lę . J u ż  w e  w to re k  
re d . P io t ro w s k i w  o p a rc iu  o do­
k u m e n ty  p rz y p o m n i n a m  „ L u ­
d z i p ie rw s zy c h  d n i”  — p ro g ra m  
p o św ięc o ny  25 -lec iu  P P R , rze cz  
ja s n a  p rze d e  w s z y s tk im  d z ie jo m  
p a r t i i  w  n as zym  re g io n ie . W  
śro d ę  p o p ły n ie m y  ra ze m  z  re d . 
A n d ro c h o w ic z e m  i  o p e ra to re m  
P ie t r z y k o w s k im  „ M a z o w s z e m ”  do 
R o sto ck u ” . B ę d z ie  t o  re p o r ta ż  
f i lm o w y , n a k rę c o n y  p rze d  k i lk u  
m ie s ią c a m i p rz e z  re p o r te rs k ą  p a ­
rę . W  c z w a r te k  k o le jn y  te le w i­
z y jn y  re js . T y m  ra ze m  z  re d . 
M a łk o w a  o b ie rz e m y  „ K ie r u n e k  
A t la n t y k ” . R zec z  t ra k to w a ć  b ę ­
d z ie  o  ry b o łó w s tw ie . W  p ią te k  
o b e jr z y m y  „ F ilm o w ą  K r o n ik ę  T y ­
g o d n ia ” , za  to  w  sobotę  n a  c a ły  
k r a j  p rz e d s ta w im y  „ K r o n ik ę  
c h ło p c ó w  i d z ie w c z ą t”  w  p ro g ra  
m je  d la  m ło d y c h  w id z ó w . O p ra ­
c o w u je  ją ,  b u s zu ją c  p o  w o je ­
w ó d z tw ie , re d . H . L e w a n d o w s k a .  
I  ty le  teg o  d o b re g o . ,

Co tydzień niesie w  progra  
m ie ogólnopolskim? K iedy  
w arto  siedzieć w  domu? Oto  
k ilk a  ciekawszych propozy­
cji:

P oniedzia łek
(p ro g ra m  n ie d z ie ln y  p a t rz  s tr . 

7) — to  p rz e d e  w s z y s tk im  d ru g i  
o d c in e k  n ie z w y k le  c ie k a w e g o  p ro  
g ra m u  d o k u m e n ta ln e g o  „ M ia r a  
p o k o le n ia ”  (20.00) i  T e a t r  T e le ­
w iz j i ,  k t ó r y  p rz e d s ta w i „ D e k r e t ”  
w /g  sc en a riu s za  Z d z . S k o w ro ń ­
s k ie g o  i  w  re ż y s e r ii sam ego  
A n tc z a k a . W a r to  ta k ż e  w ie c z o re m  
(21.20) o b e jrz e ć  re p o r ta ż  f i lm o w y
0  w s p ó łcze sn e j B r a z y li i  „ M a rs z a ­
łe k  B ra n c o  i  c y w ile ” .

W to re k
D u ż o  p ro g ra m ó w  n a u k o w y c h  

( ja k  z w y k le  w e  w to r k i ,  a le  ta k  
ż ć r  i d o ro ś li c h ę tn ie  obejrzą" p ro ­
g ra m  d la  m ło d z ie ż y  „ Z  w iz y tą  
u S ta n is ła w a  M y c ie ls k ie g o ” , zna  
n ego  p o d ró ż n ik a ; s p o rto w c ó w  
u ra d u je  t ra n s m is ja  z  t u r n ie ju  ko  
s z y k ó w k i (18.10), a w ie c z o re m  zaś 
s p o tk a n ie  „ N a  w ie lk im  e k ra n ie ”  
—  ty m  ra z e m  n a  w a rs z ta c ie  
s zw e d zk a  n o w a  fa la  f i lm o w a  
(21.45).

Środa
D la  a m a to ró w  d re s z c z y k u : d w u  

k r o tn ie  (10.25 i  20.00 f i lm  z se­
r i i  „ A lf r e d  H itc h c o c k  p rz e d s ta ­
w ia ” , c ie k a w y  re p o r ta ż  „C o  s ły  
chać z im ą  w  Z O O ”  (17.55)- i, 
n ie s te ty  t y t u łu  n ie  z n a m y  je sz­
cze , w ie c z o rn y , g o d z in n y , f i lm  
r o z ry w k o w y  (21.20).

C zw artek
S z la g ie r  d n ia , to  re p o r ta ż  f i l ­

m o w y  ‘ o n a jw ię k s z y m  d ra m a c ie  
1966 r .  „ T ra g e d ia  f lo re n c k a ”  — 
c z y li  r e la c ja  z w ie lk ie j  p o w o d zi
1 je j  k a ta s tro fa ln y c h  s k u tk a c h  
(18.35). O  godz. 20 t e le w iz y jn y  
f i lm  N R D  „ M o rd e rs tw o  n a  z le c e ­
n ie ”  i  w re s zc ie  w y d a rz e n ie  - ty ­
g o d n ia  tra n s m is ja  z u ro czy sto śc i 
o tw a rc ia  T e a tr u  W ie lk ie g o  w  Ł o ­
d z i ( IV  a k t  „ H a lk i” ).

P ią tek
Coś d la  s p o rto w c ó w , ty le  że go­

d z in a  z b y t  w czes n a  —  14.00 t ra n s ­
m is ja  z I  k o n k u rs u  s k o k ó w  n a r  
c ia rs k ic h  o P u c h a r  B e s k id ó w  (z  
W is ły )  w  m ię d z y n a ro d o w e j, z n a ­
k o m ite j o bsadzie . T a k ż e  „ W ie lo ­
k r o p e k ”  i.. . z p rz y je m n o ś c ią  to  
k o m u n ik u je m y , T e a tr  T V  z  
„ U c z n ie m  d ia b la ”  B . S h o v a  (z  Ł o  
d z i — 20.15).

Sobota
R E W E L A C Y J N A !  B o  p o s łu c h a j­

c ie : d w u k r o tn ie  (10.25 i  20.00) p e ł  
n o m e tra ż o w y  choć t e le w iz y jn y  
f i lm  w /g  k s ią ż k i H e m in g w a y a  
„ K o m u  b ije  d z w o n ”  w  r e ­
w e la c y jn e j obsa d z ie , z  In g r id  
B e rg m a n  i  G a ry  C o o p e re m  w  ro ­
la c h  g łó w n y c h . O  22.30 w  T e a tfz e  
R o z r y w k i b re c h to w s k i „ K s ię ż y c  
n ad  B ilb a o ”  z  D z w o n k o w s k im , 
G o la s e m , P ru c n a ló w n ą , S ta h is ze w  
s k ą , Z a w a d z k ą  i  in n y m i w  r o ­
la c h  w io d ą c y c h . B ę d z ie  ta k że  
T e le -e c h o  — I .  D z ie d z ic  i  b y ć  .m o ­
że ( je ś li  p o ls k i zespó ł d o jd z ie  do  
f in a łó w )  ta k ż e  re la c ja  w  p ó źn yc h  
g o d zin ac h  w ie c z o rn y c h  z m is ­
trz o s tw  ś w ia ta  w  p iłc e  rę c z n e j).

Oby ty lk o  us te rk i i nagłe 
zm iany program u, do k tó ­
rych  T V  ja k  zw yk le  zastrze­
ga sobie praw o (oczywiście  
dotyczy to w yłączn ie  zm ian, 
a n ie  usterek) n ie  popsuły 
nam  hum orów .
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Irena Kirszenstein
na czele najlepszej „10”
„ P r z e g l ą d u  S p o r t o w e g o ”

R O Z S T R Z Y G N IĘ T O  tra d y cy jn y , doroczny plebiscyt „P rze ­
glądu Sportowego” na 10 najlepszych  sportowców Polski w  1966 
roku. Zdecydow aną większością głosów pierwsze m iejsce za­
ję ła  IR E N A  K IR S Z E N S T E IN . O trzy m ała  ona 494.503 pkt^  
czyli 93,5 proc. m ożliw ych do zdobycia.

„Firmowe” plotki 
na niedzielą

N a  p le b is c y t nad e sła n o  52 876 
kupo-nów .

A  o to  p e łn a  lis ta  10 n a jle p s zy c h  
s p o rto w c ó w  P o ls k i w  1966 ro k u :

1. Ir e n a  K irs z e n s te in  — 494.503 p k t .
2. E w a  K łc b u k o w s k a  — 449.258 „
3. J e rz y  P a w ło w s k i — 321.374 „
4. S o b ie s ła w  Z as ad a  —  278.995 „
5. S ta n is ła w  G rę d z iń s k i

—  215.065 „
6. W ie s ła w  M a n ia k  — 200.543 „
7 . A n to n i W o r y n a  —  193.424 „
8. E u la lia  Z a k rz e w s k a -

R o liń s k a  —  172.111 „
9. J e rz y  K u le j  —  113.368 „

10. W a ld e m a r  B a s za n o w -
s k i — 105.090 „

W  d ru g ie j 10 z n a le ź li się : B a -  
d e ń s k i, W e rn e r , S id ło , K o w a le w ­
sk i, S o b c zak , K e g e l, K u b ic a , B e d -  
n a rk ó w n a , K u d ra  i  J a ro s ik .

T R E N E R  B R Z E Ż A Ń C Z Y K  
„ Z A  M IE D Z Ą ”

■  B Y Ł Y  T R E N E R  p iłk a rs k ie j  
k a d r y  n a ro d o w e j A n to n i B rz e ż a ń -  
c z y k  po  s w e j re z y g n a c ji w b re w  o -  
g ó ln y m  p rz y p u s zc ze n io m , n ie  o b ją ł  
p ro w a d z e n ia  k tó re jś  z  d ru ż y n  ś lą ­
s k ic h , p r z y b y ł n a to m ia s t do P o z ­
n a n ia , g d z ie  b ęd z ie  t re n o w a ł za­
w o d n ik ó w  ta m te js z e j I i - l ig o w e j  
O lim p ii.

„ S P O R T S -T O U R IS T ”
W  N O W Y M  P O M IE S Z C Z E N IU

W  C H W IL I ,  g d y  o trz y m u je c ie  
„ K u r ie r ”  ta  p a ra , Z a s a d a  i L e -  
szc zu k  n a  „ L a n c ii”  je s t  ju ż  
p o n a d  30 g o d z in  w  ru c h u , 
n a tra s ie  o d łu g o śc i o k . 3 tys . 
k m  u  k t ó r e j  c e lu  le ż y  M o n te  
C a rlo .

N ie c o  w ię c e j g o d z in  ja z d y  
m a ją  n a  s w o im  k o n c ie  u cze ­
s tn ic y  R M C , k tó r y c h  w it a l i ­
śm y  w c z o ra j w  K o łb a s k o w ie .  
Z a w o d n ic y  s ta r tu ją c y  w  Oslo  
w y ru s z y li  do  w a lk i  ja k o  
p ie rw s i ju ż  w  p ią te k  w  go­
d z in a c h  w ie c z o rn y c h . W  ty m  
p rz y p a d k u  n a le ż y  je d n a k  o d ­
ją ć  im  k i lk u g o d z in n y  okre s  
b ezc zyn n o śc i n a  p ro m ie , k t ó ­
r y m  p rz e b y w a li  B a łty k .

(m )
C A F

„S zczęśliw e j d ro g i”  szczecinian d la  uczestn ików  
w ie lk ie j im p re zy

17 załóg Rajdu Monte Carlo
osiągnęło PKC w Kołbaskowie

Spływ kajakowy
wśród lodów

W  K O Ń C U  S T Y C Z N IA  n a  rze ce  
W e łn ie  n a tra s ie  R o goźno  — M ilo -  
w o d y  o d b ęd z ie  się je d n a  z n a jb a r ­
d z ie j a t ra k c y jn y c h  im p re z  —  s p ły w  
k a ja k o w y .  J u ż  od trz e c h  la t  b u d z i 
on  p ra w d z iw ą  sensację  i  n ie b y w a ­
łe  za in te re s o w a n ie . O k a z u je  s ię , że 
je s t  zn a c zn ie  w ię c e j a m a to ró w  że ­
g lu g i w ś ró d  k r y  lo d o w e j, a n iż e li  
m ie js c  d la  c h ę tn y c h  do  t e j  im p r e ­
zy.

Niepowodzenie 
polskich dwuboislów
R O Z E G R A N E  w  A lte n b e rg u  m ię ­

d z y n a ro d o w e  z a w o d y  w  d w u b o ju  
z im o w y m , z a k o ń c z y ły  się s u k ce­
sem  re p r e z e n ta n tó w  N R D . C z te ry  
p ie rw s z e  m ie js c a  z a ję l i  gospoda­
rz e . Z w y c ię ż y ł E gon  S c h n ab e l 
p rz e d  K lu g e , K o s c h k ą  i  B o e t tn e -  
re m . N a s tę p n e  m ie js c a  z a ję li  P o ­
la c y :  J ó ze f R u b iś , S ta n is ła w  S zcze­
p a n ia k , J ó z e f S to p k a  i  S ta n is ła w  
Ł u k a s z c z y k .

W  U B IE G Ł Y M  R O K U  W IT A L IŚ M Y  IC H  N IE M A L  O 
P Ó Ł N O C Y , W  Z IM O W E J  S C E N E R II Z E  Ś N IE Ż N Ą  Z A D Y M  
K Ą  I  K IL K U S T O P N IO W Y M  M R O Z E M . T Y M  R A Z E M  Z A ­
R Ó W N O  A U R A  J A K  I  P O R A  B Y Ł Y  Z D E C Y D O W A N IE  
O D M IE N N E  —  C IE P Ł A , N IE M A L  W IO S E N N A  P O G O D A  I  
P O P O Ł U D N IO W E  G O D Z IN Y ...

W  k i lk a  m in u t  p ó ź n ie j m e l­
d u ją  s ię  dalsze za łog i. W  s u ­
m ie  P K C  osiągnęło  17 sa­
m ochodów . P rz y p o m in a m y : do 
s ta r tu  z O slo  zg łoszonych  b y ­
ło  19 za łóg . W y c o fa ły  s ię  n r

Siatkarki ZSUi, Wągier i OiiRL 
nie wezmą udziału w  HŚ

F E D E R A C J E  s ia tk ó w k i Z S R R  i 
W ę g ie r  ta k ż e  z re z y g n o w a ły  z  u -  
d z ia łu  w  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  
d r u ż y n  k o b ie c y c h  w  J a p o n ii n a  
z n a k  p ro te s tu  p rz e c iw k o  d y s k ry ­
m in a c j i  ze s p o łó w  N R D  i  K R L -D .  
W  z w ią z k u  z  ty m , ż e  V  m is tr z o ­
s tw a  ś w ia ta  są je d n o c ze ś n ie  e l im i­
n a c ją  do  t u r n ie ju  o lim p ijs k ie g o ,  
o b y d w ie  fe d e ra c je  u w a ż a ją , że  
t u r n ie j  p o w in ie n  b y ć  p rze n ie s io n y  
d o  in n e g o  k r a ju ,  w  k tó ry m  będ ą  
m o g ły  s ta rto w a ć  w s zy s tk ie  zespo­
ły ,  b e z  ja k ie jk o lw ie k  d y s k ry m in a ­
c j i  i g d z ie  po sza n ow an e  zo stan ą  
r e g u la m in y  i  t r a d y c je  F IV B .

WiRszowa -  Rzym 
9:7 w szabli

W  S A L I s p o r to w e j P K iN  z m ie ­
r z y ły  się w c z o ra j sza b lo w e  re p r e ­
z e n ta c je  W a rs z a w y  i R z y m u . Po  
d y n a m ic z n y c h  i w y ró w n a n y c h  po­
je d y n k a c h  sukces o d n ie ś li P o la c y

U C Z E S T N IC Y  tegorocznego 
R a jd u  M o n te  C a rlo , k tó rz y  w  
O slo  ja k o  p ie rw s i spośród 
p on ad  200 u c z e s tn ik ó w  te j im ­
p re z y  w y s ta r to w a li do w a lk i  
ju ż  w  p ią te k  w ie c z o re m , po 
p rz e b y c iu  t ra s y  „n o rw e s k ie j”  n r  225 i  229. 
i  s k o k u  p rze z  B a łty k  na p o ­
k ła d z ie  p ro m u , do S assn itz  Z a ła tw ia n ie  fo rm a ln o ś c i na 
(N R D ), m e ld o w a li s ię  w c z o ra j p u n k c ie  p rze b ie g a  s p ra w n ie  —  
na P u n k c ie  K o n t r o l i  Czasu w  za w od n icy  o trz y m u ją  p a m ią t-  
K o łb a s k o w ie . W ita ły  ic h  s e tk i k o w e  p ro p o rc z y k i A u to m o b il-  
m iło ś n ik ó w  a u to m o b iliz m u  zg ro  k lu b u  S zczecińskiego, ( k tó ry  w  
m a d zon ych  od p rz e jś c ia  gra,- ty m  ro k u  s p ra w u je  fu n k c ję  o r 
n icznego d łu g im  szp a le re m  g an iza to ra ), d la  pań  są o czy- 
w z d łu ż  a u to s tra d y . w iśc ie  k w ia ty ,  a na  w s z y s t-

t a j r , ,  k ic h  czeka  p od w ie c z o re k . W i-  
J A K O  P IE R W S Z Y  zam eM o d z im y  ta k ż e  ja k  w  m ie js c 0 .  

w a l s ię  na P K C  o iiodz. 15 30 m  p u n k c i e w y m j a ny  d ew iz  
„F o rd -T a n n n s  n r  224 z z a ło - n ie k tć re  2 a iog i za o p a tra j ą si(, 
gą N e lle m a n n -N ie ls e n  (D am a). w  p o Is k ie  ^  te  _  b?d “  p0 !  
P y ta m y  o p rz e b y tą  tra s ę  j  do trzebne  na be ;  0̂ l’ je .
w ia a u je m y  się, ze b y ła  d z ie ­
c in n ie  ła tw a . U W A G A  K IB IC Ó W , podczas

tego p o s to ju , k o n c e n tru je  się 
o czyw iśc ie  w o k ó ł osoby M I -  
K A N D E R A , k tó r y  w  ro k u  
u b ie g ły m  je c h a ł ja k o  p i lo t  
z w y c ię s k ie j z a ło g i f iń s k ie j .  
P rz y b y ł na  P K C  ja k o  t rz e c i i  
n ie  u k ry w a , że n a jtru d n ie js z e  
d op ie ro  n a s tą p i.

Z g od n ie  z p ro g ra m e m , p u n k ­
tu a ln ie  o godz. 17.16 rusza  w  
dalszą d rogę  p ie rw s z y  w óz. 
W śród  ciasnego s zp a le ru  w i ­
dzów  m k n ą  s m u k łe  s y lw e tk i 
sam ochodów , serdeczn ie  żegna

ne p rze z  szczecin ian . S zczegól­
n ie  gorące  życzen ia  to w a rz y ­
szą „R e n a u lt ” , k tó r y m  je d z ie  
p o tę żn ie  zb u d o w a n y , s ta rszy  
p an  z n ieo d łą czną  fa jk ą  w  u -  
s tach , Enso M IK A N D E R , o raz 
je d y n e j że ńsk ie j za łodze, s io ­
s tro m  W E S S E L  z N R F .

M a re k  S Z Y M C Z Y K

H  S Z C Z E C IŃ S K I O D D Z IA Ł  
„ S p o rts -T o u r is tu ”  p rze n ie s ie  się  
w k ró tc e  do  sw ego  n o w eg o  lo c u m  
w  o p ró ż n io n y m  p rz e z  Z U R iT  p o p u  
la r n y m  „ o k rą g la k u ”  p rz y  A l .  N ie ­
p o d leg ło ś c i 1. B a rd z o  d o g od n y  
p u n k t ,  lepsze w a r u n k i p ra c y  — to  
e le m e n ty , k tó re  w  e fe k c ie  p o w in ­
n y  p rzy n ie ś ć  dalsze  z w ię k s ze n ie  
naszego u d z ia łu  w  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  ru c h u  tu ry s ty c z n y m .

S Z C Z E C IN IA C Y  T Y P U J Ą  
B E Z B Ł Ę D N IE

■  W S R O D  52 876 k u p o n ó w  nade-' 
s ła n y c h  n a  te g o ro c zn y  p le b is c y t  
„ P rz e g lą d u  S p o rto w e g o ”  n a  10 n a j­
le p s zy c h  s p o rto w c ó w  P o ls k i (w y n i­
k i  z a m ie s zc za m y  p o w y ż e j)  z n a le ­
z io n o  o g ó łe m  187 k u p o n ó w  b e z ­
b łę d n y c h , t j .  zg o d ny ch  z osta te cz­
n y m  u k ła d e m  „ d z ie s ią tk i” . Z n a la z  
ło  się w ś ró d  n ic h  ta k ż e  8 n ad e s ła ­
n y c h  ze S zc zec in a . ,,

J a k  p o d a je  z  T o k io  a g e n c ja  A s ­
so c ia te d  Press , o rg a n iz a to r z y  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  o t r z y m a li  ró w n ie ż  
te le g ra m  z  P e k in u , w  k tó ry m  f e ­
d e ra c ja  s ia tk ó w k i C h R L  z a w ia d o ­
m iła  ic h  o z re z y g n o w a n iu  z  u d z ia ­
łu  w  t u r n ie ju .

10-bój nie będzie już
„pięlą acliillcsową”

O b i e c u j ą c y  
l e k k o a t l e c i  

w barwach Pogoni
S Z E R E G I S E K C J I L E K K O ­

A T L E T Y C Z N E J  P O G O N I po­
w iększą się w  nadchodzą­
cym sezonie o k ilk u  zaw od n i­
ków , k tó rzy  stanowić będą dla  
szczecińskiego k lub u  poważne  
wzm ocnienie. N a leżą  do nich  
—  skoczek Z A B O R S K I (do­
tychczas zaw odnik W a rty  Po­
znań, leg itym u jący  się re zu l­
tatem  7.23 m  w  skoku w  dal 
i 15.05 m  w  tró jskeku , oraz je  
go kolega, L IC Z M A Ń S K I do­
tychczas Zaw isza Bydgoszcz), 
m ający na sw ym  koncie rezul 
ta t 196 cm w  skoku w zw yż.

Ponadto do Pogoni przycho  
dzi znane sportowe m ałżeń­
stwo B U L Ó W . On jes t cenio­
nym  dziesięcioboistą, ona n a ­
tom iast specjalizu je  się w  
pięcioboju, (ms)

G A B I N A J L E P S Z A  W  N R D  *

H  N A J L E P S Z Y M  S P O R T O W C E M !  
N R D  w  1966 r .  w y b ra n o  w ic e m i-  
s trz y n ię  ś w ia ta  i  E u ro p y  w  je ź d z ie  
f ig u r o w e j ,  G a b ry ie lę  S e ife r t  (n a  
fo to ) , „ a u to r k ę ”  je d n e j z n a js z y b ­
szy ch  k a r ie r  s p o rto w y c h  o s ta tn ic h  
la t .  Z e b ra ł:  ge t

U r o d z i ł a  s i ę  

„kslężmczkc falkolu"
N A J W IĘ K S Z Y  p i łk a r z  ś w ia ta , 

B r a z y li jc z y k  P e le  zo s ta ł o jc e m . W, 
p ią te k  13 b m . je g o  m a łż o n k a  u ro ­
d z iła  c ó rk ę . P ra s a  b ra z y li js k a  za ­
m ie szc za  z d ję c ia  szc zęś liw e j m a t­
k i  i  d z ie c k a . C ó rk a  P e le g o  z w a ­
na je s t  p rze z  prasę „ k s ię ż n ic z k ą  
fu tb o lu ” . B ę d z ie  o n a  n o s iła  im io ­
n a K e l ly  C r is tin a . P ie rw s z a  część 
im ie n ia  d a n a  zo s ta ła  n a  cześć  
k s ię ż n e j M o n a k o  G ra c e  K e l ly .

9:7.

Imprezy sportowe
N IE S T E T Y , po za  s p o tk a n ie m  

o k rę g o w e j l ig i  h o k e jo w e j (S p a r-  
t a  —  O g n iw o , L o d o g ry f , go d z . 19) 
n ie  m a m y  dz iś  n ic  w ię c e j do  za a n o n  
s o w a n ia . Ś w ią te c z n a  s jes ta  p  r z e d ł u  
ż y ła  s ię  tro c h ę  p o n a d  n o rm ę . ..

Ś w inou jscy  żeglarze p rzygo tow u ją  się do sezonu
J A C H T  K L U B  „4 W IA ­

T R Y ” w  Św inoujściu  zrzesza 
ponad 140 żeglarzy dysponu­
jących łącznie 38 jednostka­
m i p ływ a jąc y m i, a wśród  
nich 2 jednostkam i o po­
w ierzchni żagla do 50 m  kw ., 
8 jednostkam i do 20 m k w . ża 
gla, w ielom a jach tam i typu  
„La ta jący  H o le n d e r” , „O m e­
ga” i 7 „C adetam i” . Ostatnio  
klub  wzbogacił s ię  o dw a  
now iuteńkie „Fo lkboaty” . 
W iększość żeglarzy, to p ra ­
cownicy świnoujskiego Przed  
siębiorstw a Połow ów  D a le ­
kom orskich i  Usług Rybac­
k ich  „O dra”, sprawującego  
pieczę i pa trona t nad Jacht 
K lubem .

O s ta tn io  u c z e s tn ic z y liś m y  m ile  na  pó łn o c  od S w in o u jś -  
w  R adz ie  S te rn ik ó w , podczas c ia  o raz  na  w schód , aż po 
k tó re j dokonano  w s tępnego  D z iw n ó w . N ie  trz e b a  z a pe w - 
ro z d z ia łu  je d n o s te k  na b ie -  n ia ć  z ja k  w ie lk im  z a in te - 
żący sezon. K ie ro w n ik  J a c h t re so w an ie m  p rz y ję te  to  zosta 
K lu b u  Jan  A u g u s ty n ia k  p o -  ło  p rzez  o gó ł że g la rzy . W

Otwarte morze
in fo rm o w a ł ró w n ie ż  że g la rz y  Ś w in o u jś c iu  ro z w in ą ć  się m o 
o o s ta tn ic h  za rzą dze n iach  do że nareszc ie  ż e g la rs tw o  m o r-  
tyczących  z a licze n ia  do w ó d  s k ie  —  są k u  te m u  ja k  n a j-  
w e w n ę trz n y c h  a  w ię c  dostęp  b a rd z ie j k o rz y s tn e  w a ru n k i ,  
n ych  d la  że g la rz y  części Z a - K ilk u d z ie s ię c iu  że g la rzy  m a  
tok i Pom orskiej w  pasie 3 p o trze b ne  u p ra w n ie n ia , k lu b

d yspo nu je  sp rzę tem  p e łn o m o r 
s k im , a i  sam a p rz y s ta ń  u s y ­
tu o w a n a  je s t  n a jb a rd z ie j ko 
rz y s tn ie  bo w  p o b liż u  w y jś ­
c ia  na  m orze .

Czas p ły w a n ia  o k re ś lo n y  
zo s ta ł na „od wschodu do 
zachodu słońca” —  je s t w ię c  
dosyć czasu a by  k o rz y s ta ją c  
z ty c h  udogo d n ień  za żyw ać 
p rz y je m n o ś c i że g lo w a n ia  po 
p e łn y m  m o rz u . N a le ży  w ię c  
spodziew ać się, że p rę ż n y  
J a c h t K lu b  „4  W ia t r y ”  w  
Ś w in o u jś c iu  w y k o rz y s ta  te  
m o ż liw o ś c i d la  dalszego ro z ­
w o ju  tego p iękn e go  sp o rtu . 
D o d a jm y  na  zakończen ie , że 
dz ia łacze  p rz e jm u ją  p od  sw ą 
o p iekę  p on ad  30-osobową 
d ru ż y n ę  h a rc e rz y  w o d n y c h  i  
z a jm ą  się  ic h  w ys z k o le n ie m .

(w it)
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è;ë  a t i ' L )
w rz y n ia k a  7a — w ie c z o re k  ta n e c z n y  P O N IE D Z IA Ł E K
g. 20; P IW N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i _ . . .
19 -  d an s in g  g. 18; K L U B  R O B O T - 16 50 In fo rm a c je  i  p ro g ra m  d n ia ,

P O L S K I —  „ M e te o r”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P a n  J o w ia ls k i”  
g . 17, 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „P ta s z ­
n ik  z  T y r o lu ” g. 16. T E A T R  N A  
W IE L K IE J  — W ie lk a  14 —  „ Ś m ie c h ”  
g . 19; z a m e k  — k o n c e r t  k a m e ra l­
n y  g. 19.30.

Jd i  y i a

J2 a  c f  t  a

w a n y  o łó w e k ” , 17.10 D la  m ło d y ch  
w id z ó w  „M a g ic z n a  p a łe c z k a ” , 17.30 
P ro g ra m  z c y k lu  „7 m il io n ó w  m ło -  
ćfych” , 17.45 „ G o rą c a  l in ia ” , 18.20 
K in o  K ró tk ic h  F ilm ó w , 18.45 M a ­
g azy n  p o p .-n a u k o w y  „ E u re k a ” , 19.20 

iuttt'zv’tth/t D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik
p o ls k i  «

X V I I I  X X  w ., rene sa n so w e s tro je  £ e t ”  2^20 k f p o r t S  f i lm o w y  o 
k s ią ż ą t szc zec iń s k ic h  g. 10— 16; B W A  «s n ô lcze V n e l B ? a z v lfi ' 2L35 N a
T Górs^te1ł y z Sk7rtii2n  ś t  P ó łk a c h  ks ię garskich ', ’ 21.45 D z ie n -,T. G ó rs k ie j, Z .  Z d u n , s t .  J e z io ra n -  ' r v  22 P rn p rs m  n a iu t r o ’’ m ę ­
s k ie g o  g. 1 0 -1 6 ; W A Ł Y  C H R O B R E - Î " ^ _ T Y ’ i w ™  3 * *

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ Ś w ię ta  w o j-  G O  3 -  P o ls k a  nad  B a łty k ie m  p rze d  w ^ ^ g a  sob ie  z m ia n y
n a ”  g. 12, 14 —  p o i. od la t  11; „ P o -  1000 la t ,  żeg lug a , b u d o w n ic tw o  o k rę -  zas trzeg a  sob ie  z m ia n y
k o le n ie ” g . 16, 18.15, 20.30 — p o i. to w e , ry b o łó w s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e  w  Pr ° S rd rm e - 
od  la t  14; p o n ie d z ia łe k : „ D w ie ś c ie  c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , p r e h i -  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
m i l  do d o m u ”  g. 10, 12, 14 — U S A  — s to r ia  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o , p r z y -  . .
od l a t  7 ; „ P o p ió ł i  d ia m e n t”  g. ro d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, 8 U n iw e rs y te t  T V ,  8.50 W iad o m o śc i, 
18.15, 20.30 — p o i. od  la t  16; C O L O S - z d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rz è -  9. w  c e n tru m  u w a g i, 9.30 T ra n s m i-  
S E U M  ( te l.  458-18) „ K s ią ż ę  i  ż e b ra k ” m io s ł p o k re w n y c h  n a P o m o rz u  Z a -  s je  z  m a n ife s ta c ji k u  czc i R . L u lc- 
g . 13.30, — an g . od la t  7; „ S u b lo -  c h o d n im , „ M o rz e ”  — w spółczesna se m b u rg  i  K . L ie b k n e c h ta , 10.45 F la x  
k a t o r ”  g. 16, 18.30, 21 —  p o i. od la t  p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  w  zb io ra c h  i  K ru e m e l,  11.05 R o zm a ito ś c i, 12 W ia
16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;B A Ł -  M P Z  g. 10—16; 13 M U Z  — P I . Ż o ł-  dom ośc i, 12.05 A u d y c ja  d la wsi,
T Y K  ( te l.  733-35) „R adość o p o ra ń -  r.ie rz a  2 —  m a la rs tw o  A .  Z y w ic k ie -  13 N ie d z ie ln a  ro zm o w a , 13.30 P ro g -  
k u ” g. 11.10* 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — go g . 11. noża p o g od y , 13.40 P ro b le m y  o rg a m
U S A  — od la t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie -  z a c ji  p ra c y , 14 W iad o m o śc i, 14.05
d z ia łe k );  P O L O N IA  ( te l .  218-34; A r -  Ś p ie w a  ch ó r m o s k ie w s k i, 14.30 W
c y lo k a j” g. 13, 15.30, 18, 20.30 — f r .  k r a in ie  b a je k , 15 S p e łn ia m y  z y -
od  la t  14; p o n ie d z ia łe k :  „ H o k e iś -  cze n ia , 16 W ia d o m o ś c i, 16.05 T e a tr
c i”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — d la  d z ie c i, 16.30 C ie n ie  nad  N o tre
ra d ź . od  la t  11 — p a n o ra m  ; M U -  D a m é , 17.25 F i lm  ju g .,  17.45 W ia d o -
Z A  (P o m o rza n y ) „C zas m iło ś c i”  g S Z P IT A L E  m ośc i, 18 A k tu a ln o ś c i sp o rto w e ,
17, 19 — ru m . od la t  16; P R O M IE Ń  18 30 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
—  „ S a m o tn a ” g. 18, 20 — ra d ź . od K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  19.30 W iad o m o śc i- 20 P ro k u ra to r  
la t  16; M A R S  — „M a łż e ń s tw o ’ n a  u n i i  L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  W O J -  ( re p . o K .  L ie b k n e c h c ie ) , 21.05 S y m -  
n ib y ”  g. 17, 19.15 — cze sk i od la t  S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło żn ic zy - — fo n ia  ( f i lm ) , 22 O s ta tn ie  w ia d o m o -  
.16 — p a n o ra m .;  F A L A  — „ T u d o r ”  P io t ra  S k a rg i;  P O R A D N IA  D L A  śc i, 22.05 Z e  sp o rtu .
g . 14, 16.40, 19.20 — ru m . od  la t  16 — D Z IE C I  —  św . W o jc ie c h a  7 —  g. 
p a n o ra m .;  E C H O  (K rz e k o w o )  „ H r a -  12— 7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O -  
b ia  M o n te  C h ris to ”  g. 18 — f r .  od G IC Z N A  — A l.  P ia s tó w  1 —  g. 
la t  14 — p a n o ra m . ( I I  s e r ie );  M E W A  8— 14 ! P R Z Y C H O D N IĄ  R E J O N O W A  
(Ź e le c h o w o ) „ K o c h a n k o w ie  z  M a -  N R  3 — W o j. P o l. 72 — g. 10— 14; S P . 
r o n y ”  g . .18, — p o i. od la t  18; „ K r ó -  I- E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  —  W o j.
le w n a  i  r y b a k ”  g . 16 — cze s k i o d  Po1- 42 —  w iz y t y  d o m o w e  c a łą  d o - W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.:
la t  7; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  b<ł  <te l - 86-01). 17> 21> 23-50;
„ D z ie ń  d o b ry , to  j a ”  g. 14, 16, 18 -  S E R W IS  R Y B A C K I:  20.30, 24.
ra d ź . od  la t  16; „ O w c z y  p ę d ”  S A P T E K I  7.45 M u z y k a , 8 „ M o s k w a  z m elo-
20 -  f r .  — p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  d ia  1 P io s e n k ą ” , 8.35 „R ad io p ro b le -
(D ą b ie )  „ M a ry s ia  i  N a p o le o n ”  g N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16 — t e l.  371-55; m y ” , 8.45 „ W  n ie d z ie lę  n a w si
15, 17, 19 — p o i. p an o ra m , od la t  16: N R  7 — 5 L ip c a  7 — t e l.  443-38; 905 „ N a s to la tk i i  m o rz e ” , 9.30 M u -
I IU T N I K  (S to łc z y n ) , H a m id a ”  e  N R  47 —  A l .  W y z w o le n ia  11 —  t e l.  z y c zn e  c ie k a w o s tk i, 10 N o ta tn ik  k u l -
17 — N R D  -  od la t  11; „ S t rz e lb y  422- 46- *  "
A p a c z ó w ” g. 19 — U S A  — od la t  11; C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  te F
B A J K A  (P o lic e ) „ S o b ó tk i”  g . 15, A P T E K  m i> - , . ,  - . . . .  .  -
17, 19 — p o i. p a n o ra m , od la t  14; N R  10 — G lin k i;  N R  11 —  D ą b ie ;  12-10 W a rs z a w s k i ty g o d n ik  d z w ię k o -
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ z  p ie k ła  do  N R  12 — P o d ju c h y . w y> \  2® P o ra n e k  « J ę z y k i o p e ro -
T e k s a s u ”  g . 15, 17 —  U S A  — od  w e j,  13.35 K o n c e r t  o rk ie s tr  ro z ry w -
la t  14 — p a n o ra m ; „ D w o r e k  c z te -  D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  ko w yc ta , 14 P o e ty c k i, k jm c e r t  ży-
r e c l i  d z ie w c zą t”  g . 19 —  lu e  o d  la t  czen , 14.30 R a d io w a  p io se n ka  nue-
16. N R  3 — K rzy w o u s te g o  9 —  g. 15—20; s ii*cf -  15 „  D1.= Ĉ T « k n °

4 __  a i  W y z w o le n ia  6 __ e  10__ , .L a ta rn ia  , 15.45 A u d y c ja  w o js k o -
P O R 4 N K I  m  x  n 7 i r r i  15 A l .  W y z w o le n ia  « g. 10 16.05 M o n ta ż  l i te r a c k i „ M y s i
I  M Ł O D Z IE Ż Y  D Z IE C I  15- i  se rc e ” , 16.30 K o n c e r t  chop inow -

„  s k i, 17.05 „O  c zy m  m ó w ią  n a św ie-
dttt • , ,, c ie ” , 17.30 „P o d w ie c z o re k  p rzy  m i-
»  10 n  -  ' i a  7 "b a i  t v ?  lc ro fo n ie ” , 19 H e w ia  p io se n ek , 19.31

Î S - .  Ï T ' A f  1 ÏT  ¿ ¡ S Z T J y Z  P R O G R A M  P O L S K I »  “  * * “ “ »■  » • "
ja c y k  i  P ik u s ”  g . 16 — od la t  7;
P R O M IE Ń  — „200 m il  do d o m u ”  8.30 P o li te c h n ik a  T V ,  12 P ro g ra m  
g. 10, 12, 14, 16 — U S A  — od  la t  7; d n ia , 12.05 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
M A R S  — „ N ie d ź w ia d e k  T u p tu ś ”  g. T V ,  12.15 F i lm  z  s e r i i  „ C z a ro w n ic a ”
11. 12 —  od la t  7; F A L A  —  „ C ie r -  — „S a m a n th a  p o z n a je  teś c ió w ” , 
p ie n ia  m a łeg o  le n ia ”  g. 13; E C H O  12.40 R e p o rta ż  f i lm o w y  z K u b y  „W
—  „ P r z y  n o w o ro c zn e j ch o in c e”  g . s ta re j d z ie ln ic y  m ia s ta ” , 12.55 Z  
16 —  od  la t  7; S Z M A R A G D O W E  — c y k lu  „ W  s ta ry m  k in ie ” , 14 T V  
„ K r a w ie c  n ite c z k a ” g . 12; H U T N IK  m e cz  w  a k ro b a ty c e  sp o rto w e j „ W a r
—  „B aś ń  o k o rs a rz u ”  g. 12; P R Z Y -  szaw a—M o s k w a  , 15 T e a tr  M ło d eg o  
J A Ź Ń  — „ A z a  n a sp a c e rze ” g. 12; W id z a  „ B a n d a  R u d e g o ” —  I I I  ode.,
1 M A J  — „ B a lla d a  o b u rm is trz a n -  15.40 „ S y lf id y ”  —  b a le t  ro m a n ty c z n y  
c e ” g. 13; M E W A  — „ K ró le w n a  do  m u z y k i F r .  C h o p in a , 16.20 T e le -  
i  o s io łe k ”  g . l i ;  B A J K A  —  „ P o k ó j t u r n ie j  „ K s ią ż k a  tw ó j p r z y ja c ie l” , 
p rzy c h o d zą c e m u  n a  ś w ia t” g. 11. 17 E s tra d a  p o e ty c k a  w  22 ro czn icę
R E P E R T U A R  K IN  — n a p o d s ta w ie  w y z w o le n ia  W a rs z a w y  „J e s t u  nas 
in fo r m a c ji  W Z K . k o lu m n a  w  W a rs z a w ie ” , 17.30 Pol-

S k u tk i  n ie d b a ls t w a

Stracony czas nauki
S Y T U A C J I, ja k ą  za s ta liśm y  op iesza łym  tem p ie . Ż  u w a g i na 

w  szko le  spec ja ln e j n r  52 t ru d -  lo d o w a tą  te m p e ra tu rę  w  b u -  
no n ie  nazw ać ska nd a liczn ą , d y n k u  szko ły , od zakończen ia  
O d 2 ty g o d n i t rw a  tu  w y m ia n a  fe r i i  z im o w y c h  n ie  w zn o w io n o  
p ieca c. o .j p ro w ad zo na  w  dość tu  n a u k i. D e cyz ja  k ie ro w n ic tw a
__________________________________j a k  n a jb a rd z ie j słuszna, gdyż

tru d n o  sobie  w y o b ra z ić  p row a-.

8.30, 12.05,

tu r a ln y  W y b rz e ż a , 10.25 „ R a d io k u -  
", 10.50 R o zm o w a ze s łuch ac za -  

10.57 K a le n d a rz e  s e k re ta rz y ,

21.22 M u z y k a  ta n e c zn a , 22.20 
d z ie ła  w  S zc ze c in ie , 22.43 N ie d z ie l­
n e  w ie c z o ry  m u z y c z n e , 0.05—2.55 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 ska K r o n ik a  F ilm o w a , 17.40 F ilm  
r— „ E u ro p a ”  g . 10.30— 20.30 ( I  część), z s e r i i  „ W o jn a  d o m o w a ” , 18.30 „W  

P olsce — ro k u  1966” , 19.20 D o b ran o c  
d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 F e ­
lie to n  l i te ra c k i,  20.15 F ilm o w y  p ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y , 20.30 „ L a u re a t  
A rc h im e d e s a ” , 21.05 F i lm  U S A  „ N ie ­
fo r tu n n a  s w a tk a ” , 22.45 N ie d z ie la  

13 M U Z  — P I .  Ż o łn ie rz a  2 —  d a n - s p o rto w a , 23.05 S zc zec iń sk a  k r o n ik a  
s in g  g. 20; N O T  — W o j. P o l. 67 —  s p o rto w a , 23.10 P ro g ra m  n a ju t ro ,  
d a n s in g  g . 19; K O N T R A S T Y  —  W a -  m e lo d ia  n a  d o b ran o c .

Kto zgubił?
N a  u l. P o tu lic k ie j (k o ń c o w y  p rz y  

S tanek t r a m w a ju  l in i i  „9” ) z n a le ­
z io n o  s k ó rza n ą  rę k a w ic ę . M o żna  
o d e b ra ć  u p . H a w r y łk ie w ic z , zam . 
p rz y  u l.  S ik o rs k ie g o  23a/l.

W  tak só w c e  (2 8 .X II.6 6 ) zn a leziono  
z e g a re k . In fo rm a c je  m o żn a  uzyskać  
u p . M a r i i  G rz y b o w s k ie j — te l.  
242-97 do godz. 15.

N a  A l .  W y z w o le n ia  zn a leziono  
(11.1.) z e g a re k . M o ż n a  odebrać: 
S zc zec in , A l.  M . B u c zk a  2/4.

12.1. p o zo staw io no  w  tra m w a ju  
l in i i  „8”  p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d zm i. 
M o ż n a  o d e b ra ć  u p . W ie s ła w y  
S k rz e c z k o w s k ie j za m . p rz y  u l. P o ­
n ia to w s k ie g o  48/1.

W  r e d a k c ji ,  p o k . 49 — do o d e b ra ­
n ia  5 k lu c z y  z n a le z io n y c h  n a ,,L o -  
d o g ry f ie ”  i  p o r tm o n e tk a  z k lu c za m i.

K ro n ik a
tu y p a d k ó iu
W E  W S I M y ś lib o rz y c e  (p o w . M y ­

ś lib ó rz ) p o p e łn iła  w c z o ra j ra n o  sa­
m o b ó js tw o , w ie s z a ją c  się  n a  be lce  
w  s to d o le , 6 5 -le tn ia  K a ta r z y n a  B . 
P rz y c z y n y  tra g ic zn e g o  k r o k u  bada  
m il ic ja .

—o—

D O  S Z P IT A L A  p r z y  u l .  A rk o ń -  
s k ie j p rz e w ie z io n o  4 0 -le tn ią  m ie sz­
k a n k ę  u l.  D z ie n n ik a r s k ie j (D ą b ie )  
— J a d w ig ę  L .,  k tó r a  u le g ła  z a tru c iu  
g azem  ś w ie tln y m .

O  G O D Z . 15.10, n a  s ta tk u  ry b a c ­
k im , za c u m o w a n y m  p rz y  n a b rze żu  
B u łg a rs k im  sp a d ł do ła d o w n i ro b o t  
n ik  —  5 0 -le tn i L u d w ik  Sz. M ę ż c z y z ­
n a , k t ó r y  d o zn a ł u s zk o d zen ia  d róg  
m o czo w y c h , p rz e b y w a  n a k u r a c j i  w  
k l in ic e  u ro lo g ic z n e j P A M .

IN N Y  w y p a d e k  -w  p o rc ie  w y d a ­
rz y ł  się n a m /s „ B ie ls k o ” , s to ją c y m  
p rz y  taś m o w cu , w  czasie p ra c y  w  
k o t ło w n i u le g l i p o p a rze n iu , n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j p a rą , d w a j cz ło n ­
k o w ie  za ło g i: E u g e n iu sz  D . i  F r a n ­
ciszek J . O bu  p o p a rzo n y m  u d z ie lo ­
no p o m o cy  w  a m b u la to r iu m  pogoto  
w ia .

W  L A B O R A T O R IU M  p rz y z a k ła d o ­
w y m  S to c zn i S z c ze c iń s k ie j n a s tą p i­
ło  w s k u te k  tz w . w y ła d o w a n ia  e le k ­
try c zn o ś c i s ta ty c zn e j za p a le n ie  się 
b e n z y n y  w  czasie  p rz e le w a n ia  z  n a ­
c z y n ia  do n a c z y n ia . D w ie  p ra c o w n i

ra  d o zn a ła  o p a rze n ia  I I  st. r ą k  
tw a r z y  o ra z  J o la n ta  R . (o p a rz e n ie  
I  s to p n ia ) o p a trz y ł le k a r z  p rz y z a k ła  
dow ego  a m b u la to r iu m . P o ż a r ugas i 
ła  s to czn iow a  s tra ż . S t ra ty  m a te r ia ł  
n e o c e n ia  się n a 300 z ł.

dzenie  za jęć w  ta k ic h  w a ru n ­
kach. P y ta n ie  je d n a k  czy sy-; 
tu a c ji ta k ie j n ie  m ożna b y ło  
p rze w id z ie ć  i  p rz e c iw d z ia ła ć  
je j?  Z  pew nością  ta k , g dyb y  
D z ie ln ic o w a  Rada N a ro do w a  —  
P ogodno w  p orę  zapobieg ła  
k ło p o to m  szko ły .

W  s ie rp n iu  1965 ro k u  k ie ro w n ic ­
tw o  s zk o ły  n r  52 zg ło siło  w  D R N  
za p o trze b o w a n ie  n a  w y m ia n ę  s ta re ­
go p ie ca , g d y ż  d o ty ch c zas o w y n ie  
n a d a w a ł się ju ż  do u ż y tk u . G ospo­
darze  d z ie ln ic y  o b ie c a li z a ła tw ić  tę  
sp ra w ę w  I  k w a r ta le  1966 ro k u . 
M im o  p o n o w ie n ia  p róśb  ze s tro n y  
szk o ły , p ie c a  n ie  w y m ie n io n o  w  
ciąg u  n as tę p n yc h  I I I  k w a r ta łó w .  
T u ż  p rze d  f e r ia m i, w  g ru d n iu  u b . 
ro k u  n a s tą p iła  a w a r ia  w y s łu żo n e go  
p ie c a , t rz e b a  b y ło  w s trz y m a ć  og rze  
w a n ie , bo g ro z iło  to  w y b u c h e m .  
D o p ie ro  w  t e j  s y tu a c ji D R N -P o g o d -  
no p o śp ie szy ła  z za k u p e m  no w eg o  
p ie ca  i d o s ta rc zy ła  go szko le  tu ż  
po św ię ta c h . P o  n o w y m  ro k u  e k i­
p a p rzy s ła n a  p rz e z  S p ó łd z ie ln ię  B u  
d o w a  p rz y s tą p iła  do p ra c y  11 b m .,  
po z a k o ń c ze n iu  in s ta la c ji p ie ca  n a­
s tą p ił ro z ru c h  k o t ło w n i.  O k a za ło  się  
je d n a k , że je d n ą  z r u r  o d p ro w a d za ­
ją c y c h  w odę w a d liw ie  uszc ze ln io no  
i tw o r z y ły  się p rz e c ie k i. O g rze w a ­
n ie  p o n o w n ie  w s trz y m a n o .

F a cho w cy ob iecu ją , że usuną  
u s te rk i i  ju ż  JU T R O  w  s zko - 
le  m ożna będzie  w z n o w ić  n a u - ’ 
kę. P ię kn ie . Za cho d z i ty lk o  p y ­
tan ie , k to  ponosi m o ra ln ą  od­
pow ied z ia ln ość  za fa k t ,  że mł<H 
dzież, d o d a jm y  m łodz ież  t ru d ­
na  pod  w zg lę de m  w y c h o w a w ­
czym , m u s ia ła  pozostaw ać p rzez  
d w a  ty g o d n ie  w  domu, że

ce la b o ra to r iu m  — K ry s ty n a  G ., k tó  I Z ^ ^ z n ie  o późn iła  się re a liz a c ja .
"  ' p ro g ra m u  nauczania?

N ie za leżn ie  od tego k to  tu  u - l  
de rzy  się w  p ie rs i, je d n o  je s t 
pew n e ; s y tu a c je  ta k ie  n ie  m o - i 
gą się p o w tó rz y ć  w  p rzysz łoś) 
ści.

W  ż a dn e j szko le . (D yl)
M IE J S K A  S tra ż  P o ża rn a  w y je ż ­

d ża ła  w c z o ra j k i lk a k r o t n ie .  T rz y  
a la rm y  o k a z a ły  się  fa łs z y w e  — n ie ­
z n a n i s p ra w c y  u ru c h o m il i u lic zn e  
a p a ra ty  a la rm o w e . O  godz. 18.55 g a­
szono p o ża r szopy z n a rz ę d z ia m i 
p rz y  u l. C h o p in a . S t r a ty  w yn os zą  
o k . 3 ty s . z ł. (ap)

]  Z A K Ł A D O W E - ,

OSZCZĘDZANIE '  P K.O*
2  c C ftrirb y c Ą  k w o C

WIĘKSZA S U M A

Koleżance

Marii Chojnackiej
w yrazy  głębokiego współczucia  

z powodu śm ierci 
M Ę Ż A

sk ła d a ją

D yrekcja , Podstawowa O rg an i­
zacja P arty jn a , Rada Zakłado­
w a  M H D  Odzieżą i  Obuw iem .

178-K

Pi" z e ta  i"o i
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P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  In ż y n ie r y jn o -  
M o rs k ie g o  „ H y d ro b u d o w a -4 ”  G d a ń s k -W rze s zc z , 
O d c in e k  B u d o w la n o -M o n ta ż o w y  N r  5 w  S w i-  

| n o u jś c iu , p l .  S ło w ia ń s k i 7, og łasza p rz e ta rg  
1 n a  do staw ę: 15 600 to n  k a m ie n ia  p o ln eg o  o 

g ra n u la c j i  ś re d n . 30—50 cm , p rz y  su k c e s y w n e j 
re a liz a c ji  i  z te rm in e m  u k o ń c z e n ia  d o s ta w y  do 
30 lip c a  1S67 r ., loco  s ta c ja  Ś w in o u jś c ie . W  p rz e ­
t a rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń ­
s tw o w e , s p ó łd z ie lc ze  o ra z  osoby p ry w a tn e .  
O f e r t y  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  w ra z  z p o -  

; d a n ie m  c e n y  p ro s im y  n ad s y ła ć  do 22 s ty c zn ia  
b r .  N a  k o p e rc ie  n a le ż y  zazn a c zy ć : „ O fe r ta  n a  
d o staw ę  k a m ie n ia ” . K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  
n a s tą p i 24 s ty c zn ia  b r . o- godz. 10 w  lo k a lu  
p rz e d s ię b io rs tw a  w  Ś w in o u jś c iu , p l.  S ło w ia ń s k i  
7. O d b io rc a  zas trzeg a  sobie p ra w o  w y b o r u  do ­
s ta w c y  b e z  w z g lę d u  n a  ce n ę  b e z  p o d a n ia  u z a ­
s a d n ie n ia . 179-K

piGcownicLfpojzi/eiu/a*/

B aza  S p rzę tu  M e lio ra c y jn e g o  w  S zc zec in ie , u l. 
C zes ław a  4 z a tru d n i:  in s p e k to ra  do s p ra w  
e k s p lo a ta c ji sp rzę tu  z w y n a g ro d z e n ie m  do 2 590 
z ł p lu s  p re m ia  k w a r ta ln a , s ta rszy ch  e k o n o m i­
stó w  do d z ia łu  ro z lic z e ń  i  f a k tu r  t ra n s p o rtu  
i  sp rzę tu  z w y n a g ro d z e n ie m  do 2 300 z ł p lus  
p re m ia  k w a r ta ln a , k ie ro w c ó w  z I  i I I  k a t .  p ra w a  
ja z d y  do  p ro w a d z e n ia  w o zó w  c ię ż a ro w y c h  po ­
w y ż e j 5 to n , e le k tr y k a  sa m ochodow e go  do  p ra c  
w a rs z ta to w y c h  i  m o n te ró w  (m e c h a n ik ó w ) m a ­
szyn b u d o w la n y c h . W y n a g ro d z e n ie  k ie ro w c ó w  
o k re ś la  U k ła d  Z b io ro w y  w ra z  z d o d a tk ie m  za 
ro d z a j p o ja zd u , czy n n o śc i d o d a tk o w e  i  spe d yc ję . 
B liżs zy c h  in fo rm a c ji  u d z ie la  d z ia ł k a d r  n a  m ie j 
scu lu b  te le fo n ic z n ie , t e l .  242-52 w  godz. 7— 15. 
W y m a g a n e  s k ie ro w a n ie  z W y d z ia łu  Z a t ru d n ie ­
n ia . 177-K

In ż y n ie r a  m e c h a n ik a -k o n s tru k to ra  b ra n ż y  m e ­
ta lo w e j z  p r a k ty k ą  n a  sta no w isk o  k ie ro w n ik a  
d z ia łu  k o n s tru k c y jn o -te c h n o lo g ic z n e g o  — za tru d  
n i W o je w ó d z k ie  B iu ro  O p ra c o w a ń  T e c h n ic zn o -  
E k o n o m ic z n y c h  D ro b n e j W y tw ó rc zo ś c i w  S zcze­
c in ie , u l .  O - ro w ą ż a  1, I I I  p ię tro , p o k ó j 161. 
W a r u n k i p ra c y  i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  n a  m ie j ­
scu . 180-K

S to czn ia  S zc zec iń sk a  im . A . W a rs k ie g o  p r z y j ­
m ie  do p ra c y  od za ra z : e k o n o m is tó w  z w y żs zy m  
w y k s z ta łc e n ie m  i  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  n a sa­
m o d z ie ln e  s ta n o w is k a  do  d z ia łó w  fin an s ow eg o  
i  a n a liz y  e k o n o m ic z n e j;  in ż y n ie ró w  o s p e c ja l­
nośc i: e le k tr y k ,  m e c h a n ik , b u d o w la n y  do sze­
fo s tw a  in w e s ty c ji;  te c h n ik a  ze zn a jo m o ś c ią  
s p e c y fik i  h a n d lu  zag ra n ic zn e g o , znając eg o  
p ły n n ie  ję z y k  a n g ie ls k i lu b  n ie m ie c k i do  d z ia ­
łu  za o p a trz e n ia ;  in ż y n ie ra -m e c h a n ik a  do b iu ­
ra  tec hn o lo g ic zn eg o  o ra z  w y k w a lif ik o w a n y c h  
ś lu s a rzy  i  to k a r z y . Z g ło sze n ia  i  in fo rm a c je  w  
d z ia le  o so b o w y m  S to c zn i S z c ze c iń s k ie j im . A . 
W a rs k ie g o , u l .  H u tn ic z a  1. 155-K

S to czn ia  R e m o n to w a  „ P a rn ic a ”  w  S zc zec in ie , 
u l.  G d a ń s k a  36, z a tru d n i n a ty c h m ia s t p ra c o w ­
n ik ó w  n a  s ta n o w is k a : k ie r o w n ik a  d z ia łu  f in a n ­
sow o-k się g o w eg o , e k o n o m is tę  do  a n a liz y  e k o ­
n o m ic zn e j. W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w yższe  
lu b  ś re d n ie  e k o n o m ic zn e  o ra z  o d p o w ie d n ia  
p ra k ty k a . W a r u n k i p ła c y  i  p ra c y  do  u zg o dn ie ­
n ia  n a m ie js c u  w  d z ia le  k a d r . W y m a g a n e  s k ie ­
ro w a n ie  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . 147-K

Z a rzą d  P o rtu  S zc zec in  w z y w a  do p ra c y  w s zys t­
k ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j od d n ia  
16.1.67 r .  do 18.1.67 r .  z m . I I I  w łą c z n ie . R o b o tn i­
cy  g ru p y  A  w in n i  zg łaszać się do p ra c y  w  zm . 
I I ,  B  —  z m ia n a c h  u m o w n y c h , C  — w  zm . I  i  I I .  
W  zm . I I I  o b o w ią z u je  godz. 14 1 16. Jedn o cze­
śn ie Z a rz ą d  P o r tu  za w ia d a m ia , że  p rz e d łu ż a  
u m o w y -z le c e n ia  z  ro b o tn ik a m i re z e rw y  p o r to ­
w e j n a ro k  1967 w  d n ia c h  16, 17, 18 i  19.1.67 r .  
w  godz. 7—10. 181-K

M IE S Z K A N IE  lu b  dom  B iu ro  O głoszeń Szczec in  
je d n o ro d z in n y  (w ła s n o - p o d  309. 309-G
ściow e) — k u p ię . O f e r ­
ty :  . B iu ro  O głoszeń ,
Szczec in , po d  369.

369-K  n ią , P o c z to w a  
„ P E K IŃ C Z Y K I”  —
sprzedam , A l .  W o js k a  
Polskiego  52/1

2 P O K O J E  z k u c h n ią  za 
m ie n ię  n a p o k ó j z k u c h -  

~  11/10.
376-G

P R Z Y J M Ę  p a n ie n k ę  na  
353-G p o k ó j z o so b n ym  w e j-

N O R K I ró żn e  o d stąp ię , śc iem , A r m i i  C ze rw o n e j

P U D L E  ro d o w o d o w e  
sprzedam , u l .  D łu g o sza  s ięb io rs tw o  
1/2 od godz. 16. W tó rn y c h  w  S zc zec in ie

307-G  zg łasza z a g u b ie n ie  za -  
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  ś w ia d c ze n ia  r e j .  w z ó r

za m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d -  łu  w  G ry fic a c h ,  
n e w  S zc zec in ie . O fe r ty

Najbliższe
imprezy kulturalne
F IL M Y  O Ś W IA T O W E : „ Z a m e k  w  

Ł a ń c u c ie ” , „ W ila n ó w ”  o ra z  b a jk a  
w y ś w ie tlo n e  zos tan ą  dziś w  n ie ­
d z ie lę , o  godz. 12, w  sa li M u z e u m  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  p rz y  u l .  S ta  
ro m ly ń s k ie j .

K L U B  M P iK  „ R U C H ”  
dziś o godz. 13 n a k o n c e r t  (z~ p ły t )  
m u z y k i p o ls k ie j X V —X V I I I  w ie k u ,  
p t. „ C U D Z E  C H W A L IC IE ,  S W E G O  
N IE  Z N A C IE ” . S ło w o  w ią żą c e  w y  
głosi d y ry g e n t  F ilh a rm o n ii  Szcze­
c iń s k ie j — R . C z a jk o w s k i. W stęp  
w o ln y .

•  •  *
W IE C Z Ó R  p o św ięc o ny  p a m ię c i 

C y b u ls k ie g o  p t . „ F IL M Y  Z B Y S Z ­
K A  C Y B U L S K IE G O ”  o d b ędzie  się  

p o n ie d z ia łe k  o godz. 19 w  k lu b ie  
M P iK  „ R u c h ” . P re le k c ję  p o p ro w * -  , 
d z i W . G Ł O W A C Z . W s tę p  w o ln y .

W  „ K O N T R A S T A C H ”
M O N O D R A M
„ P O D R O Ż  D O  Z IE L O N Y C H
C IE N I”

T E A T R  J E D N E G O  A K T O R A  Jest
u nas b a rd zo  m o d n y . In te re s u je  
tw ó rc ó w , s k u p ia  u w a gę  w id z ó w .  
D o w o d e m  — o rg a n iz o w a n y  w  Szcze  
c in ie  p rze g lą d  T e a tr ó w  M a ły c h  
F o rm  o ra z  w ro c ła w s k i fe s t iw a l  
T e a tr ó w  Jed n eg o  A k to ra .

W id z o w ie  szczecińscy m ogą dość 
często  o g ląd a ć teg o  ro d z a ju  p rze d  
s ta w ie n ia . W  p o n ie d z ia łe k , 16. I .  o  
godz. 18 zo b a c zy m y  w  k lu b ie  „ K o n  
t ra s ty ”  p ro g ra m  T e a tr u  Jed n eg o  
A k to ra  d z ia ła ją c e g o  p rz y  P a ń s tw o  
w y m  T e a trz e  D ra m a ty c z n y m  Z ie ­
m i L u b u s k ie j. B ęd z ie  to  m o n o d ra m  
„P o d ró ż  do z ie lo n y c h  c ie n i”  F IN N  
M E T H L IN G A , p rz y g o to w a n y  p rz e z  
D a n ie lę  Z y b a la n k ę .

P rz e d s ta w ie n ie  zo rg a n izo w a n o  
d z ię k i s ta ra n io m  s tu d e n c k ie g o  k o ­
ła  re g io n a ln e g o  „L u b u s z a n ” ,

Odpowiedzi redakcji
H E N R Y K  K O C Z  — N a  te m a t, k tó ­

r y  P a n  s y g n a liz u je  w  liś c ie  do r e ­
d a k c j i ,  p is a liś m y  ju ż  k i lk a k r o tn ie .  
Z a  u w a g i d z ię k u je m y .

P R O S IM Y  do re d a k c ji ,  p o k ó j 49, 
kogoś z ro d z in y , u k tó r e j p rz e z  
m ie s iąc e  lis to p a d  i  g ru d z ie ń  p rze ­
b y w a ła  w ra z  z s y n k ie m  p . J .  Z ie -

175-K I liń s k a  z  K ra k o w a .

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  Szczecini p l.  H ° łd “  r f f nafiU jf w i w i f gl6 1 v 'd z ia ł
L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . o ) ,  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (po godz. 6) 24(h-8, d p . y pr*zedslę-
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na^ k o n to  P K O  . , „  ’ ok re s  D re l
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l .  N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ^  m ie s iąc a  pop rzed za jąc eg o > o k re s  p re  
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł;  ro c zn ie  -  150 z ł. P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o  40 p ro c . d r o ż s i  -  p r z y jm u je  B  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  l-R-100024. _________. _ _ 1 1 ______^ ■
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Teatr Narodowy
z „Namiestnikiem”  w Szczecinie?

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , p ra w d o p o d o b n ie  w  d n ia ch : 4, 5, 6 l u ­
tego 1967 r .  gościć będzie  w  naszym  m ieśc ie  tra d y c y jn ie  ju ż  
T e a tr  N a ro d o w y  ze s z tuką  H o c lih u th a  „N A M IE S T N IK ”  z G u ­
s taw em  H o lo u b k ie m  w  ro l i  g łó w n e j.

N ie  w ą tp im y , że w iadom ość ta  w z b u d z i duże za in te re so w a ­
n ie  w ś ró d  naszych c z y te ln ik ó w . S zczegóły dotyczące w y s tę p ó w  
p o d a m y w  te rm in ie  późn ie jszym , (ru )

Panienka -  do każdego 
okienka pocztowego

W  S zczecin ie  b a w ił o s ta tn io  S zczec inow i p rzyb ęd z ie  12 p la -  
jw ic e m in is te r re s o rtu  łącznośc i có w ek  p o cz to w ych : m , in . na 
—  W A C Ł A W  C E B U L A . C e lem  o s ied lu  K o m u n y  P a ry s k ie j, 
je g o  w iz y ty  b y ło  zapoznan ie  p rz y  A l.  W o js k a  P o lsk ieg o  oraz 
ś ię  z p ra cą  p la có w e k  p ocz to - p rz y  w ię k s z y c h  z a k ład a ch  p ra -  
.w ych  naszego w o je w ó d z tw a  cy. (Jo l) 
o ra z  doko na n ie  oceny p o t rz e b ' 
in ia s ta  i  o k rę gu  w  zakres ie  u - 
rzą d zeń  pocz tow ych .

W  rozm ow ach  p rze p ro w a d zo ­
n y c h  z k ie ro w n ic tw e m  in s ty tu ­
c j i  łą czno śc io w ych  w ic e m in i­
s te r  p o in fo rm o w a ł zebranych  
o  p rz y z n a n iu  o b w o d o w i szcze­
c iń s k ie m u  d o d a tk o w y c h  ś ro d ­
k ó w  na m o d e rn iza c ję  i  p o w ię k  
śzen ie  p o w ie rz c h n i e ksp lo a ta ­
c y jn e j u rzę dó w . Na ten cel 
przeznacza  się 2 m i lio n y  zł.
, P on iew aż z dn ie m  1 s tyczn ia  

b r .  zn ies ione  zos ta ły  ogran iczę  
n ia  e ta tow e  w  p la có w ka ch  po ­
c z to w y c h  —  lic z b a  personelu  
obs łu g u jące go  k lie n tó w  z w ię k ­
szy  s ię  w  naszym  m ieśc ie  o ok.
100 osób. W p ły n ie  to  z pewnoś 
c ią  na  p op ra w ę  ja k o ś c i o bs łu ­
g i na  pocztach. Do ro k u  1970

50-lecie zaślubin 
państwa Cech

M IE S Z K A Ń C Y  Szczecina od 
1945 ro k u  —  p ań s tw o  M a r ia  i  
W a le n ty  C E C H  obchodzą dz iś  
50-lecie  pożyc ia  m a łżeńsk iego. 
J u b ila tk a  lic z y  sobie  77 la t, zaś 
J u b ila t  —  74 la ta . O bo je  żarnie  
s z k a li od c h w il i  p rz y b y c ia  do 
naszego m ia s ta  p rz y  u l. M a jo ­
w e j 28 na G łę bo k ie m , są ju ż  na  
e m e ry tu rz e . C ó rk a  J u b ila tó w  
p ra c u je  w ra z  z  m ężem  w  Szcze

Monika dnia
P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  
VVK Z 5 L

♦  P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  
posła I .  K O N K O L E W S K IE G O  
o b ra d o w a ło  w  p ią te k  P re z y ­
d iu m  W K  Z S L  p ośw ięcone  
o m ó w ie n iu  d z ia ła ln o ś c i S tro n  
n ic tw a  w  1966 r .  J a k  s tw ie r ­
d zo n o , n o tu je  się d a lszy  w zro s t  
sze re gó w  cz ło n k ó w  S tro n ­
n ic tw a  w  w o je w ó d z tw ie  szcze 
c iń s k im , k tó re  obecnie l ic z y  
11 041 c z ło n k ó w  zrzeszonych  
w  792 je d n o s tk a c h  o rg an iza ­
c y jn y c h  Z S L .

O B R A D Y  K O M IS J I  Z D R O W IA  
M R N

♦  W  S O B O T Ę  pod p rze w o d ­
n ic tw e m  d r A . W A J S K O L -  
B R A W M A N  o b ra d o w a ła  K o ­
m is ja  Z d ro w ia  M R N . N a  po­
s ie d ze n iu  za o p in io w a n o  p ro ­
je k t  p la n u  5 -le tn ie g o  s łu żby  
z d ro w ia  w  Szczec in ie .

IN A U G U R A C J A  O B C H O D Ó W  
1 0 -L E C IA  Z M S
w  Ś r o d o w i s k u
S T U D E N C K IM

♦  S P E C J A L N Y M  s y m p o z ju m  
p o p u la rn o -n a u k o w y m , zo rg a n i 
z o w a n y m  14 b m ., s tu d en c i 
szczec ińskich  w y ższy ch  u cze ln i 
z a in a u g u ro w a li obchody 10- 
le c ia  p o w sta n ia  ZM S'. W y ­
k ła d  d la  u c ze s tn ik ó w  sy m p o ­
z ju m  p t. „ T w o rz e n ie  p o ls k ie j 
w ła d z y  lu d o w e j n a te re n ie  
P o m o rz a  Z a c h o dn ieg o  i  m ia ­
s ta  S zczec ina” , w y g ło s ił p ie rw  
szy p re z y d e n t Szczec ina —  
p ro f . d r  P io t r  Z A R E M B A .

Z J A Z D  Z W IĄ Z K U  
IN W A L ID Ó W  W O J E N N Y C H

♦  D Z lS  o b ra d u je  W o je w ó d z  
k i Z ja z d  Z w ią z k u  In w a lid ó w  
W o je n n y c h . B ierze  w  n im  u- 
d z ia ł 40 d e leg ató w  Z ie m i Szcze  
c iń s k ie j, k tó rz y  d o k o n a ją  w y  
b o ru  n o w y c h  w ła d z  z w ią z k u  
o ra z  n a k re ś lą  zad a n ia  n a o - 
k re s  n a jb liżs zy c h  3 la t .

Pytamy: dlacz
nis ma w ato!

O D D Ł U Ż S Z E G O  C Z A S U  w  naszych  sk lepach  
to l in y .  Z  p y ta n ie m  —  D L A C Z E G O  —  z w ró c il iś i 
do d y r. d /s h a n d lu  te k s ty lia m i W o je w . P rzedsięb i 
s ty ln o -O d z ie żow eg o  w  Szczecin ie  J. P opow icza, 
szc liśm y  w  odpow iedzi.

—  W a to lin ę  p ro d u k o w a ły  d w a  Z a k ła d y  P rzem ys ł 
nego im . O sow skiego  w  Ł o d z i i  im . S ie rżana  w  B ia ły m s to k u . 
Z  c h w ilą  p o ja w ie n ia  się odz ieży z la m in a tó w  (zasłBtóAja£ych 
— ja k  w ia d o m o  —  w a to lin ę )  i  g rom adzen ia  się jw  z w ią z k u  
z ty m  zapasów  te j o s ta tn ie j, p od ję ta  zosta ła  d e c y z ^ | ^ P » ^ i -  
d a c ji p ro d u k c ji w  zak ładach  b ia ło s to c k ic h , w s k u te k  czego 
z m n ie js z y ły  się p rz y d z ia ły . I  ta k  o  i le  w  1965 r .  W P T O  Szcze­
c in  o trz y m a ło  55 tys . m e tró w , o ty le  w  1966 r .  ty lk o  52,5 tys . 
m e tró w .

—  Fakt, że szczecinianie, i ja k  w iem y nie ty lko  m y, a le  
rów nież mieszkańcy innych m iast m ie li kłopoty z kupnem  w a ­
to liny  dowodzi, że to co przem ysł m ógł zaoferować handlow i 
nie wystarczało, w ięc decyzja o lik w id a c ji była  zby t pochopna. 
Jak pan ocenia, ile  w ato liny  zabrakło  nam  w  ub. roku?

—  W  IV  k w a rta le  ok. 15 tys . m e tró w . M o im  zdan iem  niedo-« 
s ta te k  ten  p o g łę b ion y  zosta ł w s k u te k  za m a ły c h  d os ta w  o dz ie ­
ży g o to w e j. W  Szczecinie, w  IV  k w a r ta le  ub. ro k u  s p rz e d a li­
śm y o w i e l e  w i ę c e j  t k a n i n  p ł a s z c z o w y c h  n iż  
zazw ycza j. L u d z ie  s z y li płaszcze, a do n ic h  w a to lin a  je s t p rze ­
cież n ieodzow na.

—  K iedy  spodziewa się pan najb liższych dostaw w ato liny?
—  W  p rzysz łym ^ ty g o d n iu . W  I  k w . m a m y o trzym ać ' 

10 tys . m . N ie  chcę być  z ły m  p ro ro k ie m , a le  w  je s ie n i b ież. 
ro k u  b ra k  w a to lin y  może być  jeszcze b a rd z ie j d o tk liw y .  T rz e ­
ba b ąw iem  w ie d z ieć , że w  66 r. s p rze d a w a liśm y  jeszcze p a r t ie  
poch od zą ce 'ze  z lik w id o w a n y c h  za k ła d ó w  b ia ło s to c k ic h . T e ra z  
żadnych  zapasów n ie  m a.

T Y L E  H A N D L O W IE C . Sm utne to wszystko, a le  praw dziw e. 
Budząca sprzeciw  jest łatwość z jak ą  n iektórzy  urzędnicy  
w  przem yśle bądź handlu decydują o sprawach m ilionów  lu-i 
dzi. Dobra to dewiza: dw a razy  pom yśl —  raz zrób. D edyku ­
jem y ją  specom od w ato lin y  z życzeniam i, aby ja k  na jp rędze j 
udało się im  zrehabilitow ać w  oczach tysięcy k lien tów  biega­
jących po sklepach z pytaniem : C Z Y  JES T J U Ż  W A T O L IN A ? ,, 

\ . (aż) £

D ZIŚ

w  D om u K u ltu ry  
K o le ja rza

rozpoczęcie spotkań

„JACY JESTEŚMY,’ 
JA K IM I CHCEMY 

BYC”,

udzia ł b ierze m łodzież

♦  L IC E U M  P E D A G O ­
G IC ZN E G O

♦  T E C H N IK U M  
ŁĄ C Z N O Ś C I

♦  S Z K Ó Ł  B U D O W Y  
O K R Ę TÓ W

początek g. 14.00

Tylko do soboty 21 bm. 
trwa konkurs

„Pokaż, co 
polraiisz zrobić?”
A P A R A T Y  fo to g ra fic z n e , zega­

r e k ,  f a r b y , s p rzę t s p o rto w y  —  
łą c z n ie  30 ró żn o ro d n y c h  a t r a k c y j­
n y c h  n ag ró d  cze ka  n a u cze s tn i­
k ó w  k o n k u rs u  PS S i  „ K u r ie r a ”  
p t . „ P O K A Z  C O  P O T R A F IS Z  
Z R O B IĆ ? ”  W s z y s tk im  szc zec ińskim  
d z ie c io m  — z k la s  I —V I I I  — ra d z i­
m y  k o ń c zy ć  ro p o czę te  ry s u n k i ,  upo  
m in k i i  op isy p rzy g o d y , bo te rm in  
z a k o ń c ze n ia  k o n k u rs u  Już b lis k i. 
T y lk o  do S O B O T Y  21 B M . p rz y jm o ­
w a ć  b ę d z ie m y  w asze p ra c e .

Z a c h ę c a m y  d z ie c i, a b y  p o p ro s iły  
sw e n a u c z y c ie lk i i  pod ic h  k ie ru n  
k ie m , zb io ro w o  p rz y s tą p iły  do k o n ­
k u rs u . P a m ię ta jc ie , że d la  szk ó ł ró w  
n ie ż  są 3 n a g ro d y  — a d a p te ry . O s ta t 
n io  b a rd zo  p ię k n e  p ra c e  p rzy n io s ła  
n a m  d e le g a c ja  d z ie c i z  k la s  I I I  b  i  d 
s z k o ły  n r  63. J u ż  w ia d o m o , że z  
d z ie ć m i ty c h  k la s , t a k  ja k  ze w s zy ­
s tk im i u c z e s tn ik a m i k o n k u rs u , spot 
k a m y  się n a  w ie lk im  i  w e s o ły m  b a­
lu .

Jeszcze ra z  p rz y p o m in a m y  T E ­
M A T Y  k o n k u rs u . K to  lu b i  ry so w a ć  
— • n ie c h  n a ry s u je  — „ S Ł O W IA Ń ­
S K I  T A R G  N A  P O D Z A M C Z U ” , k to  
lu b i  p isać n ie c h  op isze „ J A K Ą  
P R Z Y G O D Ę  C H C IA Ł B Y  P R Z E ­
Ż Y Ć ” , a  k to  w o li  p ra c e  rę czn e  — 
n ie c h  p rz y g o tu je  U P O M IN E K  d la  
w y c h o w a n k ó w  d o m u  d z ie c k a . M oż  
n a b ra ć  u d z ia ł w e  w s zys tk ic h  
t r z e c h  k o n k u re n c ja c h , a le  w y s ta r  
c z y  t y lk o  w  je d n e j.

P O S P IE S Z C IE  S IĘ . C Z E K A M Y !

d n ie .

„Czy spotkał 
pan rekina?”
N a rz e k a n ia  na to , że szcze­

c iń ska  m łodz ież  szko lna  ma 
n ie z b y t d ok ła d ne  w y o b ra ż e n ia  
o sp ra w a ch  m orza , choć ży je  
w  m ieśc ie  p o r to w y m , są w  pe­
w n y m  ' s top n iu  uzasadnione. 
W yd a je  się bow iem , że c iąg le  
za rńa ło  w y k o rz y s tu je  śię w - 
szko łach  szanse, ja k ie  w y n ik a ­
ją  z geograficznego po łożen ia  
Szczecina. A  s p ra w y  m orza , 
p o r tu , że g lu g i są d la  m ło d z ie ­
ży tem a te m  n ie z w y k le  a tr a k ­
c y jn y m . P rz e k o n a liś m y  się. o 
ty m  podczas udanego sp o tka n ia  
m łodz ieży  k la s  IV  S zko ły  P od ­
s ta w o w e j n r  37 z ka p ita n e m  
ż. w . B o les ła w e m  B Ą B C Z Y Ń - 
S K IM . P y ta n ia  ró żn o ro d ne , za­
in te re so w a n ie  pogadanką  o - 
g rom ne . C h łopcy  n a jczęśc ie j 
p y ta li o  p o r ty ,  do k tó ry c h  za­
w i ja ł  s ta te k  dow odzony p rzez 
k a p ita n a , o p o d z ia ł zadań za­
ło g i, i le  s ta tk ó w  b u d u je m y , 
d la  ja k ic h  k ra jó w  itp . W szyscy 
z zapa łem  d om ag a li s ię  opo­
w ie ś c i o p rzyg od ach  na m o ­
rzu . B y l i  m ocno ro zcza row an i, 
g dy  d o w ie d z ie li się, że p rz y ­
g ody  ta k ie  zd a rza ją  s ię  znacz­
n ie  rz a d z ie j, n iż  w y o b ra ż a ją  to 
sobie „szczu ry  lą d o w e ” , je s t za 
to  tru d n a  i  o d p o w ie d z ia ln a  
p raca  m a ry n a rz y  na  co dz ień .

W ię ce j ta k ic h  poży tecznych  
s p o tka ń . (D y l)

„Bez obrazy”
to nowy cykl spotkań
w „13 Muzach”
K lu b  „13 M u z” w prow adza  

nowy cykl spotkań pod hasłem: 
„Bez obrazy”. Inau guracyjna  
spotkanie dyskusyjne na te ­
m a t „Melpom ena i Z o ile” od­
będzie się w  sali k lub u  ju tro
0 godz. 20. Dyskusję, pod­
czas k tó re j aktorzy w ym ien ią  
swoje uw agi z dzienn ikarzam i 
na tem at pu b likac ji o teatrach  
w szczecińskiej prasie, rad iu
1 T V  —  poprowadzi przew od­
niczący Rady P rogram ow ej 
K iu b u  red. I .  G . Kam iński.

N a  im prezę zaprasza się 
w yłączn ie  członków zw iązków  
twórczych, (ru)

C u k r o w n i a
„ S z c z e c i n "

zakończyła kampanię
W  sobotę ra n o  za łoga c u ­

k ro w n i „S zczecin ”  zakoń czy ła  
tegoroczną  k a m p a n ię  c u k ró w -, 
n iczą . P la no w e  zadania  p ro ­
d u k c y jn e  w yk o n a n o  w  105 
p rocen tach .

O becnie  c u k ro w n ia  rozpoczy­
na ra f in a c ję  żó łty c h  c u k ró w  
k ra jo w y c h . B ędzie  ona p ro w a ­
dzona w  o k re s ie  n a jb liż s z y c h  
trzech  m ies ięcy, (ar)

Araucaria będzie żyła
S k ro m n a  ta b lic z k a  n a  n ie p o zo rn y m  b u d y n e c zk u  p rz y  u l. K r ó lo ­

w e j K o ro n y  P o ls k ie j in fo rm u je , że  tu  m ieśc i się  Z A K Ł A D  
O G R O D N IC Z Y  R O L N IC Z Y C H  Z A K Ł A D Ó W  D O Ś W IA D C Z A L N Y C H  
R A J K O W O . N a  n ie w ie lk ie j p rz e s trz e n i rz ę d y  o szk lonych  in s p e k ­
tó w , je s t te ż  n ie d u ż y  o g ró d , k t ó r y  z a z ie le n i się  d o p ie ro  za  p a rę  
m ie s ię c y . A le  w  s z k la rn ia c h  je s t n ie  ty lk o  b ard zo  z ie lo n o , ale  
i  b a rd zo  eg zo tyc zn ie .

N ie w ie lu  szc zec in ia n  w ie , że tu  „ le c z y  się k w ia ty ” . K ie r o w n ik  
z a k ła d u  W ła d y s ła w  S K W A R C Ż Y Ń S K I u ży w a  o kre ś le n ia  „p ie lę g ­
n a c ja ”  ro ś lin , a le  n ie  o d d a je  je d n a k  ono sensu stoso w an yc h  tu  
zab ieg ó w . N a s zą  u w a g ę  z w ra c a  p ię k n e , sm uk łe  d rz e w k o .

—  C ho in ka ?
— A le ż  n ie  — ś m ie je  się  p . W ła d y s ła w . —  To  jo d e łk a  a ra u c a r ia . 

E g zo ty c zn a  ro ś lin a  p o k o jo w a , k tó rą  je j  w ła ś c ic ie l p rz y n ió s ł do  nas  
6 la t  te m u . A ra u c a r ia  g in ę ła . B y ła  n ie  ty le  chora , ile  n ie w ła ś c i­
w ie  p ie lę g n o w a n a . T rz e b a  b y ło  p rzes ad z ić  ją  do in n e j z ie m i, k tó ­
rą  p rz y w io z łe m  z ... W ro c ła w ia . D z iś , ja k  p a n i w id z i jo d e łk a  za ­
ch w y c a  oczy . W ła ś c ic ie l się n ie  zg ła sza , m oże w ię c  o d d a m y  ją  
do  m u zeu m ?  A  to  je s t  p a lm a  p h o e n ix , k tó r ą  dos ło w n ie  p o że ra ły  
s z k o d n ik i n a z y w a n e  c z e rw o n y m i p a ją c z k a m i. U ra to w a łe m  ją  p re ­
p a ra te m  sp ro w a d zo n y m  z B a z y le i w  S z w a jc a r i i.

Jest tu  te ż  p ię k n e  d rz e w o  f ig o w e , w y h o d o w a n e  z  z ia re n k a  f ig i.  
W  p rz y s z ły m  ro k u , ja k  sp o d zie w a się p. S k w a rc z y ń s k i, d rz e w k o  
z a k w itn ie  i  b ęd z ie  o w o co w ało . Jest o k a za ła  ag a w a o liś c iac h  
o b rzeżo n y ch  ż ó łty m  k o lo re m , ro ś lin a  o g ro m n ie  rz a d k a , je d y n y  
eg ze m p la rz  w  S zc zec in ie . W  „ le c z n ic y ” je s t w  te j c h w ili  ponad  
80 ro ś lin , ic h  w ła śc ic ie le  p rz y n o s ili je  w s ta n ie  często n ie  ro k u ­
ją c y m  n a d z ie i na w y le c ze n ie , p o te m  z a p o m in a li o n ic h .

P od tro s k liw ą  i fa c h o w ą  o p ie k ą  p . S k w a rc z y ń s k ie g o , ro ś l in y  w ra  
c a ły  do  ży c ia . D z iś  p rz y  u l. K ró lo w e j is tn ie je  m a ły  o gród  b o ta ­
n ic zn y , o g ró d , z  k tó ry m  w ła ś c iw ie  n ie  w ia d o m o  co z ro b ić . R o ś li­
n y  s ta n o w ią  w łasność p ry w a tn ą , je ż e li za te m  n ie  zo s tan ą  ode­
b ra n e , p rz e jd ą  n a  w łasność p a ń s tw a . I  ty m  a k te m  „ le c z n ic a ” 
p a n a  S k w a rc zy ń s k ie g o  za k o ń c zy  sw o je  is tn ie n ie . Z a p a d ła  d e c y z ja  
z lik w id o w a n ia  p la c ó w k i, b o w ie m  z a k ła d  o g ro d n ic zy , s ta n o w i ró w ­
n ie ż  o b ie k t d o ś w ia d c za ln y  k a te d ry  o g ro d n ic tw a  W S R , a ta  m a  
o b o w ią zek  ro z w in ię c ia  p ro d u k c ji o g ro d n ic ze j, p o trze b a  w ię c  n a  to  
w ię c e j m ie js c a  w  s z k la rn ia c h .

S zk o d a , że „ le c zn ic ę ”  się  l ik w id u je . T o  po  części w in a  sam ych  
w ła ś c ic ie li, k tó rz y  n ie  o d b ie ra ją c  ro ś lin  s p ra w il i iż  w  z a k ła d z ie  n ie  
m a ju ż  d la  n ic h  m ie js c a . D o b rz e  b y ło b y , g d y b y  do ty ch c zas o w ą  
d z ia ła ln o ś ć  z a k ła d u  p rz e ją ł k to ś  in n y , n p . Z a rz ą d  Z ie le n i M ie j ­
s k ie j. (bs)


